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Rewolucyjne 

Książki 
w Bibliotekach

Cincinnatti, Ohio. (UPI).— 
Amerykański Legion Wetera­
nów, John Birch Society i in­
ne organizacje społeczne wnio­
sły zażalenie do Rady Biblio­
tekarskiej, twierdząc że biblio­
teki miejskie i szkolne “wy 
pełnione” są różnymi książka­
mi nawołującymi do rewolucji. 
Przedstawiciel tych grup, Ju­
lian Bowman, powiedział że 
“szczególnie w najbiedniej­
szych dzielnicach, w bibliote­
kach znajduje się wielki zapas 
materiałów rewolucyjnych, — 
włączając material nadesłany 
wprost z Moskwy, a nawołu­
jący do rewolucji. Prace na­
ukowe konserwatywnych Mu­
rzynów nie można znaleźć w 
tych bibliotekach dzielnico­
wych, natomiast pod dostat­
kiem można korzystać z rewo­
lucyjnych i pornograficznych 
materiałów'.

Prezes Rady Bibliotekarskiej, 
Richard R. Deupree, zapowie­
dział przeprowadzenie śledztwa 
w tej kwestii.

Pekin Popiera Warunki Pokoju Hanoi
Co Zrobić z Tym Fantem?
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Z Dnia
—AMERYKA ZABŁYSŁA 
—JAK KOMETA
—I GAŚNIE

+ + ♦
I.

Amerykanie wpędzili się w 
ślepy zaułek, pisze James 
Burnham w konserwatywnym 
“National Review.” Większość 
pragnie korzystać z przywile­
jów należnych mieszkańcom 
imperium, ale równocześnie 
nie chce przyjąć na siebie o- 
bowiązków imperium, nie zda­
jąc sobie sprawy, że nie moż­
na mieć jednych bez drugich.

•8 + 4*
“Civis Americanus” chce: 

podróżować gdzie dusza za­
pragnie: być traktowany z 
szacunkiem lub nawet miło­
ścią: wymieniać dolary na wa­
lutę każdego kraju i wszędzie 
spotkać kogoś znającego ję­
zyk angielski; zapełnić swój 
dom i muzea dziełami sztuki 
z całego świata, jeżeli to od­
powiada jego fantazji lub ka­
prysowi; by rynki innych 
państw były otwarte dla wy­
robów jego przemysłu: by 
mógł wszędzie z korzyścią dla 
siebie inwestować swoje kapi­
tały: mieć decydujący głos w 
regulowaniu spraw międzyna­
rodowych i prawo korzysta­
nia z większości bogactw na­
turalnych ...

* ♦ ♦
Wiemy jednak, że na tym 

świecie za wszystko trzeba 
płacić. Ceną imperialnych 
przywilejów są imperialne o- 
bowiązki. Jednym z pierw­
szych jest utrzymanie poko­
ju i ładu, a więc rola “global­
nego policjanta,” która prze­
raża sen. Fulbrighta. Jeżeli 
nie “globalnego,” to przynaj­
mniej w obrębie imperialnego 
systemu i strefy wpływów.— 
Obok obowiązków “policjan­
ta," imperium musi dbać, aże­
by jego sojusznicy i wasale 
osiągnęli znośne warunki by­
tu.

. * + +
“Przez imperium rozumie­

my, pisze prof. George Liska, 
państwo przewyższające inne 
obszarem, możliwościami kon­
kurencji, wybitnymi cechami 

(ciąg dalszy na str 2ej)

Oficjalne 
Potwierdzenie 

Egzekucji
Rabat, Maroko (UPI) — 

Wczoraj rząd w Rabacie po­
twierdził oficjalnie egzekucję 
10 oficerów Armii, odpowie­
dzialnych za sobotni udział w 
zamachu na życie króla. 
Wśród straconych jest 4-ch 
generałów', 5 pułkowników i 
jeden mSjor.

Egzekucja została wykona­
na na rozkaz króla. Najpierw 
egzekucja miała być wykona­
na w' poniedziałek, bo król na­
kazał. żeby ujęci rebelianci 
byli straceni w ciągu 24-ch 
godzin, ale potem egzekucję 
(□droczył, bo była potrzeba 
dokładnego przesłuchania ofi­
cerów co do planu całego 
spisku. Oficerowie zosta­
li straceni dziś rano w obozie 
Molay Ismail, gdzie wczoraj 
odbył się pogrzeb ofiar zama­
chu z udziałem króla.

Tropikalne Deszcze 
Wstrzymały Walki 
w Płd. Wietnamie
Saigon. (UPI) — Raporty 

z Saigonu podają, że tropikal­
ne burze deszczowe przy sile 
wiatru do 70 mil na godzinę, 
wstrzymały zupełnie wszelkie 
walki na froncie Płd. Wietna­
mu.

Oznajmił 
Premier 
Czu-En-Lai
I Proponuje Też 
Nową Konferencję 
w Sprawie Indochin
Hong Kong. (UPI) — Przy­

wódca Partii Pracy Australii 
Gough Whitlam, wracając z 
14-dniowej wizyty politycznej 
w Pekinie, powiedział na kon­
ferencji prasowej w Hong 
Kong, że premier czerwonych 
Chin Czu-En-Lai w całej roz­
ciągłości popiera warunki po­
koju Hanoi, przedstawione 
przed tygodniem na konferen­
cji pokojowej w Paryżu. Nad­
to Czu-En-Lai w rozmowie z 
Whitlamem wysunął sugestię 
zwołania nowej konferencji 
genewskiej dla spraw Indo­
chin. w której także wzięłaby 
udział reprezentacja czerwo­
nych Chin.

Pierwsza konferencja ge­
newska dla spraw Indochin 
odbyła się w 1954 r. z udzia­
łem 14 narodów, ale bez Chin.

Przedyskutowałem z pre­
mierem Czu-En-Lai postano­
wienia pierwszej konferencji 
genewskiej dla Indochin i usły­
szałem jego pogląd, że ta kon­
ferencja była “zbyt europej­
ska” więc bez gruntownej zna- , 
jomości problemów Azji, wo- i 
bec czego Czu-En-Lai sugero­
wał zwołanie nowej konferen­
cji dla spraw Indonezji z u- 
działem Chin — powiedział 
Whitlam. Czu-En-Lai dodał 
też , że w składzie Komisji 
kontrolnej powołanej przez 
Konferencję Genewską w 1954 
roku są—India, Polska i Kana­
da. a więc znów jest przewa­
ga Europy.

Na zakończenie konferencji 
prasowej Gough Whitlam wy­
raził się, że teraz należy cze­
kać na odpowiedź Stanów 
Zjednoczonych na te sugestie 
Czu-En-Lai.

Wspólny 
Komunikat 

U.S. i Korei
Seuol. (UPI) — Po odbytej 

pierwszej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa Południo­
wej Korei — został wydany 
wspólny komunikat wyraża­
jący zgodne przekonanie, że 
Armia Płd. Korei musi być 
silna i w stałym pogotowiu, 
aby nie tylko obronić granice 
swego kraju, ale także odstra­
szyć komunistów Północnej 
Korei od nowej agresji. Na 
czele delegacji amerykańskiej, 
biorącej udział w konferencji, 
stał sekretarz obrony Melvin 
R. Laird. Delegacją Płd. Ko­
rei kierował minister obrony 
Jung Nai Hiuk.

Wspólny komunikat stwier­
dza, że “pomoc Stanów Zjed­
noczonych dla Płd. Korei musi 
być szybka i skuteczna”.

Następnie — kom unikat- 
stwierdza, — że obie strony 
“zgodnie oceniły groźbę Płd. 
Korei od północy. Wprawdzie 
Koreę Płd. dzieli od Północ­
nej, strefa zdemilitaryzowa- 
na wdłuż 38 równoleżnika, ale 
od czasu ustanowienia jej w 
1953 roku — były przeliczne 
starcia graniczne, świadczące 
o tern, że komuniści z półno­
cy stale infiltrują Płd. Koreę 
i czekają na stosowną chwilę 
do nowej agresji.

Komunikat stwierdza, że w 
rezultacie takiej oceny sytu­
acji sekretarz obrony Laird 
zapewnił ministra Junga o 
szybkiej i skutecznej pomocy 
militarnej ze strony Stanów 
Zjedn. w ramach traktatu o , 
wzajemnej pomocy na wypa­
dek nieprzyjacielsikego ata-1 
ku. 1

napastnika, ale także chybiła
i została uśmiercona. Pani 
Parker, lat 24, znajduje się w 
szpitalu z pociętą szyją.

Garbe, poważnie ranny, po­
wiada że “napastnik robił 
wrażenie maniaka, mówiąc do 
siebie i śmiejąc się głośno. 
Przy tym dawał ze siebie gło­
sy, podobne do głosów zwie­
rzęcych”. Policja rozpoczęła 
obławę za maniakiem.

Dyskryminacyjna 
Ustawa Wobec 
Kobiet - Ubita

Lansing, Michigan. (UPI) 
— Sześć członkiń stanowej 
Legislatury, przy poparciu 
kolegów pracodawców, ubiły 
Wielce dyskryminacyjną wo­
bec kobiet ustawę, nadającą 
mężowi prawo sprzedaży do­
mu rodzinnego, bez wiedzy i 
aprobaty żony.

Ustawa obaliłaby prawo z 
roku 1846, które odnosiło się 
tylko do własności należącej 
wyłącznie do mężczyzn.

Rep. Josephine Hunsinger, 
która zorganizowała opozycję 
dla ubicia ustawy, powiedzia­
ła: “jest to złe prawo, bardzo 
złe. Wnioskodawca tej usta­
wy, winien się wstydzić że 
zdobył się na wniesienie tak 
dyskryiriinacyj nego wobec 
kobiet prawa”.

Rep. McCollough twierdzi­
ła uchwalenie tego prawa, po­
większyłoby listę biednych 
korzystających z zapomogi 
publicznej, gdyż mąż mógłby 
sprzedać dom bez wiedzy żo­
ny, pozbawiając rodzinę da­
chu nad głową. Rep. Joyce 
Symons poinformowała pra­
wodawców, że miała zamiar 
napisać list do żon prawo­
dawców, dla poinformowania 
ich o dyskryminacyjnej usta­
wie. “Ciekawam ilu z Was 
miałoby odwagę głosować za 
tą ustawą, gdyby żona wasza 
znajdowana się na sali obrad”.

Tornada
Uniontown, Pa. (UPI) — 

Tornado jakie opadło na dwie 
małe miejscowości w Pennsyl­
vania, Smithfield i Union­
town, we wtorek w nocy, zde­
molowało dwa domy, stajnię 
i garaż, oraz powaliło słuipy 
przewodów elektry c r n y c h. 
Sze«ć osób zostało rannych.

Tornado i burza o sile wia­
trów 84 mdłe na godzinę, ude­
rzy a we wtorek o północy w 
Louisville. Kentucky. Wywo­
łany przez burzę pożar zwal­
czany był przez strażaków, z 
z których sześciu zostało za­
czadzonych drnnem.

Rozłam w Rządzie
Saigon, (UPI) — Raporty 

z Saigonu podają, że wicepre­
zydent Mguyrn Cao-Ky, ze­
rwał politycznie z prezyden­
tem Nguyen Van Thieu, 0- 
skarżając go o “dyktatorskie 
praktyki” i próby oszustwa w, 
związku z nadchodzącymi wy- i 
borami. Wiceprez. Key jest, 
oponentem prezydenta Th’eu * 1 
w wyborach w dniu 3 pa­
ździernika.

Strajk 
Telefoniczny
Washington (UPI). — Dzi­

siaj o godz. 5-ej rano, pół mi- 
lióna pracowników firm te­
lefonicznych, wyszło na strajk 
domagając się podwyżki płac 
i większych “benefitów”. — 
Pierwszy od roku 1968 strajk 
obejmie cały kraj. Do strajku 
doszło po odroczeniu rozmów 
prowadzonych z przedstawi­
cielami firm telefonicznych 
a unią “Communications 
Workers of America.”

Kompania z swymi filiami 
twierdzi, że ofiarowała unii 
nowy kontrakt uwzględniają­
cy żądania pracowników, na­
tomiast unia twierdzi, że była 
to umowa ustna nie obowią­
zująca firmę, dopóki nie bę­
dzie podana na piśmie.

Strajk nie będzie miał wiel­
kiego wpływu na połączenia 
telefoniczne, gdyż większość 
systemu telefonicznego jest 
zautomatyzowana. Powst a n ą 
jednak pewne opóźnienia w 
połączeniach na dalszą odleg­
łość, jeśli połączenia te odby­
wać się będą z pomocą opera­
torki.

Prezes unii Joseph A. Beir- 
ne zapowiedział że strajk po­
trwa najmniej 14 dni, gdyż ty­
le czasu zajmie dla ratyfiko­
wania drogą poczty nowego 
kontraktu przez członków 
unii. Pierwszą tarczą dla pro­
wadzenia pertraktacji o nowy 
kontrakt była firma Chesa­
peake and Potomac Telepho­
ne Co., która obsługuje duży 
teren w okolicy Washingto- 
nu, a drugą tarczą Western 
Electric Co. w New Yorku.

Umowa osiągnięta z tymi 
firmami, obowiązywać będzie 
17 filii telefonicznych po ca­
łym kraju, jak i główną fir­
mę American Telephone and 
Telegraph Co.

Zarobki przeciętnego pra­
cownika telefonicznego wyno­
szą około $3.43 na godzinę. 
Unia żąda — 25 procentowej 
podwyżki płac w jedno rocz­
nym kontrakcie. Firma tele­
foniczna ofiarowała 30 pro­
centową podwyżkę z różnymi 
benefitami w rozłożeniu na 
trzyletni kontrakt.

Walki w Jordanii
Bejrut, (UPI) — Radio Bej­

rut podało, że wojska Jordanii 
uderzyły dzisiaj rano na obo- 
zy partyzantki palestyńskiej 
na terenie Jordanii. Walki są 
w toku.

Pierwszy 
import z Chin 

Wstrzymany
San Francisco, California. 

(UPI) — Urzędnicy Dept. 
Zdrowia przejęli pierwszy od 
20 lat import żywności z Chin 
— jaki został przywieziony 
do Stanów Zjednoczonych. 
Dept. Zdrowia nie miał nic do 
zarzucenia importowanej z 
czerwonych Chin żywności, 
ale twierdzi że nalepki na pu­
szkach zawierały mylne in­
formacje — przypisując pe­
wnym rodzajom żywności le­
cznicze wartości.

Na przykład na puszkach 
zupy jarzynowej, nalepki 
opiewały: “na wzmocnienie 
żołądka i dla pozbycia się reu­
matyzmu.” Herbata z kwiatu 
chryzantem — “środek uspa­
kajający, nadający blask 
oczom, leczący wątrobę, prze- 
ciwdział ający upało m”. 
Trzcina cukrowa — “dla od­
świeżenia i gojenia chorych 
płuc”.

Nalepki muszą być usunięte 
z importowanej z czerwonych 
Chin żywności o wadze 11,350 
funtów, zanim żywność ta bę­
dzie przekazana odbiorcom- 
importerom. żywność ta zo­
stała dostarczona do San 
Francisco w dniu 17 czerwca.

Maniak Zabił 
Dwie Osoby, 
Ranił Troje 
Grass Valley, California.

(UPI) — Kenneth Gar be 
wraz z żoną grali w karty w 
namiocie na polanie, gdy do 
namiotu wszedł tęgi mężczy­
zna w okularach i machnął 
sierpem w p. Garbe. Garbe 
stoczył z napastnikiem walkę, 
dając żonie Jean, lat 23, spo­
sobność do ucieczki. Garbe 
powalony na ziemię nie mógł 
obronić się przed silnym, tę­
gim mężczyzną i został dwu­
krotnie pocięty sierpem, za­
nim zdołał zbiec z namiotu.

Zagadkowy napastnik któ­
ry zabił dwie osoby, ranił tro­
je i wystraszył 17 osób w obo­
zie niedaleko rzeki Bear, 
znikł po 30 minutach, bez śla­
du. John Simmons, lat 29, 
broniąc się przed napastni­
kiem dał do niego trzy strza­
ły. ale chybił i został uśmier­
cony. Donna Fitzhugh, także 
w samoobronie strzelała do

Agnew Na 
Safari 

w Afryce
X

Aberdare, Kenia, (UPI) — 
Wiceprez. Spiro Agnew prze­
szedł w swej polityczno-roz- 
poznawozej podróży do 10 na­
rodów świata od polityki do 
“safari” w Afryce. Wczoraj 
spełniły się jego marzenia 
chłopięce, jak sam przyznał. 
Mianowicie wiceprez. Agnew 
oglądał wczoraj z tarasu hote­
lu w puszczy w górach Kenii 
dżikie słonie, bawoły, hipopo- 
tany i antylopy oraz inne 
zwierzęta, rozkoszując się ich 
widokiem i zapominając na je­
den dzień o politycznym cha­
rakterze jego podróży. Na je­
den dzień zupełnego odpręże­
nia nerwowego wpłynęła nie 
tylko safari w Kenii, ale też 
fakt, że nie ma po prostu żad­
nych spornych próbie mó w 
między Kenią a Stanami Zje­
dnoczonymi. Stąd rozmowa 
Agnew z prezydentem Kenii 
Keniatą, trwała zaledwie 15 
minut, bo nie było o czym mó­
wić.

Oglądając dzikie zwierzęta 
przez lornetę w puszczy, Ag­
new zauważył dzikiego słonia 
samca, który był tak śmiały, 
że podszedł pod hotel na odle­
głość 7 jardów. Zwierze to ob­
serwowało przez chwilę grupę 
Agnew nie z mniejszym zacie­
kawieniem, jak Agnew obser­
wował życie puszczy.

Z Kenii Agnew udaje się do 
Konga, następnie do Maroka i 
Hiszpanii, skąd odleci do do­
mu.

Zjazd Wice- 
Gubernatorów

Sun Vallay, Idaho. (UPI). 
Doroczny zjazd wice-guber- 
natorów stanowych, rozpoczął 
się dzisiaj rano w Sun Val­
ley. Tematem obrad będzie 
zwiększająca się stale we 
wszystkich niemal stanach li­
sta biednych utrzymywanych 
z zapomogi publicznej, jak i 
podział funduszy federalnych 
ze stanami i miastami.

W piątek zapowiadany jest 
przyjazd sekr. skarbu Johna 
Connaly, a w sobotę wicepre­
zydenta Spiro Agnew. Spo­
dziewany jest także udział gu­
bernatorów Warren Heames 
z Missouri, Russell W. Peter­
son z Delaware i Calvin 
Rampton z Utah. Wiceguber- 
nator stanu Oklahoma, George 
Nigh, przewodniczy obradom.

Obciął $65 Mil. 
z Funduszu 
Zapomogowego 
A $57 Milionów 
z Funduszu 
Szkolnego
Springfield, Ill, (CT)—Gu- 

bęrnator Richard Ogilvie 
okroił $65 milionów z fundu­
szu zapomogowego dla bied­
nych, dla zrównoważenia bu­
dżetu stanowego. Z tego czter­
dzieści milionów przeznaczo­
ne były na ogólny fundusz za­
pomogowy, z którego 90 pro­
cent byłoby wypłacone bied­
nej ludności w Chicago, a $25 
milionów ze stanowego fundu­
szu “medical care” dla rodzin 
o niskich dochodach.

Gubernator także okroił o 
$57.5 milionów fundusze prze­
znaczone na utrzymanie kole­
giów i uniwersytetów stano­
wych, czyli, że ogólna suma 
okrojona z budżetu stanowe­
go dla uzyskania zrównoważe­
nie b u d ż et u uchwalonego 
przez Legislature stanową wy­
nosi $12.5 milionów.
Legislatura

Podczas konferencji praso­
wej, Ogilvie podał do wiado­
mości, że Legislatura uchwali­
ła $167.4 milionów więcej na 
różne programy stanowe, ani­
żeli przewidywał budżet w su­
mie $5.66 milionów na rok fi­
skalny kończący się w dniu 
30-go czerwca, 1972 roku. Ogil­
vie wydał także rozkaz sze­
fom wszystkich agencji sta­
nowych, dla wprowadzenia 
potrzebnych oszczędności w 
celu nie przekroczenia wydat- 
kowań ponad sumę przewi­
dzianą w budżecie w roku fi­
skalnym 1971. Posunięcia gu­
bernatora mają zapewnić sta­
nowi oszczędności w sumie od 
pięćdziesięciu do sześćdziesię­
ciu milionów dolarów, zapew­
niając dostateczne fundusze 
na uchwaloną przez Legisla- 
turę stanową ustawę przewi­
dującą trzynaście milionów 
dolarów z funduszy stanowych 
na pomoc szkół publicznych.

Ogilvie zapowiedział, że ob­
cięcie funduszu zapomogowe­
go, nie wpłynie na ogranicze­
nie funduszy zapomogowych 
dla dzieci, starców, ociemnia­
łych i kalek.

Ogilvie dalej informował, 
że obciął generalny fundusz 
zapomogowy z $$188 do $78 
milionów, ponieważ program 
ten jest finansowany z fundu­
szy stanowych, bez żadnej po­
mocy od rządu federalnego. 
Chicago wpłaca około dzie­
więć milionów dolarów rocz­
nie na ten cel. Wiele osób 
korzystających z generalnego 
funduszu zapomogowego jest 
zdolnych do pracy zarobko­
wej, albo też mogą być prze­
sunięci na listę innych pro­
gramów zapomogowych, ko­
rzystających z funduszy fede­
ralnych.
Pomoc Lekarska

Okrojenie funduszu na cele 
chorobowe, miało na celu za­
mrożenie cen pobierań ych 
przez szpitale i domy lecznicze 
za opiekowanie się chorymi i 
starcami, korzystaj ącemi z 
funduszu zapomogowego. — 
Ostatnio zanotowano 30 pro­
centową podwyżkę w tych 
kosztach.

Papież Przebywa 
w Castel Gandolfo
Watykan. (UPI) — Ze 

względu na upały w Rzymie 
Papież Paweł VI opuścił Wa­
tykan i przebywa w swej let­
niej rezydencji Castel Gan­
dolfo, w odległości 17 mil od 
Rzymu, gdzie pozostanie do 
połowy września.

Trzęsienie Ziemi 
Na Pacyfiku

Washington. (UPI). Sejs­
mografy w Washingtonie wy­
kazały silne trzęsienie ziemi, 
o 8.1 stopni na skali Richtera, 
dzisiaj o godz. 2:11 w nocy, 
w okolicy wysp Solomoń- 
skich na Pacyfiku. Wstrząsy 
były tak silne, że mogą wy­
wołać olbrzymie fale.
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Studia Etniczne w Cleveland
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EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Cleveland. Studenci będą mo­
gli uczęszczać na te kursy bez 
względu na to do której szko­
ły oficjalnie uczęszczają. Ra­
da zamierza również utwo­
rzyć centrum dokumentalne 
w rodzaju narodowościowej 
biblioteki, gdze byłyby prze­
chowywane materiały nauko­
we oraz artykuły ściśle zwą- 
zane z grupami narodowoś- 
cowymi w Metropolii Cleve­
land.

Detroit, Mich. (UPI)—Klub 
Automobilowy w stanie Mi­
chigan, z dniem I-go września 
wypłaci dywidendy w sumie 
około $18, — 800,000 posiada­
czom polis ubezpieczeniowych 
w tym klubie. Dywidendy nie 
będą jednak wypłacone tym 
kierowcom, którzy posiadają 
rekord licznych wypadków 
podczas jazdy samochodem.

Edward Daniels, generalny 
zarządca, — powiada że AAA 
wypłaci ogólnie czternaście 
milionów doi. w dywiden­
dach w następnych dwuna­
stu miesiącach, tym posiada­
czom polis który odnowią swe 
ubezpieozenie. Przeciętna su­
ma dywidendy wynosić bę­
dzie $18, z tym że dla kierow­
ców z dużych miast którzy 
płacą wyższą ratę ubezpie­
czeniową, wypłacona będzie 
wyższa suma dywidendy, w 
proporcji do wniesionej wpła­
ty.

AAA, w roku 1967 ogłosiła 
podobną wypłatę dywidend, 
ale skreśliła ją w roku 1969, 
gdy liczba wypadków samo­
chodowych podwoiła się.

WIET KONG ELASTYCZNY — Pani Nguyen Thi Binh, 
główna mediatorka Wiet Kongu na paryskich rozmowach 
pokojowych, oświadczyła, iż wysunięte ostatnio przez 
komunistów propozycje zakończenia wojny w Wietna­
mie mogą ulec, w razie potrzeby, odpowiednim mody­
fikacjom.

Indianapolis, Ind. (UPI).— 
Norma Benhan, lat 25, nau­
czycielka szkół publicznych, 
została wybrana “Miss India­
na” w konkursie piękności 
stanowych. Norma weźmie u- 
dział w konkursie o tytuł — 
“Miss World.’’ Norma, nau­
czycielka języka francuskie­
go, wzrostu 5 stóp i 4 cale, 
ma niebieskie oczy.

są proszeni o polecenia dla 
dobra rozwoju Związku Na­
rodowego Polskiego.

Na Sejmik zapraszam cen­
zora Władysława Dworakow­
skiego, dyrektorkę Helenę 
Szymanowicz, komisarkę Ma­
riannę Gołembiewską, urzęd­
ników Gmin, Grup, organiza­
torów i organizatorki oraz 
Związkowców i Związkowcz- 
nie, którzy się interesują na­
szą organizacją.

Z bratnim pozdrowieniem, 
Aleksander A. Kopczyński, 

Komisarz Okręgu 9-go. 
m wwwlw mmrm rw w ww

Członkowie fakultetów dzie­
sięciu kolegiów w Metropolii 
Cleveland założyli Radę pod 
nazwą “Academic Intercol­
legiate Council for Eethnic 
Studies”. Celem tej między- 
kolegialnej Rady będzie prze­
de wszystkim wzbudzenie za­
interesowania historią i kul­
tury różnych narodowości. 
“My wszyscy zgadzamy się, 
że to powinno być uczynione” 
— powiedział dr Michael S. 
Pap, dyrektor Instytutu Nauk 
Sowieckich na Uniwersytecie 
John Carroll. “Idea, głosząca, 
że Ameryka jest tyglem wszy­
stkich kultur nie znajduje u- 
zasadnienia. Ameryka jest 
narodem narodów i powinna 
skorzystać ze wszystkich kul­
tur” — powiedział.

Pap oznajmił, że zauważył 
stale wzrastające dążenie do 
zachowania identyczności po­
szczególnych studentów, na­
wet wśród trzeciego i czwar­
tego pokolenia tutaj zrodzo­
nego. Chcą oni wiedzieć kim 
oni są i skąd pochodzą.

Głównym zadaniem Rady 
jest zorganizowanie kursów 
etnicznych — “Ethnic Stu­
dies” — w większości szkół w

czenie ławek w miejscach 
publicznych, demolowanie au­
tomatów telefonicznych czy 
rzucanie kamieniami w po­
jazdy w ruchu. Podobnie zde­
cydowanie karane będą wy­
kroczenia dokonane pod 

wpływem alkoholu. Również 
pijaństwo w miejscu pracy je­
śli wykonywana tam czyn­
ność może wywołać niebez­
pieczeństwo dla życia lub 
zdrowia człowieka karane bę­
dzie do trzech miesięcy aresz­
tu lub 5 tys. zł. grzywny.

Bardzo lakoniczny ale i bar­
dzo ostry jest kodeks w spra­
wach wykroczeń drogowych; 
w 18 artykułach mieści on ca­
łość przepisów karnych na ten 
temat. Nowością tu jest prze­
jęcie z sądów przez kolegia 
spraw o prowadzenie pojazdu 
w stanie nietrzeźwym, doty­
czy to jednakże tylko tych 
spraw, w których nie było 
żadnych skutków tego wykro­
czenia. Taka jazda, nawet po 
“małym piwie” karana będzie 
do trzech miesięcy aresztu lub 
5 tys. zł grzywny, a niezależ­
nie — odebraniem prawa ja­
zdy na okres do dwóch lat.

Szczególnie ostro reaguje 
kodeks na zjawisko recydy­
wy. Przy sprawach o paser­
stwo, kradzież, niszczenie 
mienia społecznego, spekula­
cję, jeśli oskarżony jest recy­
dywistą wykroczenie automa­
tycznie kwalifikowane jest 
jako przestępstwo i sprawę 
przejmuje sąd.

Pisma komunistyczne rtie 
ukrywają, że olbrzymia więk­
szość statków zbudowanych 
przez polskich robotników w 
stoczniach nad Bałtykiem, — 
pływa pod flagą sowiecką. 
Przekazano je przeważnie do 
portów czarnomorskich z 
Odessą na czele. Otrzymują o- 
ne rosyjskie nazwy, z których 
nikt nie domyśliłby się ich 
polskiego pochodzenia.

Chociaż przekazywanie stat­
ków Rosji nie jest operacją 
skomplikowaną, to jednak re­
żim warszawski utworzył spe­
cjalną firmę “Centromor” dla 
handlu statkami. W Odessie 
też urządzono niedawno wy­
stawę i z tej okazji ogłoszono, 
że stoczniowcy polscy zbudo­
wali już przeszło tysiąc stat­
ków dla 20 państw (LWIL).

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
i świadomością posłannictwa 
oraz zadań . . . Żadne pań­
stwo nie może ignorować im­
perium . . ., wszystkie muszą 
liczyć się z nim i uzależniać 
swoją rolę w świecie od sto­
sunku do niego a nie najbliż­
szych sąsiadów, świadomość 
posłannictwa i zadań wyzna­
cza obowiązki — stwmrzenie 
i utrzymanie ładu oraz znoś­
nych warunków bytu w świe­
cie lub przynajmniej w swo­
jej strefie wpływów, zgodnie 
z interesami państwa impe­
rialnego i zależnych od niego 
narodów.”

Moskwa (UPI). — Już dru­
gi dzień 32 Żydów z Gruzji 
siedzi w halu Centralnego 
Urzędu Telegraficznego w Mo­
skwie i uprawia strajk głodo­
wy na znak protestu przeciw­
ko odmowie wydania im wiz 
emigracyjnych do Izraela.

Żydzi ci zgłosili się naj­
pierw do biura prezydenta 
Podgórnego, gdzie wnieśli swe 
prośby. Kazano im czekać na 
odpowiedź. Gdy jednak odpo­
wiedzi nie było i biuro Prezy­
denta zostało zamknięte, to 
Żydzi przyszli wczoraj do ha­
lu Głównego Urzędu Telegra­
ficznego i tam rozpoczęli 
strajk głodowy.

Jest zapowiedź, że do tego 
strajku głodowego przyłączy 
się więcej Żydów, aby. prote-

Dyskusje 
w Helsinkach

Helsinki. (UPI) — Delega­
cja amerykańska i sowiecka 
do rokowań SALT w Helsin­
kach przystąpiły wczoraj do 
szczegółowej dyskusji kolej­
nych punktów układu o ogra­
niczeniu rozwoju broni stra­
tegicznej. Spodziewane jest, 
że takie dyskusje potrwają 
najmniej do połowy września.

Nauczycielka 
“Miss Indiana”

Warszawa, (Ż.W.) — U- 
chwalony ostatnio przez Sejm 
nowy Kodeks Wykroczeń 
wchodzi w życie już z dniem 1 
stycznia 1972 r. Bieżący rok 
jest więc okresem usilnej pra­
cy nad zapoznaniem zarówno 
członków kolegiów i pracow­
ników organów ścigania jak i 
obywateli z nowymi przepisa­
mi. W intencji prawodawcy 
nowy kodeks ma być szcze­
gólnie sprawnym instrumen­
tem utrzymania porządku pu­
blicznego.

Podstawową cechą kodeksu 
wykroczeń jest to, że będzie 
on instrumentem wzajemnego 
wychowywania się obywateli, 
pozostawia organom admini­
stracji oraz zespołom ludzi 
(komitetom blokowym), moż­
liwości regulowania — zanim 
nie wkroczy prawo — szeregu 
spraw stanowiących dotych­
czas przedmiot dochodzeń wy­
łącznie organów ścigania. I 
tak w wypadku niepoddania 
się szczepieniu ochronnemu 
nowe przepisy postanawiają, 
że karać można winnego tylko 
wtedy, gdy wyczerpano już 
możliwości stosowania środ­
ków przymusu administracyj­
nego wobec sprawcy wykro­
czenia. Nie będzie się karać 
gdy można poprzestać na za­
stosowaniu środków oddziały­
wania (monity, ostrzeżenia, 
nagany) wystarczających do 
wdrożenia sprawcy do posza­
nowania prawa i zasad współ­
życia społecznego.

Generalnie chodzi więc w 
nowym kodeksie przede 
wszystkim o uzyskanie celu w 
postaci zastosowania się oby­
watela do jakiegoś zarządze­
nia czy normy postępowania 
społecznego, celu osiąganego 
przede wszystkim drogą 
współdziałania ogółu obywa­
teli — a nie wyłącznie ukara­
nia go za ich przekroczenie. 
Natomiast w stosunku do lu­
dzi niepoprawnych wyraźnie 
lekceważących normy postę­
powania społecznego nowe 
prawo o wykroczeniach jest 
surowsze i szybsze w działa­
niu. Surowsze, gdyż wprowa­
dza szerszy katalog kar i 
zwiększa ich wysokość. Szyb­
sze — bo wprowadzając zasa­
dę postępowania przyspieszo­
nego w przypadkach uzasad­
nionych samym charakterem 
wykroczenia (np. wykrocze­
nie chuligańskie, popełnione 
przez osobę prowadzącą paso­
żytniczy tryb życia), przewi­
duje przeprowadzenie rozpra­
wy i natychmiastowe egze­
kwowanie kary.

— Chuligański charakter 
wykroczenia jest okolicznoś­
cią obciążającą, kara jest tu 
surowsza, nie wolno karać je­
dynie udzieleniem nagany, 
zaś kara aresztu nie będzie za­
wieszana. Specjalnie “premio­
wane” wysokimi karami będą 
takie wykroczenia jak nisz-

Pod koniec Drugiej Wojny 
Światowej Amerykanie zna­
leźli się w sytuacji historycz­
nej, której “logika” narzuciła 
im rolę imperium. Sięgając po 
porównanie z codziennego ży­
cia — Stany Zjednoczone zna­
lazły się w sytuacji najsil­
niejszego chłopca na bloku, 
który jest naturalnym kan­
dydatem na przywódcę swo­
ich rówieśników. Mimo braku 
precedensu w swojej prze­
szłości, doświadczenia, przy­
gotowania i ochoty, Amery­
kanie przyjęli na siebie wiele 
obowiązków imperium.— 
Świadczą o tym doktryna 
Trumana, plan Marshalla, po­
moc Grecji zagrożonej przez 
komunizm, wojna koreańska, 
pomoc militarna i wojskowa 
dziesiątkom państw i t. p.

♦ * *
Indochiny są egzaminem 

dojrzałości, którego Ameryka­
nie nie zdali. Możemy tak mó­
wić, choć ostateczny wynik 
nie został jeszcze wpisany na 
świadectwie. Nie zdaliśmy te­
go egzaminu, nie dlatego, że 
sfery rządzące nie uświado­
miły sobie imperialnych obo­
wiązków. Jak wynika z taj­
nych dokumentów Pentagonu 
opublikowanych przez prasę, 
do 1968 r. środowisko rządzą­
ce było wyjątkowo jedno­
myślne odnośnie zadań jakie 
musimy wykonać. Ale brakło 
mu wytrwałości i woli, nie­
zbędnych do przeciwstawienia 
się trudnościom jakie spię­
trzyły się przed nim z powo­
du przewlekania się nie-boha- 
terskiej wojny. Jeden za dru­
gim, zespół za zespołem — za­
łamywał się, okrywając swo­
ją słabość oparami świętosz- 
kowatej retoryki i domaga­
niem się natychmiastowego 
odwrotu jako pokuty za rze­
kome winy.

(Dokończenie jutro)

Nowy Kodeks Wykroczeń 
Wejdzie w Życie w Polsce

Od Trok 
Do Święcian

Dzięki pięknym jeziorom
odbudowaniu zamku Witolda 
miasto Troki staje się wiel­
kim ośrodkiem turystycznym. 
W roku 1970 przybyło tam 
300 tys. turystów.

Na jeziorach pływa statek 
‘Trakai’ i 60 łodzi, które moż­
na wynajmować. Brak nato­
miast pomieszczeń dla turys­
tów, a wyżywienie ich rów­
nież przysparza dużo trudnoś­
ci. Autostrada Troki-Wilno 
jest wciąż jeszcze w budowie. 
Powstają natomiast dwa wiel­
kie budynki szkolne.

W niedalekim Landwarowie 
powiększa się fabrykę dywa­
nów. Nowe maszyny zamówio­
ne w Anglii i wschodnich 
Niemczech. Naczelny inżynier 
fabryki S. Brickus twierdzi, 
że fabryka już w tym roku zo­
stanie przestawiona wyłącz­
nie na produkcję dywanów 
wysokiej jakości.

Na północ od Wilna miasto 
Święciany jest też oparciem 
dla turystów, którzy przyjeż­
dżają odpoczywać w poblis­
kich lasach i na jeziorach. — 
Miasto rozwija się, otrzymało 
kanalizację i wodociąg.

Wytwórnia Ziół Leczni­
czych produkuje codziennie 
blisko 30 tys. pudełek miesza­
nek różnych ziół. Niektórzy 
mieszkańcy czerpią dochód ze 
zbierania I suszenia grzybów.

(LWIL).

Z doświadczeń historii wie­
my, że obywatele imperium 
lub przynajmniej jego elita 
rządząca muszą posiadać spe­
cyficzne cechy charakteru:— 
Zdecydowanie, wytrwał ość; 
gotowość do ofiar dla utrzy­
mania sił wojskowych zdol­
nych do wykonania każdego 
zadania; wreszcie (musimy to 
dodać) gotowość do zabijania 
przeciwników, jeżeli nie ma 
innego wyjścia, bez wpadania 
w histerię z powodu "opełpie- 
nia “zbrodni.”

* * *

Obniżka Raty 
Asekuracyjnej 

Na Auta

Strajk Głodowy
32 Żydów 

w Moskwie

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Nieuczciwość 
Nie Popłaca

Komisarz z Miejskiego De­
partamentu Wody zwolnił 25- 
u pracowników, którzy od­
czytywali wodomierze w re­
zydencjach, posądzając ich o 
niedokładność i wypisywanie 
nieodpowiednich rachunków. 
Komisarz zapowiada poprawę 
sytuacji w najbliższych czte­
rech miesiącach. Wiele osób 
skarżyło się, że zamiast 5-u 
lub 6-u dolarów ich kwartal­
ne rachunki za wodę wynosi­
ły 100 dolarów lub więcej. 
Okazało się, że zamiast spraw­
dzać wodomierze, pracownicy 

i ci przesiadywali w barach, 
wypisując “na oko” rachunki, 
początkowo niskie, żeby nie 
narazić się obywatelom a po­
tem, dla wyrównania strat, 
niewspółmiernie wysokie. 
Znaleziono również sposób, a- 
by pracownicy Departamentu 
Wody odpowiadali grzecznie 
na skargi poszkodowanych. 
Po prostu nagrywa się spora- 

i dycznie rozmowy na taśmę 
j dla ewidencji.

Polska Wystawa 
w Odessie

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Podrzucono 
Bombę

Uniw. Stanford
Stanford, Calif. (UPI) — 

W poniedziałek wybuchła 
podrzucona przez nieznanego 
sprawcę bomba w rezydencji 
szefa personelu Robert Nel­
son, wyrywając w ścianie sy­
pialni dziurę wielkości osiem­
nastu cali.

Nelson w ub. miesiącu 
zwolnił z pracy pięciu robot­
ników zatrudnionych w uni­
wersytecie, gdy urządzili 
strajk siadany w szpitalu u- 
niw. Stanford. Studenci u- 
czelni urządzili trzy demon­
stracje przed biurem Nelso­
na, protestując przeciwko wy­
daleniu robotników. Córka 
Nelsona, Debby lat 18, znaj- 

■ dowala się w sypialni podczas 
wybuchu bomby, ale uniknę- 

i ła okaleczenia.

Brat Eisenhowera 
Nie Żyje

Tacoma, Wash. (UPI) 
Edgar Eisenhower, lat 82, 
starszy brat zmarłego prezy­
denta Dwight D. Eisenhower, 
zmarł w poniedziałek wieczór, 
nie odzyskawszy przytomnoś­
ci po udarze mózgu jakiego 
doznał w ub. piątek. Eisen­
hower doznał pierwszego u- 
daru mózgu w dn. 3go lipca. 
Przewieziony do szpitala, 
przychodził powoli do zdro­
wia, gdy w piątek wieczór 
nastąpił drugi atak, po któ­
rym nie odzyskał przytom­
ności. Edgar, drugi ze star­
szych braci Eisenhowera, za­
mieszkiwał w Tacoma od 57 
lat, gdzie od roku 1914 pro­
wadził biuro adwokackie.

PORWANY. — Geoffrey ; gtować przeciwko zatrzyma- 
Jackson (na zdjęciu), brytyj-i niu ich silą w Związku So­
ski ambasador w Urugwaju, i wieckim. Dzisiaj strajkujący 
którego terroryści tego kraju żydzi nadali telegram do Pod- 
uprowadzili przeszło 6 mie- gornego, że będą strajkować 
sięcy temu. Los jego jest do- tak długo, dopóki nie dostaną 
tychczas nieznany. j wiz na wyjazd do Izraela.

Sejmik Okręgu 9-go ZNP
Zgodnie do ustaw Konsty-kiem. Delegaci do Sejmiku 

tucji Związku Narodowego 
Polskiego niniejszym zwołuję 
Sejmik Okręgu 9-go ZNP na 
niedzielę, 25-go lipca 1971 ro­
ku, do sali Gminy 6-ej, pnr. 
7205 Fullerton Ave., Cleve­
land, Ohio, na godzinę 10-tą 
rano.

Wszystkie Gmny w Okręgu 
proszone są o wysyłanie peł­
nej liczby delegatów, ile mają 
wybranych posłów do 36-go 
Sejmu.

Mandaty podpisane przez 
zarząd Gminy, proszę przys­
łać na mój adres przynaj­
mniej tydzień przed Sejmi-

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

84-----— (Ciąg dalszy)

Ryszard krzyczał prawie, stojąc naprzeciw niego:
—Czego pan chcesz odemnie? Jakim prawem wdzierasz 

się pan do mego serca? Kto panu pozwolił pytać, rwać pazu­
rami moją rozpacz?

—Chcę cię uratować!
—Nie ohcę ratunku! [
—Musisz żyć! . . . Hańbą jest umierać w ucieczce.
—Nie uciekam, leaz gonię! Idę za głosem tęsknoty mojej! 

A jeżeli umieram, to umieram zamordowany!. . .
—Jeszcze jest czas ratunku! — zawołał starzec. — Nie 

odtrącaj ręki, którą wyciągam do ciebie.
—Nie wiem, co mi przynosi. . . .
—Jestem bogaty — rzekł Maczunder. — Musisz wiedzieć 

o tym, że znowu jestem tym kim być powinienem!
Ryszard zaśmiał się cicho, przykładając rękę do ust. Śmiał 

się długo, jak obłąkany.
—Naiwny starcze — rzekł po chwili stanszliwym przyde- 

chem: — Jak możesz przypuszczać, że pieniądze wskrzeszą 
to, co się w proch rozpadło?. . .

—Ale mogą zachować przy życiu to, co pozostało z 
bankructwa!

—Umarło wszystko!. ..
—Jesteś człowiekiem!. . ..
—I dlatego rozumiem to, oo się stało!. . .
Szli jakiś czas w milczeniu obok siebie. Pierwszy przer­

wał tę ciszę Maczunder.
—Rozumiem pańską boleść — rzekł przyciszonym głosem.

— Ale trudno mi rozumieć pańską niemoc. Bo czyż wszy­
stko umarło w tobie? Pomyśl pan — świat jest cudowny. 
Uczucia przechodzą, rodzą się i giną i znów się odradzają jak 
liście na drzewach, a świat pozostanie piękny jak zawsze. 
Mówiąc, że jestem bogaty, chciałem panu dać do zrozumienia, 
że można korzystać w pewnych warunkach z tych piękności 
jeszcze bardziej. Między człowiekiem a jego najwyższą ra­
dością, poszukiwaną i upragnioną przede wszystkim rozwala 
się nędza. Ją zdławić, ją usunąć z drogi swojej, a wówczas 
zajaśnieje słońce przed twymi oczyma i przez źrenice 
wpadną jego promienie do serca!... Czy wiesz pan, że Adelcia 
pana kocha?

—Wiem!
—Opanuj rozpacz i weź jej serce jako ożywcze źródło, 

uzdrawiające potęgą uczucia.
—N iedor  zeczność!
•—Tylko miłością można leczyć miłość!
—Nie pragnę już tego zdrowia!
—Dam ci ile zechcesz. Będziecie żyli spokojnie. Czas 

rozwieje wspomnienia — szepnął starzec, wyciągając rękę.
Blady uśmiech wykrzywił bolesnym grymasem usta Ry­

szarda. Ujął rękę Maczundra i ścisnął mocno.
—Czy rozumiesz pan słowo: Zapóźno? — zapytał. — Za- 

późno! zapóźno na wszelkie nadzieje! . . . Bądź pan zdrów!
— zawołał nagle.

—Odchodzisz pan? '
—Tak! Męczy mnie towarzystwo każdego z żyjących!
Puścił jego rękę i cofnął się w mrok ulicy. Maczunder 

szedł za nim. Nagle Ryszard stanął i krzyknął z wściekłością:
—Zostaw mnie pan samego! Prosiłem!
Sam rzucił się w zaułek i szedł prędko, jakgdyby ucie­

kając. Wieczór zapadał coraz bardziej. — Mgławo tuliły się 
do zmierzchu pierwsze światła lamp, zapalone w oknach skle­
powych wystaw. Po przez ciemne kurytarze ulic Ryszard szedł 
w stronę wału, mówiąc coś do siebie prawie na głos. Nagle 
przystanął. Skończył się fabryczny parkan, pomazany pyłem 
węglowym i błotem. Przed oczyma czerniała ściana wału. 
Bez namysłu zaczął się wdrapywać na wierzch, chwytając rę­
koma wystające krzewy, splątane wiązki zielsk, rosnących na 
stokach. Za chwilę był już na szczycie i usiadł zmęczony na 
żółtym piasku kolejowego plantu* Nagle drgnął, zdawało mu 
się, że w oddali zamajaczyła ludzka postać i że tajemniczym 
tym człowiekiem jest Maczunder. Schwyciła go straszna nie­
ludzka złość na starca, że prześladuje go swoją osobą, że 
przeszkadza mu myśleć i cierpieć spokojnie. Po chwili jed­
nak uspokoił się zupełnie. Wędrowiec zbliżał się coraz bar­
dziej i Ryszard mógł się przekonać, że jest to pospolity nę­
dzarz, jeden z tych wielu nieszczęśliwych, o których prawdo­
podobnie Bóg zapomniał. Na głowie miał zgnieciony melon, 
buty powiązane sznurkami, resztę garderoby w strzępach. 
Wyłonił się z ciemnej topieli mroku i stanął tuż przed obo­
jętnie siedzącym Ryszardem, uderzając go straszliwą wonią 
zgnilizny, szepcąc jednocześnie nieszczerym, podejrzliwym 
głosem:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

’................... i -
UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Szybkość! Punktualność! Wygoda!
•to trzy nsady, Jakimi ale kierujemy w stosunku d* 

NASZYCH CZTELNIKÓW
W myśl naszego hasła — esy ehceeła

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli cheecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

ramieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON :•
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który prosaę J 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) azaść razy J 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularni*. *

a
Numer domu .  Nazwa ulicy..Piętru....™. J

a■
Numer Telefonu ..... J

a
Miasto Zona .... Stan —  •

Podpis zamawiającego .... «
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Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolostwa Polskiego w Am.

Udział Związku Polek w Zebraniu
Instytutu Przeciwgruźliczego

Posiedzenie Gniazda 133 i 
Grupy 1141 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 19-go lipca w 
Sherman Parku, 53-cia i 

Throop ul. Początek o godzi­
nie 2-ej po południu.

* * *
Komisja Sokolic zatwierdzi­

ła wybór nowych urzędni­
czek. Ustępująca prezeska, 
druhna Zofia Woźniak otwo­
rzyła posiedzenie w obecności 
prezeski okręgu, druhny Ger­
trudy Drozdowicz i innych 
urzędniczek, oraz reprezen­
tantki wydziału Sokolstwa, 
druhny Jadwigi Bielańskiej, 
członkiń Legii Honorowej i 
reprezentantki gniazd.

Po załatwieniu bieżących 
spraw przystąpiono do no- 
.wych. Druhna E. Hej na za­
jęła miejsce prezeski, druhna 
Irena Kosowska w imieniu 
wszystkich druhen przypięła 
kwiaty druhnom E. Hej na i Z. 
Wożniak, których obdarzono 
burzą oklasków, dziękując 
druhnie Woźniak za pracę, 
którą wykonała dla młodzieży 
i drużyny sokolej. Druhna 
Woźniak przyrzekła nadal 
pracować z zarządem okręgu.

Na pierwszym jniejscu oma­
wiano obozowanie dziatwy od

40 Tysięcy Owiec 
w Bieszczadach

Na połoninach bieszczadz­
kich przebywa 40 tys. owiec z 
Podhala. Sprzyjająca pogoda 
wpływa korzystnie na kondy­
cję zwierząt, które szybko 
poprawiają wagę i mleczność 
po okresie zimy i uciążliwej 
podróży koleją. Przez 5 mie­
sięcy letnich wypasów baco­
wie będą dostarczać ser ow­
czy do Wytwórni Bryndzy w 
Rymanowie, która wznowiła 
produkcję tego smacznego ar­
tykułu w połowie maja.

Okręg 13-ty ZNP, zwołuje 
specjalne przedsejmowe ze­
branie rozwojowe w piątek, 
dnia 16-go lipca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali p. 
Moskala pnr. 5639 Milwaukee 
Ave.

Zapraszamy uprzejmie 
wszytkich Prezesów, Sekreta­
rzy i Organizatorów .Gmin i 
Grup Z.N.P., przynależnych 
do Okręgu 13 Z.N.P.

P. Józef F. Foszcz, pełniący 
obowiązki Naczelnego Orga­
nizatora ZNP, był również 
zaproszony, aby przedstawić 
obliczenia porównawcze certy­
fikatów oferowanych przez 
Z.N.P.

11-go lipca do 8-go sierpnia i 
chętnie notowano nazwiska 
druhen jako ochotniczek do 
pomocy.
Dzień Sokoli

Dzień Sokoli odbędzie się 
1-go sierpnia. Mszę św. o go­
dzinie 10:30 odprawi ks. pra­
łat dr Paweł Iliński. Zarząd 
zaprasza drużynę Sokoła oraz 
Gości do spędzenia dnia na 
świeżym powietrzu. Podany 
będzie obiad, przekąski i na­
poje.

O godzinie 1:30 po południu 
rozpocznie się program i róż­
ne zabawy dla urozmaicenia 
dnia w miłym gronie towa­
rzyskim.

Na posiedzeniu omawiano 
także “Folks Fair” który od­
będzie się wczesną jesienią w 
Navy Pier, w Chicago. Do­
kładna data nie jest jeszcze 
ustalona i będzie podana do 
wiadomości w następnym ką­
ciku. Następne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, 10-go 
sierpnia w Sokolni pnr. 1812 
S. Ashland, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Życzymy szybkiego powro­
tu do zdrowia druhnie B. Tho­
ma, która powróciła do domu 
ze szpitala. Druhom i Druh­
nom, którzy wyjeżdżają do 
Polski by spędzić wakacje z 
rodziną, życzymy przyjemne­
go pobytu w Polsce.

Jak podaliśmy w poprzed­
nim kąciku, “wieczór Las 
Vegaz” odbędzie się 2 i 3 paź­
dziernika w Sokolni Okręgu. 
Prosimy gniazda o nieurzą- 
dzanie zabaw w tym czasie.

Zakończono p o s i e d zenie 
przy kawie i smacznym cie- 
ście. Cukierkami częstowała 
druhna Elżbieta Hej na.

Czołem!
J. Sobieraj Rutkowska, 

koresp.

Sekretarze Grup i Organi­
zatorzy są proszeni o przynie­
sienie swoich podręczników 
Z.N.P.

Za punktualne i niezawod­
ne przybycie będziemy wszy­
stkim zainteresowanym roz­
wojem oraz powiększeniem 
szeregów Z.N.P., — bardzo 
wdzięczni.

Po posiedzeniu odbędzie się 
gościnne przyjęcie z poczęs­
tunkiem.

Czesław Mikołajczyk, Ko­
misarz Okręgu 13 Z.N.P.

Zofia Buczkowska, Komi- 
sarka Okręgu 13 Z.N.P.

Józef F. Foszcz, Przewodni­
czący Komitetu Rozwoju.

Józefa Rzewska Sekretarka

Przedstawicielka Związku 
Polek, na czele z prezeską or­
ganizacji p. Adelą Łagodziń- 
ską, wzięły udział w dorocz­
nym zebraniu, jakie się odby­
ło w Instytucie Przeciwgruź­
liczym (The Tuberculosis In­
stitute of Chicago i Cook 
County). Na zdjęciu, od le­
wej : Sophie Korzeniewska, 
Genevieve Jackowska, Rita 
Styrkowicz, Josephine Czer­
niak, Adela Łagodzińska i T.

Londyn. (DP) — Okazuje 
się, że sowiecki uczony, który 
pod pseudonimem Anatola 
Fiedosiejewa wybrał wolność 
w Anglii, jest człowiekiem 
znacznie większego kalibru 
niż dotychczas przypuszczano. 
Nazywa się naprawdę Ignat ij 
Aleksandrowicz Nikitrin, był 
zastępcą szefa sowieckiego 
programu kosmicznego Leoni­
da Siedowa. Informacje, któ­
rych obecnie udziela Amery­
kanom — najprawdopodob­
niej już w Stanach Zjedn. — 
będą miały wielki wpływ na 
rozpoczynające się w Helsin­
kach rozmowy SALT, bo po­
zwolą ekspertom amerykań­
skim na dokładną ocenę poten­
cjału militarnego Sowietów i 
możliwości ewentualnego kon­
trolowania ich broni.

Rewelacje te podał w ko­
respondencji Dona Cooka z 
Helsinek “Los Angeles Times” 
i paryski “International Her­
ald Tribune”. Czytamy tam, że 
Zachodu różnych przedstawi- 
nie licząc przejścia na stronę 
cieli sowieckiego wywiadu, 
Nikitrin jest niewątpliwie naj­
wybitniejszym sowieckim u- 
czonym i kierownikiem badań 
naukowych jaki kiedykolwiek 
wybrał wolność i zdecydował 
się na współpracę ze światem 
zachodnim.

Nikitrin studiował w latach 
trzydziestych w Cambridge. 
Za długoletnie prace i zasługi 
nadano mu potajemnie tytuł 
Bohatera Związku Sowieckie­
go. Jako zastępca szefa pro­
gramu kosmicznego Siedowa 
Nikitrin zajmował się głównie 
problemami elektroniki i cy­
bernetyki. Jego znajomość so­
wieckiego programu badań 
przestrzennych, konstrukcji 
rakiet, elektroniki i stanu ba­
dań naukowych w Sowietach 
jest wprost olbrzymia.

Na zasadzie informacji o- 
trzymanych od sowieckiego 
uczonego amerykańscy spe­
cjaliści będą mogli w najbliż­
szym czasie w pertrakcjach 
SALT operować precyzyzny-

Jedyna w Polsce
Przed 20 laty rozpoczęto bu­

dowę Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego w Świdniku, 
będącej dziś jedynym w kra­
ju producentem śmigłowców i 
motocykli. Historycnzą datą 
jest dla “Świdnika” rok 1956. 
Po raz pierwszy w Polsce roz­
poczęto wówczas wytwarza­
nie śmigłowców ŚM 1 i 2. 
Obecnie Polska produkuje, o- 
party na licencji radzieckiej, 
nowoczesny helikopter MI-2, 
stanowiący ważną pozycję na­
szego eksportu. Opracowaliś­
my kilka jego wersji: trans­
portową, sanitarną, rolniczą i 
szkolną. Od 17 lat wytwarza 
się też motocykle, których 
wyprodukowano prawie 850 
tys. WSK Świdnik jest rów­
nież wiodącym zakładem w 
produkcji odkuwek ze stopów 
miedzi i aluminium, a ponad­
to w ramach kooperacji pro­
dukuje się sprzęgła i pompy 
zębate do silnika “Leyland” 
oraz elementy z tworzyw 
sztucznych, m.in. anteny dla 
przemysłu okrętowego.

Skarb z Czasów 
Jana Kazimierza

W Piaskach koło Lublina 
robotnicy znaleźli w ziemi gli­
niany garnek wypełniony sta­
rymi ' monteami. Większość 
spośród 600 monet pochodzi z 
czasów Jana Kaizmierza. Są 
to tak zwane boratynki. War­
to dodać, że jest to już drugie 
cenne znalezisko. Poprzednie 
składało się z XVII-wiecznych 
monet.

Serenda. Związek Polek w 
ostatnich kilku latach werbo­
wał ochotniczki do lotnych 
jednostek “Christmas Seal X- 
Ray”, dokonujących pod kie­
rownictwem Instytutu, prze­
świetleń płuc przy Milwau­
kee, Division i Ashland ul. 
Prezeska Związku Polek A. 
Łagodzińska jest dzielnicową 
przewodniczącą “Christmas 
Seal Campaign”.

mi danymi z następujących 
dziedzin:

1. Struktura, skuteczność i 
rozlokowanie sowieckich ra­
kiet antybalistycznych.

2. Stan programu produkcji 
sowieckich rakiet MIR W, tj. 
pocisków międzykontynental- 
nych o wielu głowicach, zdol­
nych godzić jednocześnie w 
różne cele.

3. Dokładniejsze informacje 
o tym co się dzieje naokoło 
60 sowieckich wyrzutni rakiet 
sfotografowanych ostatnio 
przez amerykańskich sateli­
tów zwiadowczych.

4. Stan prac w wykonaniu 
programu sowieckich bomb 
orbitalnych, które teoretycz­
nie mogą być umieszczone w 
ziemskich orbitach a następ­
nie skierowane na dowolne ce­
le na ziemi.
“Fiedosiejew” —
Pseudonim Sowiecki

Na wystawę paryską Niki­
trin przybył z sowieckim pasz­
portem na nazwisko “Anatol 
Fiedosiejew” czemu nie można 
się dziwić, bo używanie fał­
szywych nazwisk zagranica 
przez ważne osobistości jest w 
Sowietach normalną procedu­
rą.

Na lotnisku w czasie kon­
troli paszportowej doszło do 
dziwnej scenki. Francuski a- 
gent bezpieczeństwa obejrza­
wszy dokładnie paszport Niki- 
trina zapytał: “Czy naprawdę 
nazywa się pan Fiedosiejew?”.. 
Natychmiast podskoczyło do 
niego 2 agentów KGB i uspo­
koiło Francuza, że wszystko 
jest w porządku.

Czy i jaki wpływ na decyzję 
Nikitrina miał ten incydent — 
nie wiadomo. Ale wiadomo że 
nie usiłował wcale skomuniko­
wać się z władzami francuski­
mi. Przy pierwszej okazji wy­
szedł z hotelu i kazał się za­
wieźć taksówką na Plac Re- 
pubłikii !<j- jedyne miejsce, 
którego nazwę zapamiętał, bo 
w Paryżu nigdy nie był. 
kupił kilka widowówek, u- 

_ Na Placu Republiki Nikitrin 
siadł w kawiarni i zaczął pisać 
pozdrowienia do żony i dzieci 
w Moskwie. Gdy stwierdził, 
że nie jest śledzony, wziął 
znów taksówkę i pojechał 
wprost do ambasady brytyj­
skiej.

Tu sprawy potoczyły się 
szybko i energicznie. Nikitrin 
otrzymał dobrze podniszczony 
paszport brytyjski (na jakie 
nazwisko nie wiadomo). i zo­
stał zawieziony do Calais, te­
lefonicznie wstrzymano od­
płynięcie brytyjskiego statku- 
promu aż do czasu przybycia 
do portu Nikitrina wraz ze 
strzegącymi go członkami wy­
wiadu. Dalej odbyło się wszy­
stko tak jak pisaliśmy przed 
kilku dniami.

Tymczasem w Paryżu znik­
nięcie Nikitrina wyszło na 
jaw dopiero wieczorem gdy 
uczony nie zgłosił się na co­
dzienne sprawdzenie przez a- 
gentów KGB, tzw. “apel łóż­
kowy”. W ambasadzie sowiec­
kiej zapanował popłoch. Zmo­
bilizowano ponad 60 agentów 
i urzędników sowieckich. Ro­
zesłano ich wszędzie, zwłasz­
cza na lotniska z rozkazem za­
trzymania Nikitrina za wszel­
ką cenę.

Wysiłki KGB były cały czas 
obserwowane przez wywiady 
innych państw. Żadnych wy­
ników oczywiście nie dały do 
Nikitrin był już w Anglii lub 
na brytyjskim statku.

Zdaniem korespondenta a- 
merykańskiego Francuzi nic 
nie wiedzieli o całej sprawie. 
Przypuszcza on że Nikitrin 
mógł wystrzegać się wszelkich 
kontaktów z Francuzami pa­
miętając że niedawno wydali 
ambasadzie chińskiej proszą­
cego o azyl uchodźcę.

Zebranie Rozwojowe
Okręgu 13-go Z. N. P.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
□raz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści Jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej C*Q ff A 
Kosztuje wraz z przesyłką w U

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.OJJ. nie wysyłamy

W;

NA ZDJĘCIU:—Amerykański samolotowy zespół akro­
batyczny przygotowuje się do wyścigów powietrznych, 
które odbędą się w Cleveland w dniach 16-18 tego miesią­
ca. Główną atrakcją zawodów będą wyścigi t.zw. For­
muły I, w których udział wezmą lekkie samoloty rozwi­
jające szybkość do 270 mil na godz. Wyścig odbywa się 
na wysokości zaledwie 25-ciu stóp od powierzchni jeziora 
Erie.

Sensacja o Sowieckim Uczonym, 
Który Niedawno “Wybrał Wolność”

Sportowcy Chicagoscy Witają
Piłkarzy KS Wisła—Kraków

Papież 
Popiera 

Ruch Kobiet 
Watykan. (UPI). Papież Pa­

weł VI przyjął na prywatnej 
audiencji 1,550 delegatek Mię­
dzynarodowej Organizacji Ko­
biet, których kongres odby­
wał się w Rzymie. Papież za­
pewnił delegację, że Kościół 
Rzymsko-Katolicki popiera 
ich walkę o równouprawnie­
nie z mężczyznami.

Papież zachęcił delegację 
tego światowego ruchu ko­
biet, aby starały się dobrze 
poznać problemy światowe i 
pomagać w ich rozwiązywa­
niu.

Papież stwierdził, że Koś­
ciół w ciągu wieków nigdy 
nie przestał bronić godności 
kobiet i stwierdzać jej zasad­
niczą równość z mężczyzną, 
podkreślając też specjalną mi­
sję i powołanie kobiet.

Oczywiście krytycy Kościo­
ła mogą wskazywać na fakt, 
że do niedawna kobiety nie 
piastowały żadnego stanowi­
ska ważnego w Kurii Rzym­
skiej i będą także zarzucać, 
że teologowie średniowiecza 
debatowali, czy kobieta ma 
w ogóle duszę, czy jej nie ma.

Bojowe feministki kryty­
kują też Kościół za jego na­
ukę przeciwko sztucznej kon­
troli urodzeń i spędzaniu pło­
du.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 14 Lipca

Po wczorajszym spotkaniu 
piłkarskim rózeg r a n y m na 
boisku Marquette Stadium w 
Milwaukee pomiędzy zespo­
łami Wisłą, Kraków i Ham­
burg 96, zakończonym zwycię­
stwem Wisły 2:1, goście z Kra­
kowa zjechali późno nocą do 
naszego miasta i rozloko­
wali się w hotelu Sherman 
House.

Ekipa piłkarska Wisły Kra­
ków pozostanie na tutejszym 
terenie do 19 lipca włącznie, 
a program pobytu ostatnio u- 
stalony na zebraniu klubu 
sportowego “Eagles” wyglą­
da jak następuje: dziś, środa 
14 lipca — obiad w restaura­
cji “Warszawianka”, 820 N. 
Ashland Ave.; wieczorem ko­
lacja podana zostanie w klu­
bie sportowym “Eagles”, 1340 
N. Ashland Ave,; w czwartek 
— śniadanie, obiad i kolację 
spożyją w restauracji Polo­
naise Lounge, 1001 N. Western 
Ave.; w piątek ekipa polska 
goszczona będzie przez swoją 
imienniczkę tj. śniadaniem,, 
obiadem i kolacją.

Kolacja wraz z bankietem 
urządzona przez klub sporto­
wy “Wisła” Chicago urządzo­
na zostanie w salach restaura­
cji “Patria”, gdzie kierownic­
two ekipy krakowskiej wrę­
czy Wiśle chicagoskiej pięknie 
haftowany sztandar.

W sobotę cała ekipa Wisły 
Kraków — goszczona będzie

śniadaniem, obiadem i kola­
cją w Andrzej Lounge, przy 
47th i Damen Ave.; w niedzie­
lę ekipa Wisły ma śniadanie 
i obiad w restauracji Polish 
Villa, a wieczorem będą mieć 
kolację na bankiecie, który u- 
rządza klub sportowy “Eagles” 
w Oazie, po meczu piłkarskim 
pomiędzy “Wisłą” Kraków a 
reprezentacją Grecji.

W poniedziałek obiad po­
nownie w Polish Villa, a spon­
sorem tego obiadu jest były 
piłkarz lwowskiej Pogoni, a 
obecnie właściciel sklepu spo­
żywczego Adam Wolanin; na­
tomiast kolacja będzie dla e- 
kipy piłkarskiej — w klubie 
sportowym “Eagles” przy 1340 
N. Ashland Ave.

Na wszystkie te imprezy 
kibice sportowi będą mile wi­
dziani.

W niedzielę 18 lipca, o go­
dzinie 4-ej po południu na 
boisku Hanson Park Stadium 
rozegrane zostanie ciekawe 
spotkanie piłkarskie pomię­
dzy I-ligowym zespołem Pol­
ski — Wjsłą Kraków i repre­
zentacją Grecji, która wystę­
puje na terenie amerykań- 
kim pod nazwą — “Stars of 
Grece”. Bilety na to spotkanie 
są w przedsprzedaży we wszy­
stkich klubach sportowych po 
zniżonej cenie i należy się w 
nie wcześniej zaopatrzyć. — 
Również trzeba pamiętać o 
kupnie biletów na oba ban­
kiety. Z. B.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Tow. Tadeusza Kościuszki Gru­
pa 843 odbędzie swe posiedzenie 
w środę, dnia 14-go lipca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali, pnr. 
3024 N. Laramie Ave.,

Zarząd prosi członków o liczne 
przybycie, ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia. — J. Maro- 
lewski, prezes; J. Kowalczyk, sekr. 
fin. ,

Czwartek, 16 Lipca
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 

Z.N.P., odbędzie swe regularne 
posiedzenie w czwartek, 16-go 
lipca, w sali zwykłych posiedzeń, 
pnr. 5925 W. Diversey Ave., po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. Ko­
mitet Balu proszony jest na godzi­
nę 7-mą. Sekr. fin., C. Pestrak bę­
dzie odbierał podatki już przed 
godz. 7-mą. Osoby zalegające, pro­
szone slj o uiszczenie opłat na tym 
posiedzeniu.

Władysław Skalski, prezes; Ma­
ria Ogórek, sekr. prot.
I

Kalendarzyk Zabaw

Bal Przedsejmowy 
Gm. 87 Z.N.P.

Zarząd Gm. 87 Z.N.P., wraz 
z Komitetami Gminy zapra­
sza wszystkich delegatów i 
delegatki, Grupy przynależne 
do Gminy 87 Z.N.P., członków 
tychże Grup, przyjaciół, mło­
dzież oraz Polonię do wzięcia 
udziału w “Balu Przedsejmo­
wym”, jaki urządzamy w so­
botę dnia 11-go września, w 
sali Woźniaka Casino, pnr. 
2530 So. Blue Island Ave. Po­
czątek zabawy o godzinie 8-ej 
wieczorem, wstęp od osoby 
$1.50. Do tańca będzie przy­
grywać znany zespół “Pasierb 
Orchestra”.

Bilety można nabyć od de­
legatów i delegatek Gm. 87 
Z.N.P. lub przy kasie.

Komitet Balu i Zarząd Gm. 
87 Z.N.P.; Komitet Zabaw,

Komitet Sportu, Komitet Roz­
woju.

♦ * *
Posiedzenie

Tow. Artyleria Polska im. 
Jerzego Washingtona, Gr. 760 
Z. N. P., przypomina swoim 
członkom, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 18-go lipca, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godzinie 2-ej po poł.

* * *
UWAGA!

Gmina 87 Z.N.P. podaje do 
wiadomości, że nie urządzamy 
wycieczki do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Ill., z te­
go powodu, że mamy bal 
przedsejmowy, — którą to za­
bawą tak zarząd Gminy jak i 
Komitety Gminne są zajęte.

Za Zarząd Gm. 87 Z.N.P.: 
Stanisław Wieczorek, sekr.

Michał Latka — Prezes.

Z Parafii Jana Kantego
Niedziela, 18 Lipca

Klub Parafii Augustów urządza 
doroczny Piknik w lasku powiat., 
przy Milwaukee i Devon, — na 
platformie nr. 18-ty, — w niedzie­
lę, dnia 18-go lipoa, początek o 
godz. 12-ej w południe.

Komitet przygotował smaczne 
przekąski, a bufet jest wyśmieni­
cie zaopatrzony. — Zarząd wraz z 
komitetem serdecznie zapraszają 
wszystkich członków i Kluby oraz 
całą Polonię.

Bruno Gudanowski, prezes; Ele­
onora Sturgulewska, przewodni­
cząca.

Podziemne Wybuchy 
Atomowe w ZSRR
Uppsala. (UPI). Szwedzki 

Instytut Sejsmograficzny w 
Uppsala zanotował w nocy 1,1 
lipca podziemnie wybuchy a- 
tomowe w górach Uralu, w 
Związku Sowieckim.

Artysta Malarz 
PF. Krawiec-Na TV

Znany i ceniony artysta ma­
larz i rysownik Walter Kra­
wiec będzie gościem w pro­
gramie telewizyjnym Sig Sa­
kowicza, w piątek, dnia 16 lip­
ca, na kanale 44 WSNS-TV, 
od godziny 5 do 6 wieczorem.

Proszą 
o Korespondencję

Grochala Teresa, lat 19, zamie­
szkała w Polsce, w Tarnowie, ulica 
Kniewskiego 1/4, — chciałaby ko­
respondować z ‘mężczyzną z za­
granicy” do lat 26-ciu.

Wiesław Garstka, lat 18, uczeń 
Technikum Elektronicznego, za­
mieszkały pod adresem: Bydgoszcz 
ulica Cieszkawskiego 9/21 Polska, 
prosi młodzież obojga płci w la­
tach od 15 do 18 lat o nawiązanie 
korespondenci i.

Andrzej Rozmus, lat 17, uczeń 
Technikum Mechaniczno-Elektry­
cznego zamieszkały pod adresem: 
Bydgoszcz, ulica Przodowników 
Pracy 5/31, Polska, zwraca się z 
prośbą do synów i córek Polonii, 
(w jego latach) o nawiązanie ko­
respondencji. Może pisać w jęz. 
polskim, niemieckim lub rosyjs­
kim.

Miesięczna Kolekta — w trzecią 
niedzielę miesiąca, 18 lipca jest 
wyznaczona na zebranie funduszu 
dla pokrycia kosztu naprawy orga­
nów w naszym kościele, oraz inne 
potrzeby do naprawy “Wieży*Ko- 
ścioła” na północnej stronie. Ofia­
ry w kopertkach, także inne datki 
przyjęte będą na wszystkich 
Mszach św., oraz na Mszy św. w 
sobotę wieczorem o godz. 6:30 pod­
czas drugiej składki koszykowej. 
Wszystkim ofiarodawcom składa­
my serdeczne dzięki za pomoc 
zwiększenia funduszu przeznaczo­
nego na ten cel.

Roczna Nowena ku czci Św. 
Anny naszej drugiej patronki i 
opiekunki parafii w ciągu dalszym 
odprawia się a zakończy w nie­
dzielę, 25go lipca, po sumie o 
godzinie 10 rano. Przez cały ty­
dzień jeszcze możliwość wszystkim 
parafianom do wzięcia współudzia­
łu w rocznej nowennie do Św. 
Anny ażeby uprosić sobie łaski 
przez Jej wstawiennictwo będąc 
Babcią Chrystusa Pana. Nasza Pa­
rafia Kantowska znajduje się w 
potrzebach ma tria lny ch oraz du­
chowych dla swoich parafian.

Uroczystość Św. Anny patronki

Chicagoski Klub 4-H 
Wybiera Delegatów
31-u delegatów z Chic. Klubu 

4-H zostanie wybranych w dniach 
od 15 do 17 lipca. Impreza ta odbę­
dzie się w południowej części Ford 
Shopping Center, pnr. 7600 South 
Cicero. Publiczność jest mile wi­
dziana i zaproszona.

Wybranizostaną na Stanową 
Wystawę, która będzie 12 i 13-go 
sierpnia, 10-ciu członków z Chic. 
Klubu 41H w dziale demonstracji 
żywności w piątek, 16 lipca od 10 
rano; 3 dalszych członków w kra- 
somóstwie, również w piątek, 161 
lipca; _  nadto 14 dalszych dele- i
gatów w Clothing Revue w piątek,' 
i dwóch członków w kategorii po- i 
kazów kwiatów i dwóch członków i 
dziale innych projektów w sobotę, | 

17 lipca. Wybrani będą reprezen- i 
tować Chicago na Stanowej Wy- ■ 
stawie.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym; 

parafii przypada w poniedziałek, 
dnia 261ipca. W niedzielę, 25 lipca 
z najgłębszą czcią wyrazimy na­
szą miłość do Św. Anny, którą dla 
swoich wielkich cnót i pobożności 
Bóg przeznaczył na Matkę Tej, co 
miała się stać Panią łask wszyst­
kich, błogosławioną między nie­
wiastami Najświętszą Pannę Marię 
po Mszy o 10-ej rano, po udzie­
leniu błogosławieństwa Najświęt­
szym Sakramentem, będzie poda­
ny pocałunek relikwii Św. Anny 
przy stopniach balustrady. Zapra­
szamy nasze parafianki “Babusie” 
do uczestniczenia.
Przedślubne Nauki ... Małżeństwo 
to rzecz święta i wielka i do niego 
trzeba się dobrze przygtować. 
Wszyscy młodzi, którzy planują 
w najbliższej przyszłości stanąć 
przed Ołtarzem powinna najpierw 
przyjść do Kancelarii Parafialnej 
by zasięgnąć dokładnych informa­
cji, by porobić rezerwacje. Nikogo 
nie zwalniamy od obowiązku u- 
czestniczenia w tak zwanych “Pre- 
Cana Conference”. Do Kancelarii 
prosimy zgłaszać się 6 miesięcy 
przed ślubem.

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŹYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, Ili. 60622
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesigcz. (1 tno.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesi cez. (Imo.) 4.00

CODZIENNE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bes soboty)

Chicago . Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Mioeięcz. (Imo.) 3.00

Fosa Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 3.50

HO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Nieudany Pucz w Maroku
Depesze o krótkotrwałej rewolcie w Ma­

roku czytało się jak strony złego melodra­
matu lub jak libretto tragi-komicznej ope­
retki. A jednak wszystko było prawdą, któ­
ra wyłoniła się z serii szybko po sobie na­
stępujących potwierdzeń i zaprzeczeń oraz 
chaotycznych relacji reporterskich.

Kulisy zamachu zbuntowanej junty woj­
skowej, kierowanej przez gen. Achmeda 
Medbouh, konmendanta Centrum Wyszkole­
nia Armii nie są jeszcze dokładnie znane, 
wiadomo tylko że w zamachu było zamie­
szanych około 1,400 wojskowego personelu.

Król Maroka, Hassan II uniknął planowa­
nego na nim mordu i ma w swoich rękach 
nadal silną kontrolę władzy wykonawczej 
i lojalnej mu armii marokańskiej.

Zamach musiał spaść na ludność Maroka 
jak grom z jasnego nieba, ponieważ król 
Hassan II, cieszył się dużym szacunkiem i 
popularnością jako postępowy, przezorny i 
reformatorski monarcha który w czasie swo­
jego dziesięcioletniego panowania podniósł 
gospodarkę Maroka, zmodernizował instytu­
cje życia społecznego, poburził na wielką ska­
lę ruch turystyczny i utrzymał dobre stosun­
ki zarówno z b. mocarstwem kolonialnym 
Francją, jak i ze Stanami Zjednoczonymi, 
bez naruszania solidarności świata arabskie­
go-

Dla Ameryki, stabilizacja wewnętrzna 
Maroka jest rzeczą niezmiernie ważną, z 
uwagi na bazy wojskowe i ochronę zachod­
niej flanki Morza Śródziemnego. Tak długo, 
jak Hiszpania, ciągle jeszcze nie jest człon­
kiem NATO tak długo posiadanie zaplecza 
marokańskiego i życzliwej neutralności tego 
kraju przedstawia duży ciężar gatunkowy 
w politycznych i wojskowych kalkulacjach 
Washingtonu.

Z nastaniem rewolucyjnych i radykalno- 
lewicowych reżymów w Algierze i Libii, cała 
Północna Afryka coraz jawniej i wyraźniej 
staje się domeną wpływów sowieckich, a 
młode kądry oficerskie w krajach arabskich 
przedmiotem intensywnej ideologicznej in­
doktrynacji komunistycznej. Wygląda obec­
nie na to, że czerwona zaraza zaczyna się 
przenosić dalej na Zachód, do Maroka, gdzie 
została w porę zlikwidowana, lub przynaj­
mniej na jakiś czaś sparaliżowana.

Fakt, że radio libijskie w Tripoli nie prze­
stawało nawoływać Marokańczyków do 
wsparcia zbuntowanych oficerów wydaje się 
wskazywać, iż chodziło tutaj o ruch rewo­
lucyjny pokrewny libijskiemu, który obalii 
króla Idrysa i wyniósł do władzy obecny 
reżym wojskowy płk. Gaddaffi.

Hydra kreciej roboty i dywersji, uprawia­
nej przez skrajnie radykalne reżymy lewi­
co w podniosła swoją ohydną głowę w Ma­
roku, aby przez trupa króla i monarchii 
wzniecić nowy pożar w świecie arabskim. 
Iskry, które lecą z Kremla i Pekinu są 
skwapliwie rozdmuchiwane i przerzucane 
na coraz to nowe kraje w imię markistow- 
skiego podboju w świata.

Wypadki Przy Pracy
100 tysięcy ludzi traci rocznie życie na 

świecie na skutek nieszczęśliwych wypad­
ków przy pracy. W krajach uprzemysłowio­
nych w ostatnich latach nastąpił nieznaczny 
spadek zgonów, natomiast rośnie liczba wy­
padków ciężkich, które często kończą się 
inwalidztwem.

Jest to problem natury nie tylko humani­
tarnej, ale i ekonomicznej. W Stanach Zjed­
noczonych, jak wynika z obliczeń Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa, liczba wypadków przy 
pracy wzrosła w ostatnim dziesięcioleciu o 
50 procent i w roku 1968 wypadki te spowo-
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INNI PISZĄ:
“Ratujmy Nasze Statki"

THE WALL STREET JOURNAL. — Zor­
ganizowany świat pracy jest bardzo niezado­
wolony z decyzji prezydenta Nixona, który 
położył kres wymogowi, aby 50 procent wy­
syłanego do Rosji, komunistycznych Chin i 
wschodniej Europy amerykańskiego zboża 
przewożone było na stakach, pływających 
pod flagą amerykańską.

Amerykańska Federacja Pracy (AFL-CIO) 
twierdzi, iż decyzja ta sprzeczna jest z za­
pewnieniami p. Nixona, że “ożywi” kulejącą 
amerykańską flotę handlową. Nie wspomina 
się jednak przy tym o konsekwencjach i pro­
blemach, wynikających z takiego wymogu. 
Koszty przesyłania transportu statkami ame­
rykańskimi są wyższe niż w innych krajach, 
a poza tym sama dostawa ulega często zwłoce 
na skutek powtarzających się strajków czy 
innych sporów w świecie pracy. Amerykań­
scy eksporterzy zboża przekonali się więc, 
że przepisy te stawiają ich w bardzo trudnym 
położeniu, jeżeli idzie o konkurencję zagra­
niczną.

Stany Zjednoczone nie mają ostatecznie 
monopolu na produkcję zboża. Jeżeli inne 
kraje komunistyczne czy też nie, mogą kupić 
taniej zboże gdzieindziej, bez wątpienie to 
zrobią, zwaszcza jeżeli zapewniony będą mia­
ły tańszy transport.

A to na pewno nie przyczyni się do stworze­
nia większej ilości miejsc pracy amerykań­
skim marynarzom.

Zapowiedziany przez Nixona program 
wzmocienia handlowej marynarki amery­
kańskiej przede wszystkim zmierza do tego, 
by stała się ona bardziej konkurencyjna.

Związki zawodowe mogą w tym być bardzo 
pomocne — i ostatnio dały przynajmniej do 
zrozumienia, że gotowe są osłabić nieco swą 
opozycję przeciw bardziej sprężystym meto­
dom pracy dla obniżenia kosztów prac porto­
wych i ograniczyć kosztowne strajki.

Czy takie podejście może “uratować nasze 
statki”, nie jest jeszcze pewne, ale w każdym 
razie jest ono bez wątpienia bardziej sen­
sowne, niż opieranie się na starych nakazach 
i uprzywilejowanym stanowisku amerykań­
skiej floty handlowej, jeżeli idzie o zagra­
niczne dostawy zboża.

To i Owo
W Muzeum A. Jiraska i M. Alepsza w Pra­

dze otwarta została wystawa wybranych 
dzieł Jana Matejki z Muzeum Narodowego 
w Krakowie. Na wystawie pokazano kilka­
naście obrazów olejnych o tematyce histo­
rycznych, kilka portretów, 60 rysunków, a 
także niektóre zachowane pamiątki po wiel­
kim polskim artyście, jak np. jego paletę z 
pędzlami, list do żony Teodory z roku 1873, 
pisany z Pragi do Krakowa, dyplom czeski 
ze szkoły artystycznej w Pradze i inne.

XXX

W Arts Centre w Akrze otwarto wernisaż 
Polki, M. Kamińskiej. Obecni byli dostojnicy 
ghanejscy i świat artystyczny Akry. Otwar­
cia ekspozycji dokonał minister Spraw Za­
granicznych Ghany, pan William Ofori-Atta.

W pięknym folderze wystawy pani Kamiń­
skiej czytamy: “Pani Kamińska zafascyno­
wana ludźmi i widokami Afryki, maluje wy­
łącznie z natury, prezentując prawdę o Gha­
nie i Afryce”.

dowały stratę około 8 bilionów dolarów. 
Jest to suma dwa razy wyższa, niż wynosił 
wówczas budżet programu kosmicznego 
NASA. Przeciętnie każdy cięższy wypadek 
przy pracy naraża naszą gospodarkę na szko­
dę, sięgającą $5,100.

W każdym razie taniej jest nie dopuścić 
do wypadku, niż dźwigać ciężar społeczny i 
finansowy jego skutków. Tym właśnie pro­
blemom był głównie poświęcony VI Świa­
towy Kongres Zapobiegania Wypadkom 
Przy Pracy i Chorobom Zawodowym.

Kongres obradował w Wiedniu z udziałem 
1,500 delegatów. Kongresy te organizują kra­
jowe centra ubezpieczeń społecznych przy 
współudziale dwóch wielkich organizacji — 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, będą­
cej agencją UN, oraz Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Ubezpieczeń Społecznych 
(AISS).

M.i. aż 4 referaty poświęcono na kongresie 
rosnącej liczbie wypadków, spowodowanych 
przez zmechanizowany transport wewnątrz 
zakładów przemysłowych, a także w por­
tach, w rolnictwie i leśnictwie.

Najbardziej jednak niepokojący jest 
wzrost wypadków drogowych w krajach o 
rozwiniętej motoryzacji. Bierze się tu pod 
uwagę nie tyle jazdę dla rozrywki lub przy­
jemności, ile rosnące zagrożenie życia czło­
wieka w trakcie jego dojścia do pracy i 
powrotu. N.p. we Francji w r. 1967 zginęło 
2,114 osób w wypadkach przy pracy i aż 1,518 
w drodze z pracy lub do pracy. W NRF wy­
padki przy pracy pochłonęły blisko 3,000 
ofiar śmiertelnych, a w trakcie dojścia do 
pracy zginęły 1,643 osoby. O ile liczba śmier­
telnych wypadków przy pracy, jak wspo­
mnieliśmy na wstępie, nieco zmniejsza się, 
o tyle ilość ofiar ruchu drogowego w trakcie 
dojścia do pracy rośnie w sposób dynamicz­
ny. Zbawienne uprzemysłowienie ma rów­
nież ujemne skutki.

Roman Karst

Patent Na Pisarza
I Zygmunt Wygocki

Polacy w Oczach 
Żydowskiego Pisarza 
(Wydali Niemcom 2,800,000 Żydów)

Skusiła mnie książka w żół- 
tawo-zielonej obwolucie pod 
tytułem — “Polscy Pisarze 
Współcześni. Informator 1944- 
1968”. Miałem zawsze słabość 
do leksykonów i słowników.

Na początku prezentuję — 
dwóch bohaterów mojej lek­
tury. Pierwszym jest autor, 

.Lesław Bartelski, poeta, po- 
wieściopisarz, nowelista, bib­
liograf, eseista, dramatopisarz, 
kronikarz, historyk i krytyk 
w jednej osobie. Z jego książ­
ki dowiadujemy się, że uwień­
czyły go laurem dwa minister­
stwa: Kultury i Sztuki i Obro­
ny Narodowej. Brak nato­
miast wzmianki, że od kilku 
lat jest on pupilem byłego 
kierownika trzeciego resortu, 
Mieczysława Moczara. Życio­
rys i bibliografia Bartelskiego 
wypełniają w jego dziele dwa 
łamy, a więc całą stronę; — 
Gombrowiczowi wyznaczył on 
tylko jedną trzecią jednego 
łamu. .

Książka wyszła z druku po 
raz pierwszy w 1965 roku na­
kładem Stowarzyszenia Księ­
garzy Polskich. Jej obecna 
wersja, znacznie poszerzona, 
ukazała się w r. 1970, nakła­
dem Agencji Autorskiej, któ­
rej patronuje ZAIKS..

Tutaj zjawia się na scenie, 
choć na dalszym planie, dru­
gi bohater mojej lektury, Mi­
chał Rusinek, autor nie mniej 
płodny od Bartelskiego. Ru­
sinek wprawdzie mało pisał 
w minionych latach, ale za to 
był i jest bardzo ruchliwy ja­
ko komiwojażer literatury, 
dyrektor i etatowy reprezen­
tant PEN-Clubu na kongre­
sach zagranicznych. Rusinek 
przedsiębiorca, żyjący z każdą 
władzą w serdecznej komity­
wie, bije na głowę Rusinka- 
pisarza, ale mimo tej nierów­
ności talentów, obie postacie 
nigdy się nie kłóciły w Ru- 
sinkowej piersi.

W przedmowie swej książki 
Wydanej w 30 tysiącach eg­
zemplarzy pod duchową egi­
dą Rusinka, Bartelski kilka 
razy mówi o informacyjnym 
charakterze tego dzieła, za­
pewniając, że martwił go za­
wsze brak prac służąclch “po­
szerzaniu naszej wiedzy o li­
teraturze i jej twórcach”. Oto 
powód dla którego postanowił 
wypełnić ziejącą jego zdaniem 
—1 u k ę w bibliograficznym 
słownikarstwie.

Jest utartym banałem, że 
informacja ma wartość, jeśli 
zachowuje obiektywizm, prze­
strzega rzetelności i nie mija 
się z prawdą. Po to, żeby nie 
uczynić zadość ani jednemu 
z tych warunków, Bartelski 
stanął wprost na głowie. Zro­
bił wszystko, co było w jego 
mocy, a nawet więcej, by ob­
raz dzisiejszej literatury wy­
paczyć, doprowadzając rzecz 
do granic absurdu.

Ale w; tym Szaleństwie jest 
metoda. Bartelski postanowił 
namalować idylliczny obraz 
literatury polskiej, pod wzglę­
dem politycznym nieskalany, 
dziewiczo czysty, bez ideolo­
gicznej plamki, tchnący lojal­
nością, ba, ludowo-demokra­
tyczną pokorą. Aby ten pejsaż 
literacki zadowolił jego mo­
codawców, nie wzgardził żad­
ną niedorzecznością.

Pierwszym środkiem, po 
który sięgnął, jest oszustwo. 
Jego praca nie jest, jak głosi 
fałszywie tytuł, słownikiem 
współczesnych pisarzy pols­
kich, lecz słownikiem autorów 
zrzeszonych w Związku Lite­
ratów Polskich. W literaturze 
bibliograficznej jest to wypa­
dek jedyny, bez precedensu.

Nie ma na świecie — nawet 
w krajach socjalistycznych ze 
Związkiem Sowieckim na cze­
le — kompedium, które odwa­
żyłoby się wtłoczyć życie li­
terackie w kleszcze zawodo­
wej organizacji.

Bartelski zbiurokratyzował 
lite'raturę, założył na nią ad­
ministracyjny stryczek i u- 
więził ją w personalnych ak­
tach, które prowadzą urzęd­
nicy Putramenta. Kto nie ma 
legitymacji ZLP, ten nie ma 
czego szukać w literaturze 
polskiej.

Gdyby dzisiaj ktoś wydał 
słownik współczesnych auto­
rów francuskich, oparty na za­
sadzie Bartelskiego, musiałby 
pominąć co najmniej dwie 
trzecie najznakomitszych au­
torów, gdyż nie są oni człon­
kami organizacji literackiej.

Gdyby w Polsce pojawił się 
geniusz literacki, któryby z 
jakichś tam powodów nie za­
pisał się do ZLP — a przy­
należność do tego zrzeszenia 
nie jest przymusowa — Bar­
telski wyrzuciłby go z litera­
tury. Metoda Lesława Bar­
telskiego jest absurdem: — 
Związek Literatów Polskich 
liczy ponad tysiąc członków, 
z tego około dwustu to pisa­
rze z prawdziwego zdarzenia, 
reszta zaś, z Bartelskim na 
czele, to grafomani. — Wy­
starczy zresztą zajrzeć do je­
go “informatora”; zawiera on

setki nazwisk, które nikomu 
nic nie mówią; pozostaną one 
w aktach na Krakowskim 
Przedmieściu i w słowniku 
Bartelskiego, ale nie w litera­
turze.

Autor, wlazłszy w bagno 
nonsensu, pogrąża się w nim 
po uszy. Bo jeśli poprzestać 
na zrzeszonych pisarzach, to 
co począć z tymi, co po kilka­
dziesiąt lat należeli do ZLP, 
a w ostatnich latach popadli 
w polityczną niełaskę i opu­
ścili kraj. I na to Bartelski 
znalazł radę. Zawyrokował, że 
słownik jego obejmie jedynie 
tych autorów, — którzy byli 
członkami ZLP w dniu 31-go 
grudnia 1968 roku “z wyjąt­
kiem tych, którzy opuścili 
kraj i zostali skreśleni z listy 
członków”. Prekluzywną datą 
w tej zawiłej buchalterii jest 
więc Rok Wielkiej Przemiany, 
rok rewolucji moczarowskiej. 
Szydło wylazło z worka.

Zasadą przynależności do 
ZLP w dniu 31 grudnia 1968 
okazała się jednak tak karko­
łomna, że sam Bartelski mu­
siał od niej odstąpić. Pisze on:

“Zdecydowałem się — na 
włączenie do haseł także wy­
bitnych pisarzy poległych po 
22-gim lipca 1944 r. lub zmar­
łych w ostatnim dwudziesto- 
pięcioleciu. Trudno przecież 
wyobrazić sobie współczesną 
literaturę bez dzieł Krzysz­
tofa Kamila Baczyńskiego, 
Tadeusza Gajcego, Juliusza 
Kadema Bandrowskiego, Wła­
dysława Broniewskiego, Ma­
rii Dąbrowskiej czy Zofii Nał­
kowskiej, a także wielu in­
nych, których książki są usta­
wicznie wznawiane i stano­
wią chlubę literatury pols­
kiej.”

Myśl chwalebna, ale nasu­
wa się przy tym pytanie: dla­
czego Bartelskiemu tak łatwo 
jest “wyobrazić sobie współ­
czesną literaturę” bez dzieł 
np. Ja sn orzewskiej-Pawli­
kowskiej, Jerzego Stempow- 
skiego lub Kazimierza Wie­
rzyńskiego, by wymienić choć 
kilku wielkich pisarzy, którzy 
zmarli właśnie w ostatnim 
ćwierćwieczu?

Dlaczego Bartelski prowa­
dzi podwójną buchalterię? 
Czy naprawdę jest przekona­
ny, że Stanisław Orzeł, plani­
sta w zakładach wydobywa­
nia siarki w Tanobrzegu (str. 
182 jego słownika), jest więk­
szym pisarzem niż Wierzyń­
ski, a artykuły Lasoty prze­
wyższają eseistykę Stempow- 
skiego?

Najtrudniejszy orzech do 
zgryzienia miał autor z pisa­
rzami emigracji. Pominąć ich 
— nie wypada, włączyć do 
słownika — jeszcze gorzej; nie 
wszyscy są przecież “błagona- 
diożni”, temu się wyrwało ja­
kieś nieopatrzne słowo, tam­
temu się coś nie podobało, in­
ny znowu zagalopował się w 
krytyce, słowem kłopotów bez 
liku. Wpadł więc Bartelski 
na następujący pomysł: 
""“Uznałem za stosowne włą­
czenie do informatora pisarzy 
polskich — przebywających 
wprawdzie na obczyźnie, ale 
wydających swoje utwory w 
kraju, jak zmarłego niedaw­
no Witolda Gombrowicza, czy 
z żyjących — Jana Brzękow- 
skiego i Bolesława Taborskie- 
go. Ich dzieła bowiem, do­
stępne naszemu czytelnikowi, 
kształtują również literaturę 
współczesną.”

Dość osobliwe są te reguły, 
wyjątki od reguły i wyjątki 
od wyjątków. Wedle autora 
literatury polskiej nie kształ­
tują np. dzieła Balińskiego, 
Herlinga-Grudzińskiego, Kot- 
ta, Miłosza, Tadeusza Nowa­
kowskiego, Romanowiczowej, 
Vincenza, Wittlina, nie mó­
wiąc także o wspomnianych 
przedtem pisarzach emigracji.

Zabrakło już dla nich miej­
sca w informatorze, zajęli je 
inni, Włodzimierz Domeradz- 
ki, poeta z “Płomyka”, Zbig­
niew Jankowski z Kołobrze- 
ga, Jan Leżachowski-Czopik 
z Kotli, Jan Piepka z Gdańska 
i legion anonimowych geniu­
szów, uratowanych dla potom­
ności dzięki zabiegom Lesła­
wa Bartelskiego.

Ale żeby przynajmniej w 
informacjach jego była krzty- 
na prawdy. Nic podobnego. 
Twierdzi więc Bartelski, że 
uwzględnił w swej pracy pi­
sarzy emigracyjnych, których 
książki drukowano w kraju w 
latach 1944—1968. Dlaczego 
więc pominął Zofię Romano- 
wiczową, przecież jej “Przej­
ście przez Morze Czerwone” 
ukazało się w Polsce i miało 
tam doskonałą >prasę? A co 
zrobił z Gombrowiczem Po­
ćwiartował go bezlitośnie, o- 
gołocił z większości dzieł, u- 
śmiercił jego “Kosmos”, 
“Transatlantyk”, “Pornogra­
fię”, a zwłaszcza “Dzienniki”, 
które zapewne nie pasowały 
mu do politycznego kramu. 
Poddał literaturę polską dzi­
wacznym zabiegom, — pod- 
strzygł ją na gładko, przycze-

Dziewięć lat temu ukazała 
się obszerna historia narodu 
żydowskiego i to już w 8-ym 
wydaniu, zdaje się nie zauwa­
żona przez publicystów pol­
skich. Autor tych uwag ze­
tknął się z nią dopiero w lipcu 
1971. Jest to gruby, 460 stron 
liczący tom pt. “Żydzi, Bóg i 
Historia”. Możliwie, że ten ty­
tuł (Jews, God and History) 
spowodował przeoczenie 
przez publicystykę polską 
książki napisanej przez po­
chodzącego z Finlandii. Żyda 
amerykańskiego Maxa I. Di- 
monta i opublikowanej przez 
wydawnictwo nowojorskie 
Simon and Schuster.

Obwoluta zapowiada mię­
dzy innymi, że studium to po­
zwala zrozumieć nie tylko 
“judaizm ale także zaawanso­
wane teorie społeczne, nowo­
czesną psychologię oraz no­
woczesne metody historycz­
ne”.

Jak to wygląda w praktyce 
— jeśli chodzi o nowoczesne 
metody historyczne — poka­
zuje najlepiej niechętny sto­
sunek autora do Polaków i 
spraw polskich. Dimont po­
zuje na historiozofa, to też 
opisując wydarzenia rozgry­
wające się przeszło 300 lat 
przed Narodzeniem Chrystu­
sa, czyli wprowadzenie kultu­
ry helenistycznej na Bliskim 
Wschodzie porównuje do 
“wprowadzenia Odrodzenia 
do feudalnej Polski w wieku 
XV-tym. W Polsce szlachta 
nosiła pudrowane peruki i 
chusteczki do nosa przepojone 
najlepszymi francuskimi per­
fumami. Ale pod pudrowany­
mi perukami pełzały wszy a 
za zapachem perfum czaił się 
smród niemytych ciał.” (str. 
79).

Każdy, najmniej nawet za­
awansowany student historii, 
wie, że z tymi perukami pol­
skiej szlachty w okresie Od­
rodzenia było inaczej i każdy 
mieszkaniec Polski przypom­
ni sobie, że jeszcze w XX wie­
ku, a więc za życia autora, do­
stojne matrony żydowskie no­
siły peruki i że to porównanie 
byłoby może stosowniejsze.

M. I. Dimont, pisze o ży­
dach w Polsce od IX wieku 
“here they prospered” i że 
Bolesław Pobożny w roku 
1264 “granted the Jews liberal 
charters of selfgovernment”. 
Autor książki nie uważa jed­
nak za stosowne objaśnić jak 
samorząd żydowski działał w 
Polsce po przez wieki, nato­
miast wiąże z Polską definicję 
pogromów przeciw żydow­
skich. Według niego “The 
first pogroms, that is or­
ganized attacks against Jews, 
broke in Poland around 1500”.

Nie wie też Dimont, że Pol­
ska w ciągu swej historii mia­
ła coś wspólnego z demokra­
cją bo (str. 375):

“At the promptings of Pre­
sident Woodrow Wilson, cer­
tificate of democracy were 
handed out to people who had 
no conception of what democ­
racy was... Overnight Wilson 
created the new “democra­
cies” of Estonia, Latvia, 
Lithuania, Poland, Hungary, 
Jugoslavia, Albania... It was 
in this borderland of twenty- 
four-hour democracies that 
German anti-Semitism found 
immediate acceptance and be­
came the highest form of 
statesmanship. The only two 
exceptions were Finnland and 
Czechoslovakia... The Jews 
was legislated out of the pro­
fessions and out of industry 
so that the aristocrats could 
take over jobs they formerly 
despised. As economic condi­
tions worsened, anti-Semitism 
legislation was increased. It is 
ironic that the states which 
tried to save themselves from 
communism by co-operating 
with the Nazis are now under 
the domination of commu­
nism.”

Taka znajomość nowoczes­
nych metod “historycznych” 
czyli przekręcanie lub niero- 
zumienie faktów historycz­
nych w okresie między I i II 
wojną światową prowadzą w

sał równiutko ideologicznym 
grzebykiem, nie żałując po- 
marcowej brylantyny i putra- 
mentowych pachnideł.

Lesław Bartelski przekazu­
je swoją książkę czytelniko­
wi z namaszczeniem. “Od daw" 
na — zwierza się — zajmuję 
się problematyką środowiska 
pisarskiego i całokształtem 
badań nad tymi zagadnienia­
mi”. Kiedy czytałem te słowa 
przypomniało mi się zdanie 
z “Prób Montaigne’a: każde­
mu może się zdarzyć, że pal­
nie głupstwo; gorzej kiedy 
popełnia je uroczyście”.

Na Antenie”

konsekwencji do najwięk­
szych oszczerstw jakie udało 
się znaleźć w księgarniach hi­
storycznych i tak wbrew 
wszelkiemu poczuciu prawdy 
i Polakom powszechnie zna­
nych przeciwnych faktów ob­
raża Polaków tak jak tego 
nikt inny nie poważył się 
uczynić. Twierdzi bowiem na­
stępująco o stosunku poszcze­
gólnych krajów do Żydów w 
czasie okupacji niemieckiej:

“To the glory of France, 
Belgium, Holland and Italy 
let it be said that they refused 
to co-operate with German in 
the deportation of their Jew­
ish nationals”, włącza w to 
też papieża, a “(Finland and 
Scandinavia) deserve a stand­
ing ovation from the world... 
Quite different was the story 
in Eastern Europe. Poland, 
action was the most shameful. 
Without a protest she handed 
over 2,800,000 of her 3,200,000 
Jews to German.”

By jeszcze bardziej uwy­
puklić haniebną rolę Polski 
dodaje, że “History must note 
the heroic actions of Jugosla­
via, Greece and Bulgaria”.

Każde dziecko polskie wie, 
że na takie kłamstwo nie zdo­
byli się nawet Niemcy, tak 
obracający prawdę by światu 
wydawało się, że obozy zagła­
dy w Polsce to dzieło Pola­
ków, że za nie Polacy ponoszą 
odpowiedzialność historyczną.

Dimont sądzi chyba też, iż 
jest prawdą to, co napisał o 
Polakach w czasie powstania 
żydowskiego w ghetcie war­
szawskim w roku 1943, kiedy 
to “In desperation the Jews 
appealed to the Polish under­
ground for helps but in vain”. 
Dimont, historiozof stosujący 
nowoczesne metody histo­
ryczne daje jeszcze taką uwa­
gę: “The Poles hoped the Ger­
mans would solve their “Jew­
ish problem” for them. Little 
did they realize the surprise 
that history had in store for 
them. When in July 1944 (da­
ty historiozof ten trochę prze­
suwa), the Polish under­
ground staged its own upris­
ing against the German, the 
Poles begged the Russians to 
come to their aid. But just as 
the Poles had refused to come 
to the aid of Jews, so the Rus­
sians refused to come to the 
aid of the Poles. The well- 
armed Polish underground 
army of 150,000 men was an­
nihilated. The Germans had 
solved Russia's “Polish prob­
lem” for her”.

Takie kłamstwa nie wystar­
czają Dimontowi, nie wystar­
cza mu rzucanie kalumni na 
cały naród i na armię krajo­
wą o której stosunku do Ży­
dów wiedzą czytelnicy polscy, 
obrzuca jeszcze swymi osz­
czerstwami wojsko polskie z 
roku 1939 dodając takie słowa 
(str. 384-5):

“It is estimated that the 
German expended more artil­
lery shells in subduing the 
Warsow ghetto, defended by 
a handful of bedraggled Jew­
ish partisans, than they did in 
the initial capture of Warsow 
in 1939, when it was defended 
by the Polish Army”.

Pozujący na historiozofa M. 
I. Dimont będący najniższej 
klasy historykiem, jeśli cho­
dzi o historię Żydów w Polsce, 
zmusza do poczynienia kilku 
historiozoficznych uwag, któ­
re streścić można w twierdze­
niu że stosunkom polsko-ży­
dowskim od samego zarania 
niepodległości tj. od roku 1918 
towarzyszy uparcie szkalowa­
nie Polaków, rzekomych auto­
rów pogromów przeciw- 
żydowskich w swoim kraju. 
Oskarżenia te mają zawsze 
źródło poza granicami Polski. 
Żydzi mieszkający w Polsce 
nie puszczają w świat tak głu­
pich bredni. Autorami ich by­
li początkowo Niemcy stara­
jący się zaszkodzić Polsce i 
nie dopuścić do jej odrodze­
nia. W ostatnich latach zde­
cydowany prym wodzą Żydzi, 
ale nie ci, którzy wychowali 
się w Polsce i którzy w czasie 
swego powstania obok flagi 
żydowskiej wywieszali naro­
dową polską flagę biało-czer­
woną. Czynią to Żydzi, którzy 
poza niewiadomo skąd pocho­
dzącą nienawiścią do Polski 
nie mają nic wspólnego z 
sprawami polskimi, sprawami 
Żydów w Polsce i Polską oraz 
kulturą polską w ogóle.

Zamiast polemizowania z 
M. I. Dimontem małe przy­
pomnienie historyczne z prze­
łomu lat 1918—1919 o tym, na 
jak wielką skalę przeprowa­
dzano przeciwpolską propa­
gandę jeżdżąc na koniku po­
gromów przeciw- żydowskich 
w Polsce. Zwrócili na to uwa­
gę wielcy Polacy tego czasu, 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Edwin T. Kolski Boosters Win
First Half Title 11 To 8

Olympics-Eagles
Tie Greek Team

Dotąd Wpłynęły 74 Miliony Złotych 
Na Odbudowę Zamku Królewskiego

“Booster Defense Excels”
The Edwin T. Koiski-Boosters 

last Wednesday night defeated a 
stubborn Stanley’s Tap softball 
team 11 to 8, to rack up the first 
round championship in the Hol­
stein - Park Senior Softball 
League race.

Team play, hustle, a birlliant 
defense and some clutch hitting 
plus the combined managing of 
Jimmy Hoffman gave the 
Boosters this big victory in a 
game that saw the Boosters 
never trail.

Even the immortal Casey 
Stengel in his prime could not 
have done a better job in man- 
uvering his ball players around 
as Jimmy used two pitchers, two 
left fielders, two center fielders 
and two right fielders.

Jimmy at times throughout the 
ball game even sounded like 
Casey Stengel.

The absence of regular center 
fielder Leo Moskal and catcher 
Ray “Bootsie” Murawski added 
to the adjustment of a set lineup.

Stanley’s Tap also excelled on 
defense to make this ball game 
close.

The win was the Boosters 7th 
straight in the first round and 
10th straight without a loss this 
season.

Larry Seiwert walked to open 
the Kolski first inning. Singles 
by Lou King, Ed “Slugger” Ko- 
losowski, Ted Hoffman and Jer­
ry Sikorski gave the Boosters a 
3 to 0 lead.

After Pffiffer singled to open 
the Stanley’s first inning, the 
Booster infield racked up the 
teams 16th double play of the 
season as Lewandowski and 
Pffiffer were retired, Mozdzierz 
to Kozlowski to Kolosowski.

Hits by Pawlicki, McLaughlin 
and a miss gave Stanley’s 2 first 
inning runs.

A single by Willy Kozlowski, a 
walk to Larry Seiwert, Lou 
King’s single, doubles by Mike 
Coyne and Ed Kolosowski and a 
single by Ted Hoffman gave the 
Boosters 4 second inning runs 
and a 7 to 2 edge.

However, Stanley’s scored four 
times themselves in the second 
inning on hits by Mostek, Plaza, 
Pffiffer, and McLaughlin as the 
Boosters led 7 to 6 after two inn­
ings of play.

Both clubs were scoreless in 
the 3rd and 4th innings.

Six straight singles for the 
Boosters in the top of the 5th 
inning by Sikorski, Jankowski, 
Kozlowski, Mozdzierz, Seiwert 
and King saw the Boosters take 
a 10 to 6 lead.

Doubles by E. Kolosowski and 
Ted Hoffman gave the Koiski’s 
a 11 to 6 lead in the 6th inning.

Stanley’s added a pair in the 
bottom of this 6th inning to run 
the final score to 11 to 8.

A brilliant catch by left fielder 
Larry Seiwert who doubled up a 
runner at second base, another 
miraculous catch by Larry Sei­
wert tumbling on all fours, plus 
some great infield play by Willy 
Kozlowski, Gene Mozdzierz, Mike 
Coyne and Ted Hoffman high­
lighted the defensive play in the 
ball game.

The Boosters now have 17 dou­
ble plays in 10 straight victories 
this season.

Third baseman Ted Hoffman 
with a “4 for 4” night led the 
Boosters offense.

With 3 hits each were Willy 
Kozlowski, Ed Kolosowski and 
Lou King.
This Thursday evening the Kol- 

ski-Boosters take on Lenny’s 
Lounge in a second road game.

Game time 6:45 p.m.
Instructor Brian Graham is in

charge of the Holstein - Park 
League.

FINAL
FIRST ROUND STANDINGS
Team W. L.

Koiski-Boosters 7 0
Stanley's Tap 6 1
Rat Patrol 4 3
Lenny's Lounge 3 4
Maple Lanes 3 4
R & K Tap 3 4
Hornets 2 5
Marquis 0 7

OTHER SCORES
Lenny's 12 Maple Lanes 10

Marquis 7 
Hornets 5 
Marquis 5 
Stanleys 8

KOLSKI BOOSTERS

Stanley's 8
R & K Tap 12 
Hornets 9
Kolski 11

ab. r. h. rbi.
Seiwert, If. 3 2 2 1
King, p. 5 2 3 1
Coyne, 2b. 4 1 1 2
Kolosowski, Ib. 4 2 3 3
Ted Hoffman, 3b. 4 0 4 2
Kaczmarski, cf. 4 0 0 0
Sikorski, rf. 4 1 2 1
Jankowski, p. 3 0 1 0
Kozlowski, ss. 4 2 3 0
Mozdzierz, ss. 4 1 1 1
Gieblehausen, rf. 1 0 0 0

Totals 40 11 20 11

STANLEY'S
ab. r. h. rbi.

Pffiffer, p. 4 2 4 1
Lewandowski, cf. 4 0 2 1
Pawlicki, c. 3 1 1 0
McLaughlin, Ib. 4 I 2 3
Miss, rf. 4 0 1 1
Kolpack, 3b. 4 0 0 0
Wajda, ss. 3 1 1 0
Lesiar, If. 3 0 0 0
Mostek, scf. 3 2 2 0
Plaza, 2b. 3 1 0 1

Totals 35 8 13 7
Inning 1 2 3 4 5 6 7 r i e
Kolski 3 4 0 0 3 1 0 11 20 3
Stanley 24000 2 0 8 13 1

KOLSKI ' BIG 5"
Larry Seiwert .769
Ray Murawski .736
Lou King .694
Ted Hoffman .650
Willy Kozlowski .646

Joseph Czajka 
Awarded

Once again the Lawndale 
Chicago Boys Club is proud 
to announce that a member 
of the club, localite Joseph 
Czajka, age 17, was awarded 
the coveted “English Camp­
ing Scholarship’,’ sponsored 
annually by the Woman’s 
Board of the Chicago Boys 
Clubs.

Joe will spend eight weeks 
in England, touring various 
English Clubs and Camps, 
and will participate in semi­
nars designed to teach the 
English version of Boys 
Clubs, and how they func­
tion.

The Staff and Boy Mem­
bers of the Lawndale Club 
congratulate Joe, and are 
honored to have him repre­
sent the club, carrying on the 
tradition of the club in help­
ing boys attain their leader­
ship potential.

In the past, two other 
Lawndale Club members have 
been recipients of this schol­
arship. Paul Bouche, who 
went on to Purdue, and will 
enter Stanford in the fall for 
post-graduate work in Cali­
fornia, and Robert Mokos 
who just graduated from Lo­
yola and will enter the Air 
Force for Flight Training, 
and hopefully, the Astronaut 
Program.

Members of the Olympics 
and Eagles teamed up Sun­
day to match the touring 
Apollons of Athens, Greece 
in a 1-1 tie at Hanson Park 
Stadium.

The Athenians’ goal came 
in the 33rd minute of play as 
center-forward Vasily Kiria- 
kou tallied on an 11-yard 
angle shot.

Referee John Kirinch dis­
allowed two Eagle-Olympic 
goals in the second period be­
cause of offside calls. How­
ever, the Eagles-—Olympic 
squad did score seven min­
utes before the game’s end. 
Frank Deak of the Olympics 
booted in a penalty kick after 
an Apollon de fender handled 
the ball in the penalty area.

Colts Start 
Preparing 

For All Stars
Westminister, Md. (UPI) 

—The Balitmore Colts were 
to hold their first contact 
work today as they preoared 
to defend their 1971 Super 
Bowl championship.

Coach Don McCafferty 
greeted 26 rookies and 19 
veterans recently as the 
world champion Colts opened 
training camp at Western 
Maryland College.

In addition to the rookies, 
McCafferty called in early 
his four quarterbacks, Balti­
more’s second-year pros and 
veterans who either joined 
the club last year after train­
ing ended or since the 1970 
season closed.

The remainder of the Colts’ 
veterans will report Wednes­
day, and the world champi­
ons play the College All­
Stars in Chicago on July 30.

Klimkowski 
Sent To Minors
Oakland (UPI—The Oak­

land Athletics announced 
that Ron Klimkowski, a re­
lief pitcher with a 2-2 record, 
has been sent to Iowa City in 
the American Association.

Hall Of Fame Coach
Coach of the United States 

team in the 1963 World bowl­
ing tournament of the Fed­
eration Internationale des 
Quileurs (FIQ) was Eddie Ka- 
wolics, then a professional 
ineligible for the nonprofes­
sional competition. Five years 
later, the Chicago veteran was 
elected to the American Bowl­
ing Congress Hall of Fame.

The Smart Money 
Is In Vases

Created in 1860 by Tif­
fany’s buried for much of the 
Civil War, the famous Wood­
lawn Vase has been the tro­
phy for the Preakness Stakes 
since 1917. In 1945 the Wood­
lawn was appraised at $33,- 
000. Last week a new apprai­
sal figure was announced 
$500,000, a 1,400% increase. 
With that kind of funny in­
flated figure floating around 
the Woodlawn should hire an 
agent. It could get at least 
$1.2 million from the Ameri­
can Basketball Association.

1771--1871--1971
By CLARK KINNAIRD

it Thomas John Diblin, born 1771,
IN O . OV wrote numerous plays and some 
1,400 songs. He was to be remembered for 
one that reflected popular sentiment in his 
boyhood, The Press Gang, with the opening 
lines:

“Oh where will you hurry my dearest/Say, 
say to what clime or what shore/You tear 
him from me the sincerest,/That ever loved

mortal before./Ah cruel, hard-hearted to 
press him/And force the dear youth from 
my arms.”

The troops that Britain sent to New York 
and Boston, with resultant fatal clashes that 
aroused opposition throughout the Colonies, 
were principally victims of press-gangs, l.e. 
of “recruiters" who made Sorties into towns 
and villages and carried off males sixteen 

and up deemed able-bodied enough 
to be soldiers or sailors.

A new book, Britain and Her 
Army 1509-1870 by Corelli Barnett, 
illuminates four paragraphs of the 
Declaration of Independence that 
stressed, “He has kept among us, 
in times of peace, large bodies of 
troops.” The British army lacked its 
own transport in the 18th century, 
and depended on impressment of 
beasts and wagons from local resi­
dents. Quarters for the soldiers 
were commandeered from household­
ers, usually without compensation.

Furthermore, poorly paid soldiers 
sought work in off hours in compe­
tition with local artisans.

Significantly, patriot leaders in 
the Battle' of Golden Hill at New 
York and Battle of King Street 
called the “Boston Massacre” were 
artisans whose means of livelihoods 
had been infringed upon by soldiers, 
and were unwillingly housing troops.

[<—] English “recruiting” in the 
1770s: a contemporary engraving of 
impressment at a London “pub,” 
from Britain and Her Army 1509- 
1870, by Correll! Barnett [Morrow].
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Na koncie Obwatelskiego 
Komitetu Odbudowy Zamku 
PKO odnotowuje się codzien­
nie dalsze wpłaty. W czwar­
tek, dnia 8 lipca wpływy wy­
nosiły 74 miliony złotych. W 
ciągu dnia napływały nowe 
dary zarówno na konto PKO 
jak i bezpośrednio do Komi­
tetu. Tego dnia odwiedziła 
siedzibę Obywatelskiego Ko­
mitetu delegacja Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług: — dyr. R. 
Stefański i prezes B. Mielcu- 
sny wręczyli czek na blisko 
405 tys. zł. Od lutego br. 
członkowie tej organizacji: 
drobni kupcy, taksówkarze, 
członkowie transportu towa­
rowego, gastronomicy, sprze- 
dawcy-agenci itp. usługowcy 
przekazali już ponad 2.5 min

zł. Pierwszy milion zebrano 
do 30 marca br.

Prof. M. Lubiński i gen. F. 
Skibiński przyjęli także w 
siedzibie Komitetu przedsta­
wicieli greckiego zespołu 
“Hellen”, którzy przekazali 
na odbudowę Zamku 32 tys. 
zł. Dochód z koncertów zorga­
nizowanych w Sali Kongreso­
wej. Wśród gości przyjmowa­
nych w czwartek w siedzibie 
Komitetu widzieliśmy przed­
stawicieli warszawskich księ­
garzy i pracowników “Domu 
Książki”, którzy wpłacili 18 
tys. zł. zebranych ze składek 
750 osobowej załogi, a także 
pp. Szypowskich autorów al­
bumu “Zamek Królewski w 
Warszawie”, którzy przekaza­
li honoraria autorskie w wy­
sokości 34,895 zł.

Kronika z Bridgeportu
Wycieczka Klubu Polska Wieś 25-go Lipca.— 
Posiedzenia Towarzystw.—Sprawy Lokalne

Klub Polska Wieś Nr. 196 ZKM 
urządza jednodniową wycieczkę do 
Obozu Młodzieżowego Okr. 12 i 13 
ZNP w Yorkville, III. Wycieczka 
odbędzie się 25go lipca. Autobus 
oczekiwać będzie na wycieczkowi­
czów przy ulicy Lymen i Throop 
i odjedzie o godz. 9-ej rano.

Ci którzy mają opłacony prze­
jazd są proszeni stawić się o godz. 
8:45. W sprawie wyjazdu prosimy 
zgłaszać się do prezesa Jana Ban­
dur, lub sekr. Z. Tor.

Odjazd z obozu o godz. 5-ej wie­
czorem. O godz. 12 odprawiona 
będzie msza św. w kapliczce obo­
zowej przez ks. prałata Rzeszutko. 
Po nabożeństwie obiad i pływanie.

Tomasz Paczyński i Helena 
Orawiec kandydatami Gminy 80- 
ej na komisarzy ZNP.

Na wiecu wyborczym Gm, 80ej 
postanowiono popierać obecnego 
pracowitego komisarza Tomasza 
P’aczynskiego i pracowitą komi- 
sarkę Helenę Orawiec. Oboje są 
bardzo pracowici i zasługują na 
poparcie posłów Gminy 80ej. Gm. 
80ta indorsuje Tomasza Paczyń­
skiego na komisarza Okr. 12, He­
lenę Orawiec na komisarkę Okr. 
12 ZNP.

Życzymy pełnego zwycięstwa. 
Uwaga Członkowie Tow. 
Zwycięstwo Pod Grunwaldem

Tow. Zwycięstwo Pod Grunwal­
dem Gr. 1104 ZNP odbędzie po­
siedzenie' w niedzielę 18-go lipca 
w sali parafialnej św. Barbary, 
początek o godz. 2-ej. Podatki 
zbierane są już od godz. 12-ej. Za­
rząd prosi członków o liczne przy­
bycie.

Jan Bandur, prezes; Jan Piat- 
kiewicz, sekr. prot.

♦ * *
Lekcje Doboszy i Trębaczy 
w Czwartki

Lekcje odbywać się będą każ­
dego czwartku w sali dolnej im. 
Adama Mickiewicza, 3312 S. Mor­
gan, od 7-ej do 9-ej wieczorem. 
Na lekcje i na występy prosimy 
uczęszczać regularnie.

* * *
Sprawa Centrali Towarzystwa

Obecnie Centrala nie jest czyn­
na z powodu letnich wakacji — 
pierwsze posiedzenie odbędzie się 
dopiero w drugi poniedziałek paź­
dziernika. Jeżeli delegaci nie 
przyjdą na posiedzenie Zarząd bę­
dzie zmuszony rozwiązać Centralę. 
Pamiętajmy, że Centrala do tego 
czasu starała się o porządek dla 
tych, którzy budowali Bridgeport. 
Nie powinniśmy dopuścić do jej 
zamknięcia. ,

♦ * ♦
Ważne Dla Członków I Członkiń 
Oddziału Bridgeport LAI.

W dzielnicy Bridgeport 35 lat 
temu został zorganizowany Od­
dział Bridgeport, któremu nadano 
numer porządkowy 11 Ligi Mor­
skiej w czasie drugiej Wojny 
Światowej. Oddział liczył 200 

członków, w kasie znajdowało się 
około 2 tysięcy dolarów. Do Od­
działu należeli młodzi, wpływowi 
ludzie, posiedzenia odbywały się 
przy udziale około 30 członków. 
Było dużo dyskusji na temat roz­
woju Ligi Morskiej. Obecnie lu­
dzie pracowici wymarli, pozostali 
tylko starsi. Posiedzenie odbywają 
się ale przy Udziale 10 członków. 
Po wakacjach należy poczynić sta­
rania aby w oddziałach Bridgeport 
powstało nowe życie, nowa praca 
dla dobra Org. Ligi Morskiej.

SALA 
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO '
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAM.
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.
------------------- ;

W Sprawie Głosów
Przedsejmowych

■ Głosy przedsejmowe ukazywać 
się będą w organie “Zgoda” i nad­
syłać je należy nie do korespon­
denta Kroniki Bridgeportu, lecz 
bezpośrednio do redaktora “Zgo­
dy” P- J. Wiewiory, 1201 N. Mil­
waukee ul. Chicago, 111. 60622.
Ważne Dla Członków 
Tow. Kawalerii Polskiej

Zarząd Tow. Kawalerii Polskiej 
składający się obecnie z prezesa 
i sekr. finansowego zwołuje bar­
dzo ważne posiedzenie wszystikch 
członków w sprawie rozwiązania 
Tow. Kawalerii Polskiej z powodu 
nie uczęszczania członków na po­
siedzenia i niemożności wybrania 
Zarządu.

Posiedzenie zwołuje prezes A. 
Dziaduś i sekr. finansowy Wł. 
Tomaszewski na wtorek, 10-go 
sierpnia, do sali im. A. Mickiewi­
cza, 3312 So. Morgan ul. na go­
dzinę 7:30. — Antoni Dziaduś, pre­
zes; Wł. Tomaszewski, sekr. fin.

Polacy w Oczach 
Żydowskiego Pisarza

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

tj. Piłsudski, Paderewski i 
Dmowski.

W historiografii polskiej 
nieznany jest pierwszy wy­
wiad prasowy Naczelnika 
Państwa, (będący wraz z tu­
zinem innych w posiadaniu 
autora tych uwag). Wywiad 
ten przeprowadzał dzienni­
karz amerykański i przyznał 
się Józefowi Piłsudskiemu, że 
nie wie o co zapytać. Co jest 
najważniejsze, by podać świa­
tu o odbuduj ącej się Polsce. 
Józef Piłsudski uważał, że 
sprawa szkalowania Polaków 
na tle rzekomych pogromów 
dokonywanych na Żydach. 
Ten sam motyw, tym razem 
obok innych znajdujemy w 
wywiadzie ówczesnego pre­
miera rządu Ignacego Pade­
rewskiego, prostującego wie­
ści o setkach Żydów zamordo­
wanych w Poznaniu 27 gru­
dnia 1918. (W rzeczywistości 
nie poległ ani jeden Żyd po 
stronie polskiej i ani jeden 
po stronie niemieckiej).

O tym, jak silna była pro­
paganda przeciwpolska o po­
gromach, świadczy fakt, że 
uległ jej nawet Władysław 
Mickiewicz, syn wieszcza A- 
dama, jednak po jego prze­
mówieniu na obiedzie wojs­
kowym polsko-francuskim w 
Paryżu, był obecny Roman 
Dmowski Prezes Komitetu 
Narodowego, który . dodał 
Gwoje oświadczenie, że “W 
Kilecach paruset Młodych 
Żydów, wyszedłszy z kinema­
tografu, ciągnęło przez ulice 
z okrzykami: “Niech żyje Le­
nin! Niech żyje Trocki! precz 
z Polską “Tłum się rzucił na 
nich i padły ofiary. Coby pa­
nowie zrobili, gdyby w któ­
rym mieście francuskim uka­
zała się na ulicach banda z 
podobnymi okrzykami, woła­
jąca: “Precz z Francją?”

“To samo” odpowiedzieli 
jednogłośnie obecni.

Niepowołany oskarżyciel 
Polski dostał naukę “Dostał 
naukę i to od obcych, niefo- 
tunny syn największego wie­
szcza polskiego.
(Roman Dmowski, Polityka 
Polska i Odbudowanie Państ­
wa, T. II, s. 10, Hannower 
1947).

Dziś, po upływie 52 lat 
wciąż jeszcze musimy być 
dzięczni Dmowskiemu za po­
uczenie jak należy się zacho­
wać, gdy chodzi o pogromy 
przeciw żydowskie w Polsce, 
nawet gdyby one gdziekol­
wiek zaistniały. Natomist co 
do szkalowania Polski należy 
zawsze być czujnym i reago­
wać natychmiast po stwier­
dzeniu takiego wypadku, jak 
np. atak na honor Polski ze 
strony M. I. Dimonta.

DZIAŁ 
KOBIET

Ruch Wyzwolenia Kobiet 
w Programach T. V.

Ktokolwiek miał okazję po­
dziwiania przedstawicielek 
“Ruchu Wyzwolenia Kobiet” 
(Women’s Liberation Front) 
w programach telewizyjnych, 
przyzna bezspornie, że telewi­
zja nie jest łaskawa dla no­
woczesnych amazonek. Istnie­
je także druga alternatywa: 
członkinie Ruchu Wyzwolenia 
są wybitnie niefotogeniczne. 
Oczywiście, Ruch Wyzwolenia 
nie ma nic wspólnego z kon­
kursem piękności, ale wśród 
tych kobiet są niewątpliwie 
“okazy” bardziej przyjemne, 
bardziej poważne i mniej 
wrzeszczące. Poza tym, więk­
szość kobiet, walczących o 
równe prawa, domaga się 
zrównania skali płac, udostęp­
nienia kobietom stanowisk od­
powiednich do posiadanych 
kwalifikacji, umożliwienia 
studiów na wszystkich wyż­
szych uczelniach. Żądania te 
są słuszne i w ostatnich latach 
dokonano wielu zmian na róż­
nych szczeblach pracy. Naj­
lepszy przykład daje wszyst­
kim pracodawcom rząd fede­
ralny, który zatrudnił szereg 
kobiet na odpowiedzialnych 
stanowiskach.

Ruch Wyzwolenia Kobiet 
pod kierownictwem prezeski, 
Betty Friedan, nie ogranicza 
się do tych żądań. Głów­
nym, przewodnim motywem 
wystąpień i przemówień 
jest... nienawiść do rodu mę­
skiego. Friedan, z którą roz­
wiódł się mąż, opiera cały 
program na potępianiu męż­
czyzn i podkreślaniu ich błę­
dów, arogancji i wszelkich 
możliwych wad, twierdząc 
przy każdej okazji, że męż­
czyźni nie są kobietom po­
trzebni i bez nich życie ukła­
da się o wiele łatwiej i przy­
jemniej. Opierając się na wy­

glądzie zewnętrznym przed­
stawicielek “Ruchu” pokazy­
wanych w wiadomościach te­
lewizyjnych, łatwo dojść do 
konkluzji, że nie grozi im żad­
ne niebezpieczeństwo za stro­
ny “płci brzydkiej”, poza jed­
nym, najważniejszym: praco­
dawcy, słuchający tych prze­
mówień, uczynią wszystko co 
w ich mocy, aby nie zatrudnić 
kobiet w swych przesiębior- 
stwach, nie mówiąc już o 
kierowniczych stanowiskach.

Pani Friedan wprowadziła 
swe “owieczki” na bardzo 
stromą ścieżkę i jeżeli nie 
przemówią one swej przewod­
niczącej do rozumu, lub nie 
zmienią taktyki, wydaj e się 
wątpliwe, by osiągnęły cel. 
Emancypantki, kierowane i 
inspirowane przez p. Friedan, 
nie należą w większości do 
kobiet pracujących. Są to ra­
czej osoby zamożne, nie zwią­
zane pracą “na kawałek Chle­
ba”, z nudów urządzają zebra­
nia, protesty i wypowiadają 
walkę mężczyznom, którzy 
potrafią zemścić się złośliwie. 
Najlepszym dowodem są zdję­
cia dokonywane przez opera­
torów telewizyjnych i filmo­
wych podczas zebrań i de­
monstracji członkiń Ruchu 
Wyzwolenia.

Przesadzając w ślepej nie­
nawiści, pseudo-amazonki nie 
zwracają uwagi na jeden dość 
pouczający szczegół: więk­
szość kobiet na odpowiedzial­
nych, czołowych stanowi­
skach stanowią... mężatki, 
które umieją pogodzić pracę 
zawodową z życiem rodzin­
nym i ciesząc się gdy mężowie 
proszą je o rady, niejedno­
krotnie same zasięgają opinii 
mężów w wielu ważnych 
sprawach.

Młoda Kaczka— Stary Ser
W upalne dni nie bardzo ma 

się ochotę na gorące potrawy, 
na zawiesiste zupy, tłustą 
wieprzowinę czy gorące dese­
ry. Często prócz sałaty z ja­
rzyn czy surowych owoców 
trudno coś przełknąć. Amato­
rzy kwaśnego mleka albo jo­
gurtu zadowalają się także 
paru młodymi świeżo ugoto­
wanymi kartoflami, chłodni­
kiem, zimnym barszczem albo 
“gaspacho”. Taka dieta jest 
zwykle bardzo pożyteczna dla 
zdrowia i pomaga w utrzyma­
niu linii.
Zupa Wiosenna

Składniki: 10 uncji mięsa z 
kością, 8 uncji włoszczyzny 
(marchew, rzepka, cebula, 
pietruszka, seler), 2 pinty wo­
dy, 3 uncje szpinaku, 3 uncje 
szczawiu (jeśli można go do­
stać), 2 duże główki sałaty, 
siekana pietruszka.

Ugotować wywar z mięsa, 
kości i włoszczyzny. Sałatę, 
szipnak i szczaw przebrać, do­
brze wymyć i przepuścić przez 
maszynkę. Połowę zmielo­
nych liści włożyć do rondla, 
ugotować szybko w małej ilo­
ści wody i zmieszać z odce- 
dzonym wywarem. Drugą po­
łowę trzymać w chłodzie su­
rową, a gdy wywar ostygnie, 
wmieszać ją do wywaru.
Młoda Kaczka 
A La Jardiniere

Składniki: młoda duża kacz­
ka wagi oo najmniej 4 i pół 
funta (na 4 osoby), 2 funty 
kapusty, kieliszek madery, ja­
rzyny jak do rosołu, a więc 
marchew, cebula, pasternak, 
2-3 łodygi selera, parę łodyżek 
pietruszki, mieszane zioła, 2 
listki wawrzynu, sól i parę 
ziarnek czarnego pieprzu, 
grzanki z chleba.

Wymyte jarzyny, zioła, list­
ki, sól i pieprz zalać, wodą. 
Dodać wymyte podróbki z 
kaczki i ugotować wywar. 
Wymyć kaczkę i dobrze osu­
szyć. Natrzeć solą i oprószyć 
lekko mąką. Zwilżyć bryt- 
wannę wywarem i położyć na 
niej kaczkę. Wstawić do bar­
dzo gorącego pieca na pół go­
dziny. Dzięki soli i mące kacz­
ka powinna zbrązowieć w 
niecu i skórka nabierze chrup- 
kości.

Po nół godzinie wyjąć z pie­
ca i zlać ż brytwanny zru mie­
niony wywar i tłuszcz. Wło­
żyć kaczkę do ogniotrwałego 
naczynia, dodać jarzyny z wy­
waru, zwilżyć ptaka i jarzyny 
wywarem i maderą i piec w 
średnim piecu do miękkości. 
W międzyczasie ugotować ka­
pustę.

Gdy kaczka gotowa, pokra­
jać ją na kawałki, ułożyć w 
ogniotrwałym naczyniu, prze­
kładając pokrajaną w plastry 
kapustą, polać pozostałym

wywarem i obłożyć przygoto­
wanymi grzankami.

Na zakończenie obiadu moż­
na podać parę gatunków sera. 
Zamiast serów, albo po se­
rach, można podać truskawki 
i pokrajane w płatki poma­
rańcze, brzoskwinie w białym 
winie (hiszpańskim, portugal­
skim, australijskim lub wę­
gierskim, ale nie w kosztow­
nym burgundzie).

E. K. 
(Tydzień Polski—Londyn) 

Rozczarowany 
Małżonek

Carl Friedan, rozwiedziony 
małżonek pani Betty Friedan, 
głównej przywódczyni ruchu 
“wyzwolenia kobiet” udzielił 
obszernego wywiadu prasie.

— W ciągu 20 lat naszego 
małżeństwa — skarżył się pan 
Friedan — moja żona nie u- 
myła nawet 100 talerzy j fili­
żanek. Opiewając wymownie 
niedolę swego pożycia mał­
żeńskiego, pan Friedan tak za­
kończył swe wywody: ona 
nienawidzi mężczyzn! Musi­
my powiedzieć sobie szczerze: 
wszystkie one, te aktywistki 
ruchu kobiecego, nienawidzą 
mężczyzn. Moja rada brzmi 
więc: traktujcie kobiety jak w 
pełni równouprawnione, ale, 
na litość boską, nie żeńcie się 
z nimi!

Rady Praktyczne
Kąpiele parowe (steam 

bath) nie są wskazane dla 
osób starszych, chorych na 
serce lub cukrzycę, a szcze­
gólnie dla osób o nadmiernie 
wysokim ciśnieniu.♦ ♦ *

Kuchnię, którą zawsze nale­
ży utrzymywać w porządku, 
powinno się szczególnie do­
brze wymyć i wyczyścić przed 
wyjazdem na wakacje. W 
przeciwnym razie możemy, po 
powrocie, znaleźć w swoim 
czystym mieszkaniu muchy i 
robactwo.
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Polsko-Brytyjska Konferencja 
“Okrągłego Stołu” w Cambridge

Londyn. (D.P.) — Szósta 
z kolei polsko-brytyjska kon­
ferencja “Okrągłego Stołu”, 
impreza oficjaln-a organizo­
wana pod patronatem rządu 
brytyjskiego i władz reżymo­
wych w Warszawie, odbyła 
się w Cambridge, w gmachu 
St. Catherine’s College.

W konferencji ze strony 
polskiej uczestniczyli: dzienni­
karze — Z. Boniecki, G. Got- 
tesman, K. Kęplicz, K. Małcu- 
żyński, E. Osmańczyk, M. Ra­
kowski, Z. Sołuba; naukowcy 
— Ż. Kamecki, W. Kowalski, 
S. Leszczyński, Z. Madej, M. 
Perczyński, G. L. Seidler; po­
słowie na sejm — M. Grad 
(ZSL), K. Łubieński (‘Znak’), 
F. Sadurski (ZSL), A. Staro­
wicz (PZPR) oraz pp. J. Mo­
rawski b. ambasador reżymo­
wej ambasady w Londynie i 
J. Rabs urzędnik MSZ z

Doktor i Łódź 
Uratowani 

Na Jez. Michigan
Dr Frank Padouzr, lat 50, z 

pnr. 7849 S. Eggleston Ave., 
utonął we wtorek rano ze swą 
żaglówką na mieliźnie, na jez. 
Michigan, w odległości około 
7 mil od brzegu, ponieważ wi­
cher porwał żagle, a fale u- 
szkodziły śrubę od żaglówki.

Wypadek zauważył prze­
pływający w pobliżu frachto­
wiec niemiecki, który zaalar­
mował przez radio Straż Wy­
brzeża, która wyratowała dok­
tora Padour z przykrego poło­
żenia.

Pierwszy Indianin 
Marszałkiem

Phoenix, Arizona. (UPI). 
Larry F. Smith, lat 32, India­
nin ze szczepu Navajo, został 
pierwszym Indianinem za­
przysiężonym n-a stanowisko 
marszałka federalnego. Smith, 
absolwent uniw. Northern w 
r. 1968, pracował we wydzia­
łach policji w miasteczkach 
Window Rock, Chinle i Hol­
brook, Arizona.

Warszawy.
Uczestnicy ze strony bry­

tyjskiej (według alfabetu): 
A. Asaberson dziennikarz i 
pisarz); B. Beedham (redak­
tor działu zagr., “The Econ­
omist”); sir E. Berthoud (b. 
ambasador w Warszawie); 
lord Bethell (autor książki o 
Gomułce); J. Biffen (poseł, 
konserwatysta); M. Bonham 
Carter (prezes, Community 
Relations Board); E. Brooks 
(docent genografii, uniwersy­
tet w Liverpoolu, b. poseł La­
bour Party, odwiedzał Pol­
skę); B. Buli (profesor uni­
wersytetu w Canberra, spe­
cjalista zagadneń międzynar, 
i rozbrojenia); R. Davy (za­
stępca redaktora działu za­
grań., “Times”); F. Duchene 
dyrektor Instytutu Studiów 
Strategicznych); sir G. de 
Freitas (poseł, Labour Party, 
b. minister, b. przewodniczą­
cy Zgrom. Rady Europy w 
Strasburgu); N. Herbert (re­
daktor, “Cambridge Evening 
News”); J. R. V. Rhodes (dy­
rektor Instytutu Spraw Mię­
dzynar., uniw. Sussex); lord 
Kennet (pisarz i polityk, La­
bour Party); L. R. Lewitter 
(profesor studiów słowiań­
skich, Cambridge, ur. w Kra­
kowie); I. McDonald (zastęp­
ca redaktora, “Times”); J. 
Mackintosh (poseł, Labour 
Party, b. wykładowca n-auk 
politycznych, pisarz); J. Men­
delson (poseł, Labour Party); 
A. Nove profesor sowietolo- 
gi, uniwersytet w Glasgo- 
wie); C. Prout (wykładowca 
spraw europejskich, uniw. 
Sussex); A. Shonfield (prze- 
wodn., Social Science Re­
search Council, ekonomista, 
pisarz); P. J. D. Wiles (pro­
fesor socjologii i ekonomii, 
uniwersytet w Londynie); M. 
Worsley (poseł, konserwaty­
sta, b. minister). Sekretarzem 
delegacji brytyjskiej była J. 
A. Strachan; wśród tłumaczy 
byli: M. Shonfield (ekonomi- 
stka), żona wyżej wymienio­
nego członka delegacji); D. 
Jenkins (Foreign Office), R. 
Baker (ambasada brytyjska 
w Warszawie).

Piwo i Narkotyki 
Przyczyną Śmierci

Połączenie alkoholu z nar­
kotykiem — spowodowało 
śmierć 24-letniej Susan 
Stringfellow, która zmarła 
we wtorek w szpitalu Grant. 
Stringfellow powiedziała 
przyjaciołom, że po wypiciu 
kilku szklanek piwa zażyła 
narkotyk methadone, środek 
stosowany przez Illinois Drug 
Abuse Program i inne agen­
cje jako środek leczniczy dla 
narkomanów używających he­
roinę. Kobietę przewieziono 
do szpitala w poniedziałek, a 
mieszkała pnr. 2256 N. Clark 
— gdy zasłabła podczas przy­
jęcia w jakim brało udział 
szereg osób.

Dr. Joseph H. Skrom, prze­
wodniczący Komitetu do Wal­
ki z Narkomanią powiedział, 
że połączenie alkoholu z me­
thadone może mieć fatalne 
skutki, dodając że nawet te 
osoby które zażywają nieszko­

dliwe, jakby się zdawało pro­
szki nasenne nigdy nie po­
winny łączyć tego z alkoho­
lem.

Methadone, zażywany w 
odpowiednich, przepisanych 
przez lekarza, dawkach po­
wiedział dr. Skom, nie jest 
absolutnie szkodliwy i nigdy 
nie było z tego powodu śmier­
telnych wypadków, szkodliwe 
jednak mogą być większe 
dawki. Skom wyraził zanie­
pokojenie wielkim popytem 
na methadone na “czarnym 
rynku”. Wszystkie narkotyki 
są szkodliwe' — mówi Skom, 
a w połączeniu z alkoholem 
mogą być śmiertelne.

Koroner pow. Cook powie­
dział, że dokładna przyczyna 
śmierci Susane Stringfellow, 
nie została jeszcze stwierdzo­
na, gdyż badania chemiczne 
są w toku. Możliwe, że zażyła 

ona innego narkotyku.

15 LAT I HEROINA — Lynne Bongiorno. lat 15, powie­
działa przed senackim podkomitetem w Washingtonie, 
że zaczęła zażywać heroinę, mając 11 lat. Lynne prze­
szła 9 miesięcy temu program rehabilitacyjny, który 
uwolnił ją od nałogu. Na zdjęciu obok Lynne, Louis 
Riviera, lat 15, również do niedawna nałogowy narkoman.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
Kup w Denniku Związkowym książkę

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

JAK PIEC CIASTA 

Cena $1.00

ZWIĄZKOWY
Chicago, 111. 60622

(Na COD nie wysyłamy)
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NARKOTYKI I BROŃ — Detektywi przeglądają skonfiskowaną broń i narkotyki, któ­
re znaleziono w prywatnym mieszkaniu lekarza w Slatington, Pa. Dr. Stanley C. Mon- 
trom i jego żona Blanche zostali oskarżeni o handel narkotykami na sumę $l-go miliona.

Projekt Konstytucji Kościelnej
Wywołuje Mocne Zastrzeżenia

Rzym. (Ż.W.) — (P) Sekre­
tarz papierskiej komisji dla 
spraw reformy kodeksu kano­
nicznego, profesor Uniwersy­
tetu Katolickiego w Louvain 
w Belgii, prałat G. Onclin na 
konferencji prasowej w Waty­
kanie przedstawił dziennika­
rzom informacje dotyczące 
pracy nad “prawem funda­
mentalnym Kościoła”, zwa­
nym także konstytucją kościel­
ną. Projekt konstytucji, opra­
cowany już wstępnie i roze­
słany do konsultacji konferen­
cjom episkopatów w poszcze­
gólnych krajach, kodyfikuje 
przepisy kanoniczne, liturgicz­
ne i dotyczące organizacji Ko­
ścioła oraz uprawnień posz­
czególnych jego instytucji, 
przede wszystkim biskupów. 
Chodzi przy tym o zasady 
prawne, które obowiązują w 
całym Kościele, zarówno ła­
cińskim jak i obrządków 
wschodnich, jak gtredki, or­
miański itd.

Sam dokument nie wnosi 
wiele nowego do zasad i prze­
pisów tradycyjne obowiązu­
jących w życiu Kościoła i w 
zakresie jego stosunków ze 
światem. Istotne novum sta­
nowi natomiast reakcja, jaką 
projekt konstytucji wywołał 
w łonie Kościoła. Jest to re­
akcja na ogół nieprzychylna, 
by nie powiedzieć wroga.

Komisji, która przygotowy­
wała dokument mający cha­
rakter wstępny, przewodniczy 
jeden z liderów zachowawcze­
go, konserwatywnego skrzy­
dła w Kurii Rzymskiej, kardy­
nał Felici. Być może nie bez 
związku z jego osobą są za­
rzuty pod adresem konstytu­
cji, formułowane przez licz­
nych biskupów głównie fran­
cuskich i niemieckich oraz teo­
logów i przedstawicieli zako­
nów. Zarzuty te sprowadzają 
się do następujących punktów:

Po pierwsze, krytycy stwier­
dzają, że projekt zakłada u- 
trwalenie sztywnej hierarchi­
cznie organizacji Kościoła, ist­
niejącej formalnie do chwili 
obecnej, ale niezgodnej z zale­
ceniami ostatniego soboru wa­
tykańskiego. Jest to organoza- 
cja oparta na jednoosobowej 
władzy tak w Rzymie jak i w 
diecezjach, nie dopuszczająca 
świeckich ludzi wierzących do 
współdecydowania o proble­
mach swojej diecezji czy pa­
rafii, lub w ogóle o życiu 
wspólnoty religijnej katoli­
ków.

Po drugie, wskazuje się, że 
konstytucja jest w znacznym 
stopniu zbiorem postanowień 
typa represyjnego, precyzując 
tryb postępowania wobec 
winnych naruszenia norm tra­
dycyjnie pomowanej dyscy­
pliny kościelnej. Są to w więk­
szości normy przestarzałe, nie­
zgodne z duchem postanowień 
soboru, przepisy, których sto­
sowanie w praktyce utrudni­
łoby dyskusję wewnętrzną w 
Kościele i tym samym zaha­
mowało proces odnowy dopie­
ro zapoczątkowany w ostat­
nich latach.

Po trzecie wreszcie, kwesti­
onując wizję Kościoła hierar­
chicznego, zapewniającego 
wiernym jedynie bierną rolę, 
konstytucja utrudnia zdaniem 
wielu przedstawicieli Kościo­
ła proces jednoczenia się i 
współpracy różnych wyznań 
chrześcijańskich, praktykują­
cych, jak na przykład Kościół 
protestancki, szeroką demo­
krację wewnętrzną.

W sumie zdaniem wielu do­
stojników kościelnych, teolo­
gów i kanonistów projekt kon­
stytucji pragnie utrwalić sko­
stniałą konserwatywną wizję 
Kościoła, jego stosunków ze 
światem draż roli we współ­
czesnym świecie.

O rozmiarach opozycji wo­
bec tych zamierzeń niech 
świadczy fakt, przytoczony 

: przez profesora Onclin, że 35 
. proc, członków komisji papie­
skiej do spraw reformy ko- 

I deksu kanonicznego opowie­

działo się w ogóle przeciw pro­
jektowi, zaś 17 na 30 człon­
ków komisji domaga się prze­
prowadzenia w dokumencie 
daleko idących poprawek.

Opozycja przyniosła kon­
kretne rezultaty. Na najbliż­
szej sesji synodu biskupów, tj. 
na jesieni br. projekt konsty- 
wiony informacyjnie przed- 
tucji będzie jedynie przedsta- 
stawicielom episkopatów z ca­
łego świata, zaś w przyszłym 
roku rozpoczną się prace nad 
jego przeróbką po to, ażeby 
przedłożyć nową wersję doku­
mentu pod obrady następnej 
sesji synodu, czyli za mniej 
więcej dwa lata.

Jak widać, kościelna kon­
serwa otrzymała ciężki cios. 
Jej próby przemycenia do pod­
stawowego usta wodawstwa 
kościelnego przepisów nie u- 
względniających w pełni od- 
nowicielskiego ducha ostatnie­
go soboru zakończyły się jak 
dotąd niepowodzeniem. Świad­
czy to również o zasięgu go­
rącej dyskusji wewnątrzkoś- 
cielnej i fermentu wewnętrz­
nego w Kościele, sięgającego 
do samej istoty jego działal­
ności.

Książki Polskie 
Dla Kanady

Londyn (DP) — Z biulety­
nu informacyjnego biblioteki 
uniwersytetu stanu Alberta w 
Edmonton cały biuletyn po­
święcony sprawom polskich 
książek) dowiadujemy się, że 
gen. Romuald Wolikowski 
(były szef sztabu 5 Dywizji 
Syberyjskiej w latach 1918- 
19, jeden z czołowych jej or­
ganizatorów, a obecnie od 6 
lat delegat na Kanadę Związ­
ku Sybiraków w Londynie) 
podarował uniwersytetowi w 
Edmonton z ramienia Kon­
gresu Polonii Kanadyjskiej, 
kilkaset polskich książek. By­
ła to już trzecia (1959, 1965) 
i największa dotacja, której 
zasługę w dużej mierze pono­
si i p. T. Walkowski (b. pre­
zes Kongresu Polonii Kana­
dyjskiej).

Wśród książek wręczonych 
przez gen. Romualda Woli- 
kowskiego wiceprezydentowi 
uniwersytetu dr Henry Krei- 
selowi znajduje się wiele to­
mów ofiarowanych p. Wal- 
kowskiemu w czasie Kongre­
su Nauki i Kultury Polskiej 
w Londynie przez dr Marię 
Danilewiczową, dyrektorkę 
Biblioteki Polskiej w Londy­
nie.

Uroczystości wręczę nia 
książek przewodniczył Bruce 
Peel, bibliotekarz uniwersy­
tetu, a gen. R. Wolikowski w 
swym przemówieniu nawią­
zał do 50 rocznicy “Cudu nad 
Wisłą”. Uroczystość została 
zakończona źródłowym wy­
kładem pt. “Polskie książki” 
wygłoszonym przez profesora 
geografii dra L. Kosińskiego. 
Biutetyn zawiera (dwie do­
skonałe fotografie: p. H. Bed­
narskiej (kierowniczki “Read­
ing Room”) i p. T. Walkow- 
skiego oraz fotografię prof, 
dra H. Kreisęla i gen. R. Wo- 
likowskiego, a także wykres 
pt. “Poland”.

Tego rodzaju akcja zasłu­
guje na największe uznanie 
zarówno ze względu na sze- 
ze wzlędu n-a szerzenie kultury 
polskiej na terenie Kanady.

Masakra Wioski 
w Laosie

•Sajgon (UPI) — Oficjalny 
raport Dowództwa US w Saj- 
gonie podaje, że wojska ko­
munistyczne dokonały masa­
kry całej wioski w Laosie, za­
bijając 51 mieszkańców. Cała 
wioska została spalona wraz z 
zabitymi uprzednio mieszkań­
cami.

Złodzieje Mięsa 
Przed Sądem

Pięciu mężczyzn zostało a- 
resztowanych pod zarzutem 
masowej kradzieży mięsa na 
terenie Chicago. Spodziewane 
są dalsze aresztowania. Jak 
się okazuje, istniała zorgani­
zowana szajka złodziei mięsa.

Śledztwo jest prowadzone 
przez Illinois Bureau of In­
vestigation, Urząd Prokuratu­
ry Federalnej oraz FBI.

Oskarżeni: Louis Fasano, lat 
46, Dean Pneter, lat 36, Mel­
vin Jones, lat 47, Pasquale 
Maurici, lat 33, Salvatore Bi- 
o>ndo, lat 31, przebywają obec­
nie na wolności za kaucją.

Maurici i Bondio, którzy 
niedawno przyjęli obywatels­
two amerykańskie mogą być 
deportowani do Włoch z po­
wrotem, jeżeli zostaną uznani 
przez sąd za winnych.

Złodzieje nie tylko rozpro­
wadzali kradzione mięso w 
w stanie Illinois po rozmai­
tych restauracjach, mających 
koncesje z syndykatem. Mięso 
najczęściej przewożono i 
sprzedawano na terenie in­
nych stanów.

Śp. Brat Tomasz 
Guzy, C.R.

Śp. Brat Tomasz Guzy, CR 
zmarł dnia 12 lipca o godzi­
nie 4 po południu, przeżyw­
szy lat 95. Umarł w Amer­
ican Nursing Home w Arling­
ton Heights, Ill.

Urodził się w Polsce, dnia 
21 grudnia 1875 roku, od 1900 
r. należał do Zakonu Zmar­
twychwstańców. Zwłoki od­
wiedzać można dziś w środę 
od 10 rano do 6-ej wieczorem 
w zakładzie pogrzeb. Braci 
Brodzińskich pnr 1317 N. Ash­
land Ave. Obrządek liturgicz­
ny odbędzie się dziś, w środę, 
o godz. 7:30 wieczorem, w ko­
ściele św. Stanisława Kostki.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 15 lipca Mszą św. 
o godz. 10-ej rano, — poczem 
Zwłoki pochowane zostaną na 
cmentarzu św. Wojciecha w 
Mauzoleum Ojców Zmar­
twychwstania Pańskiego. Po­
łożył on duże i niezliczone za­
sługi dla naszej Polonii.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Jan Słonina
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 13go lipca, 1971 r., 
o godzinie 5:45 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 16go lipca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła Najśw. Marli 
Panny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (z domu Żyła), 
żona; Antoni, Jan, Czesław i 
Stanisław, synowie; (brat i sio­
stry z rodzinami w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Telefon HA 1-5800. 14,15

(13, 14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że śp.

Leonard Polak
(syn ś. p. Bronisława)

czł. Tow. Najśw. Im. Jezus i Stow. św. Teresy, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 12go lipca, 1971 r., o godzinie llej wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Dulski Funeral Home pnr. 2806 S. 
Kolih Ave., do kościoła Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agnieszka (z domu Skala), matka; Czesław i Gustav, bracia; 
Lorraine (Victor) Matelski, siostra i szwagier; ciocie, wujowie, 
bratanki 1 bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan J. Dulski 
Telefon BI 7-7321.

Aniela Bem
(z domu Kozioł, żona ś. p. Jana)

członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Józefa; Tow. 
M. B. Dobrej Rady; Tow. Króla Jana Ulgo Sobieskiego, Grupa 298 
ZNP; Tow. św. Marii Magdaleny, Grupa 23 Zjedn. Polek w Am. 
i Klubu Powiatu Rzeszów, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 12go lipca, 1971, o 
godzinie 2:40 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkiem żalu pogrążeni:

Irena (Franciszek) Piotrowski, córka i zięć; Helena Szpyrka 
z rodziną, siostra w Polsce; Janina (Stanisław) Padół, Tadeusz 
(Stefania) Nawojski, Leokadia (Piotr) Barcinski i Edward Na- 
wojski, siostrzeńcy i siostrzenice; Marianne i Jan Piotrowski, wnu­
czka i wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera 
Telefon YA 7-3388.

Brat Tomasz Guzy, C.R.
po ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 12-go lipca 1971 roku, o godzinie 4-ej po południu, 
przeżywszy lat 95.

Zwłoki można odwiedzać w zakładzie pogrzebowym pnr. 
1317 N. Ashland Ave, w środę, od 10-ej rano do 6-ej wiecz.

Obrządek liturgiczny odbędzie się w środę, w kościele 
Św. Stanisław Kostki, o godz. 7:30 wieczorem.

Pogrzeb i Msza św. koncelebrowana będzie odprawiona 
w czwartek, 15 lipca, o godz. 10-ej rano, po czym zwłoki 
zostaną pochowane na cmentarzu Św. Wojciecha, w Mauzo­
leum Ojców Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Księża oraz Bracia ze Zgromadzenia Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Pogrzebem zajmuja się Brodziński Bracia.
Telefon: BR 8-2767.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, brat nasz i szwagier mój, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańsza matka moja, teściowa, siostra, ciocia i bab­
cia nasza, ś. p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka i siostra na­
sza, ś. p.

Irena Cichon
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 13go 
lipca, 1971 roku, o godzinie 9ej 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 16go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła Immaculate 
Conception, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Sandra i 
Christine, córki; Wayne Gło­
wiński i Paul Lenke, zięciowie; 
Leokadia Fagocka, siostra; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, szwa­
gier i dziadek nasz, śp.

Stanisław Gizel
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 13-go lipca 1971 roku, o 
godzinie 6:40 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 16-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
kościoła Św. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julianna (z domu Glińska), 
żona; Stanley Jr. (Virginia), 
Robert (Marcella), Geraldine 
(Vito) Costa i Eugene (Jean- 
ine), synowie, synowa, córka i 
zięć; 13 wnucząt, 4 siostry i 3 
braci; oraz szwagrowie i bra­
towe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon: AR 6-4630.

(14, 15)

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i bab­
cia nasza, śp.

Florence Mueller
(z domu Kolasińska) 

z pierwszego męża Hochstadter 
Członkini Tow. Pań Chicago 
Gr. 219 ZNP, Klubu Niobe Gr. 
411 Zw. Polek w Amer., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 12-go lipca 1971 roku, o 
godzinie 11:30 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 16-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5766 Higgins ul., przy 
Menard, do kościoła St. Fran­
cis Borgia, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

August, mąż; Arthur, syn; 
Róża, synowa; Walter, brat; 
Eleonora Thalberg, siostra; 
Franciszka Kolasińska, brato­
wa; oraz Janet, wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Chasen Funeral Home. 
Telefon: 736-3226.

Wszystkim krewnym I zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka i babcia nasza, prabab­
cia moja i siostra nasza, śp.

Maria Klocek
(z domu Betlej) 
(żona śp. Karola)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. Ka­
zimierza, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 12-go lipca 1971 roku, o 
godzinie 12:45 w nocy, przeżyw­
szy 76 lat.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 15-go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z Noworul 
Memorial Chapel, pnr. 2658 S. 
Central Pk. Ave., do kościoła 
Św. Kazimierza (Msza św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
• znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward, Józef i Czesław, sy­
nowie; Agnieszka, Dorota i Ire­
na, synowe; 8 wnucząt, 1 pra- 
wnucze; oraz siostry i bracia 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Noworul Memorial Chapel. 
Telefon: 762-2233.

(13. 14)

• KUPUJCIE W SKŁADACH •
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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Postrzelony 
w Serce Uciekł 

Ze Szpitala
Ann Arbor, Mich. (UPI)— 

Policja poszukuje młodego 17- 
letniego William Teavler, — 
który miał się poddać opera­
cji wyjęcia kuli z serca a 
który zbiegł ze szpitala w py- 
żamie. William bał się ope­
racji i wykorzystał chwilową 
nieuwagę lekarza i pielęgniar­
ki ażeby uciec ze szpitala. Le­
karze twierdzą że chłopcu 
grozi nagła śmierć jeśli kula 
w sercu przesunie się do mu- 
skułów lub żył sercowych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOP A

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 > 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONH” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA M1GAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
S1EK1ERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
eRONISŁAW ZIELINSKI 

Aoonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.
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Z EPOKI KAMIENNEJ — Niedawno, zupełnie przypadkowo, w filipińskich dżunglach 
wyspy Mindanao odkryto plemię tubylców zwane Tasadays, które żyje na stopniu cy­
wilizacji z epoki kamiennej. Na zdjęciu po lewej, tubylczy chłopiec mruży oczy w oba­
wie przed kamerą fotograficzną.

Jeszcze Kąpać Się Można
Ludzi do kąpieli puszczać 

jeszcze można. Zanieczyszcze­
nie Bałtyku, przynajmniej u 
polskich brzegów nie jest do­
tąd tak duże, by miało poważ­
niej zagrażać wyżej rozwinię­
tym organizmom.

Jednakże szybki rozwój cy­
wilizacji przemysłowej w 
krajach nadbałtyckich stale 
pogarsza sytuację. Bałtyk jest 
morzem małym i prawie za­
mkniętym. Woda wymienia 
się w nim zaledwie raz na 21 
lat, przy czym już za 20 lat 
może się on stać biologicznie 
martwy.

Jeśli idzie o źródła i rodza­
je zanieczyszczeń — wielkim 
problemem są Fosforany: na­
wozy fosforowe, różne ścieki 
i odpady, zawierające związki 
forforu. Jest ich dziś w Bałty­
ku co najmniej 400 tys. ton. 
Użyźniają one morze i przy­
czyniają się do szybkiego roz­
rostu glonów. Glony zaś, z 
czasem ulegając rozkładowi 
także pod wpływem bakterii, 
które dostają się do morza 
wraz z rozmaitymi nieczysto­
ściami — pochłaniają wielkie 
ilości tlenu. Dlatego właśnie 
na większych głębokościach 
powstają całe strefy beztleno­
we. Jest już takich stref na 
Bałtyku sporo. Wyginęła w 
nich fauna, a szczególnie nie­
pokój ący jest los ryb głębino­
wych.

Strajk Lotniczy 
w Kanadzie

Montreal, Kanada (UPI) — 
3,200 mechaników zatrudnio­
nych w kanadyjskim przemy­
śle lotniczym, w pon. o godz. 
6ej wieczorem wyszło na 
strajk, powodując wstrzyma­
nie lotów z wielu lotnisk w 
kraju. Personel superwizorów 
przejął pracę na lotniskach w 
Montrealu, Vancouver i Win- 
nepeg, zapewniając niemal 
normalną obsługę. Air Cana­
da ofiarowała mechanikom 
podwyżkę płac od siedmiu do 
ośmiu procent w rozłożeniu 
na 26 miesięczny kontrakt, 
jak i dodatkową podwyżkę 
$13 na miesiąc dla mechani­
ko w-specjalistów. Unia doma­
ga się jednorocznego kontrak­
tu, z datą wstecz do Igo mar­
ca i znacznie wyższej pod­
wyżki płac.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Podobne do f o s f o ranów, 
działanie mają azotany. I po­
dobnie jak one spływają do 
Bałtyku rzekami, spływają ze 
sztucznie nawożonych łąk i 
pól krajów nadmorskich. Te 
zanieczyszczenia są konsek­
wencją nieuchronnych proce­
sów chemizacji rolnictwa. Po­
dobnie jak inne, wielkie nie­
bezpieczeństwo, zagrażające 
Bałtykowi, to pestycydy i 
herbicydy.

Przede wszystkim DDT jest 
dziś w walce o czystość morza 
problemem nr. 1. DDT — śro­
dek swojego czasu rewelacyj­
ny i do dziś dnia przynoszący 
ogromne korzyści, zwłaszcza 
gospodarce kraj ów zacofa­
nych — osadza się jednak w 
komórkach żywych organiz­
mów i przyczynia się do de­
generacji. Okres naturalnego 
rozpadu tej substancji jest 
niezmiernie długi, a stąd szko­
dy zadawane przez nią faunie 
i florze morskiej — nieobli­
czalne.

Z innego rodzaju zanieczy­
szczeń — Bałtyk wchłania co­
rocznie 20 tys. ton olej ów. 
Przede wszystkim są to wy­
cieki ropy naftowej i mazutu 
ze statków. ŚAogą one przy­
brać monstrualny charakter 
podczas katastrof tankowców, 
takich jak słynny wypadek 
“Torrey Cannyon”. Na szczę­
ście na Bałtyku tego rodzaju 
wypadków na razie nie było, 
lecz nikt nie może przewi­
dzieć, czy nie wydarzą się one 
już jutro.

Mówiąc o pozostałych za­
nieczyszczeniach należy 
stwierdzić, że nie stanowią 
one na razie realnego zagroże­
nia dla całości Bałtyku. Nie­
mniej jednak spływające z 
wodami rzek odpadowe pro­
dukty przemysłu chemicznego 
— takie jak np. ścieki celulo­
zowe z Finlandii, które zatru­
ły już całą Zatokę Fińską, a 
nadto fenole, detergenty itp. 
itd. — mogą w przyszłości 
stać się przyczyną jak najpo­
ważniejszych szkód.

Już dziś zresztą ryby łowio­
ne w wielu miejscach Bałtyku 
są właściwie niejadalne: — 
śmierdzą chemikaliami.

Rozmiary polskich zanie­
czyszczeń Bałtyku nie należą 
dotychczas do największych. 
Ale nie znaczy to by nie było 
powodu do niepokoju i czuj­
ności. Daje te powody szcze­
gólnie wspomniana już che­
mizacja rolnictwa. Gdzie rze­
ki niosą do morza wciąż nie­
dostatecznie oczyszczane ście­
ki rozwijającego się przemy­
słu chemicznego, a polskie wo­
dy przybrzeżne są zatruwane 
zarówno przez przemysł, jak 
przez fekalia z nadbałtyckich 
miejscowości.

Uderzony 
Przez Auto

8-letni chłopiec został ude­
rzony w poniedziałek przez 
samochód policyjny na pół­
nocnej stronie miasta. Wypa­
dek miał miejsce na Broad­
way i Leland ul. Patrolowy 
Anthony Ricevuto, kierowca 
i towarzyszący mu patrolo­
wy Patrick McEnroe, jecha­
li w ślad za trzema podejrza­
nymi osobami, gdy 8-letni 
Jorge Vega, syn pp. Emilia 
Vega, który stał na rogu z 
matką wybiegł na ulicę i ude­
rzony został przez samochód.

Nowa Książka 
Sołżenicyna

Sowiecki pisarz Sołżenicyn, 
który został wyrzucony ze 
Związku Pisarzy i jest nadal 
w niełasce Kremla prawdopo­
dobnie nigdy nie zobaczy pie­
niędzy oferowanych mu za­
granicą za prawo przedruku 
jego ostatniej książki “Sier­
pień 1914”.

Cały szereg amerykańskich 
wydawców ubiega się obecnie 
o książkę Sołżenicyna, przy­
czyni jedna z ofert proponuje 
mu honorarium w wysokości 
500,000 dolarów. Jest to bez 
precedensu najwyższa oferta, 
złożona kiedykolwiek autoro­
wi przez amerykańskie domy 
wydawnicze.

Strajk 
Aktorów

Hollywood, Calif. (UPI). — 
Toczące się od kilku dni roz­
mowy między przedstawicie­
lami unii a przedstawicielami 
przemysłu filmowego i tele­
wizyjnego, zostały przyspie­
szone dla uniknięcia zapowia­
danego na środę strajku. Unia 
aktorów obejmująca 23,000 
członków, domaga się odrzu­
cenia żądania producentów 
filmowych ograniczenia o 40 
procent wypłat aktorom za 
powtórzenie ich filmów na te­
lewizji. Aktorzy otrzymują 
przeciętnie $120 dziennie albo 
$420 tygodniowo za występy- 
wanie w programach pokaza­
nych po raz pierwszy na tele­
wizji. Jeśli program ten jest 
powtórzony w późniejszym 
okresie, aktorzy otrzymywali 
dotychczas dodatkową zapła­
tę wynoszącą minimum 50% 
przy pierwszym powtórzeniu 
programu lub filmu na tele­
wizji, a około 15% jeśli film 
lub program wyświetlony był 
po raz dziewiąty. Producenci 
dążą do obcięcia tych dodat­
kowych opłat o 40 procent. 
Aktorzy twierdzą, że te dodat­
kowe wypłaty stanowią dla 
nich główne źródło dochodu, 
przy dłuższym braku zajęcia.
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FOREMEN
Currugated Shipping Containers

FED UP WITH YOUR JOB?
Mead Containers has a number of box plants in the Midwest where 
there are opportunities for printing, finishing, maintenance and 
general foremen. If you have the potential and ambition to work 
up to a position of superintendent, plant manager or higher. Mead 
Containers has the opportunities. We are an expanding organization 
with new plants opening up over the next 5 years. Above average 
salaries and benefits for the above average foremen. Write immediatly 
listing background experience and salary history to:

Employment Manager 
MEAD CONTAINERS 

5533 Fairlane Cincinnati, Ohio 45227
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBUJEMY wykwalifiko­
wanych cieśli budowlanych. No­
woprzybyli mile widziani. Znajo­
mość angielskiego nie wymaga­
na. Dobre wynagrodzenie. Dzwo­
nić po 4-ej. 384-7882.

★PRACA ŻEŃSKA-
RELIEF NURSE

NEEDED AT ONCE !
L.P.N. — R.N. or Graduate Nurse 
relieve on all 3 shifts in North 
Side Home for the Aged.

561-3950

Flexographic 
Printing Press 

Operator 
Experienced

Who would like to associate them­
selves with an old estab, and 
progressive Midwest pressure sen­
sitive converter. Send letter giving 
background, exp. and salary req. 
in strict confidence. Contact:

Production Mgr. Dept; Z.
INDUSTRIAL LABEL CORP.
1416 Howard, Omaha, Nebr. 68102

An Equal Opportunity Employer

Part Time
EVENING COOK

Experience preferred but will 
train if necessary. Apply in per­
son at:

DUNLAP’S
6513 W. 123rd St.

Palos Heights, Ill.

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE się

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba
749-4820 lub 485-0487

Berwyn Automation School, 
Inc.

6832 W. Cermak, Berwyn

SEAMSTRESS
34 hour week.

MONDAY throu FRIDAY 
Work in oUr rental processing 
department. Permanent. Year 
round employment.
Must speak some English. 

676-2556
RANDALLS 

FORMAL WEAR 
4124 Oakton St. 

Skokie, III.
Potrzebna

Fryzjerka 
damska lub męska ze znajomością 
wyrobu peruk. Angielski nieko­
nieczny. Dzwonić wieczorem po 
8-ej

225-4977

General Machinist
Retired, full time, familiar with 
set-ups on mills, drill presses, 
lathes, etc. For short run produc­
tion, model and experimental 
work.

Call 841-0959
PRINTING SHOP TRAINEE — 
will teach willing worker. No stu­
dents. 108 W. Lake Street, Room 
200. Mr. Tom: 372-8608.

POTRZEBNY 
CHŁOPIEC 

w wieku lat 16 lub wyżej 
zamieszkały w obrębie 
par. św. Jana Kantego 

do sprzedawania 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
przed kościołem w niedzielę. 

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

Telefon 278-8700
Pytać o Edwarda Karczewskiego

SEWAGE TREATMENT 
PLANT OPERATOR 

and or 
Water Department Operator 

Apply 
Village of Glen Dale Hts. 
1440 Circle Dr. — or call 

Woody Gregory at 469-5902

PRESSMAN
For 25’ one color Miehle, process 
work. Call Don Caithamer;

638-1400
CARL GORR 

COLOR CARDS, INC.
4242 W. Fillmore St., Chicago, III.

OFFICE CLERK
1-3 years office clerical exper­
ience. Exposure to payroll & 
production records helpfull. Min. 
high school education. Limited 
typing, operate calculator & ad­
ding machine.
Good working conditions & many 
company benefits. McCook, Illi­
nois location.

N. L. INDUSTRIES, INC. 
CA 6-3700 

MR. JAYNE
An Eqyal Opportunity Employer

Immediate Opening
FOR EXPERIENCED MEN

Shipping & Receiving
(MATERIAL HANDLING)

Small warehouse offering
STEADY WORK AT
TOP WAGES!

Excellent working conditions. 
Must have own transporta­
tion.
Don’t delay — apply today!

1710 Carmen Drive
Elk Grove Village, Ill. 60007

MAINTENANCE
ARTISTIC lettering studio. Po­
kój, wykształcimy. 427-2541.

KOBIETA
DO SPRZĄTANIA

w składzie mebli. 4 dni tygodnio­
wo. Musi mówić i rozumieć po 
angielsku.

Telefonować:
CO 7-7828

Should have mechanical ability. 
Will train to maintain small 
machines, small manufacturing 
concern.

Near South Side.
45 hours a week.

Good starting salary.
Inquire at:

2215 S. Michigan Ave.

★ Pomoc Domowa
$150 per week for qualified sober 
couple as butler & cook for adult 
family of two. Farm estate approx. 
25 miles West of Chicago area, 
10 month Chicago, 2 months Ari­
zona in answering. Answer in 
English. Give telephone no.

Write:
c/o AF BOX 317

225 W. Washington St. 
Chicago, Illinois. 60606

^KONTRAKTORZY _ _
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI I 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ' 
w mieście i poza, miastem.

489-5000

RYZYKANT. — Rosyjski po-1 
eta młodego pokolenia Euge- i 
niusz Jewtuszenko (na zdję- i 
ciu) wygłosił ostatnio prze­
mówienie w Moskwie, w któ­
rym ostro potępił Stalinizm 
i brak porozumienia między 
pokoleniami w Związku So- J 
wieckim. Jewtuszenko doma­
ga się zniesienia cenzury. 38-; 
letni dziś poeta, powszechnie | 
uznawany za granicami Ro-! 
sji, jest już od pewnego czasu 
znany władzom komunistycz­
nym jako “antypaństwowy e- 
lement.” i

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI, frontowa i tylna we­
randa, 1-sze piętro. CO 1-1933 
lub 457-0644.
6 POKOI, gorąca woda, 2-gie pię­
tro. SP 2-8724, po 5-ej.
3 POKOJE ogrzewane, umeblo­
wane. 1136 Milwaukee.

Okolica
DEVON - HARLEM

112 sypialnio we, luksusowe 
mieszkania, piece kuchenne i lo­
dówki, klimatyzacja, ogrzewanie 
włączone. Dobra komunikacja.

286-7319
774-6871

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat. Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). — 
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w bezmencie. Po­
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sklepów. Podmu­
rówki. Plastykowe zwyszajne 
i aluminiowe rynny deszęzpwe. 
Prace gwarantowane. Robotni- . 
cy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty.
Wołać:

287-6294 lub CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI I SYN

★ DOMY
| PRZEZ WŁAŚCICIELA, murowa. 
| ny 2x6, dwa oddzielne ogrzewa­
nia, garaż na 2 auta, niskie po­
datki, w dobrym stanie, w par. 
Św. Franciszka z Assyżu.

! ______ 252-1464
' ŚW. FRANCISZKA z Assyżu dom 
| na sprzedaż. — 772-0128.

OKOLICA 
PUŁASKI i DIVERSEY 

2 piętrowy obity z dodatkową parcelą; 
1x5. 1x6, pełny bezment, gazem ogrze­
wanie. Czysty, w dobrym stanie. — 
Objęcie w ciągu 30 dni.

Pełna cena $29,900.
NANNI REALTORS 

5859 W. Diversey 237-0990 
Polski Sprzedawca 

235-2754
Otwarty Dziennie 1 - 4 

8618 W. SUMMERDALE 
5400 Na Północ 

(powyżej Berwyn Ave.) 
Nowy, luksusowy, 3 sypialnie, 1% 
tafelkowej łazienki u właściciela. 
Tynkowane ściany, “sound proof”, 
dębowe wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówka.

DAVID J. CAHILL
General Contractor 

622-3343
BLISKO Norwood Parku, 2 mie­
szkaniowy. Dzwonić:

968-3638 po 7:30.
2 DOMY, bungalow oraz cottage 
w tyle, 52x125 lota. W parafii Św. 
Gall. Za umówieniem: 
_________WA 5-5884
Z 3 SYPIALNIAMI murowanv, 
narożnik 64-ty Place i Menard, 
pełen bezment. — 735-0275.
6 MIESZKANIOWY budynek. 4 
murowane garaże, dobra docho­
dowa posiadłość. Dobre położe­
nie- blisko plaży, sklepów, komu­
nikacji. Dobrzy lokatorzy. 

973-6328

ŚWIEŻO ZGŁOSZONY
W pierwszorzędnym stanie 7 
pokojowy murowany Octagon. 
5200 zachód—1300 na północ. 
Zbudowany jak pałac. 3 duże 
sypialnie, oraz “paneled” o- 
grzewana tylna weranda. Pe­
łen bezment, nowa kuchnia, 
garaż na 2 auta. Niska 20’tka.

PORAŹ PIERWSZY 
NA SPRZEDAŻ

7 pokojowy murowany bunga­
low w par. St. Angela. 5800 za­
chód—1400 na północ. 3 duże 
sypialnie oraz obity sękatą sos­
ną gabinet (den). Formalna 
jadalnia. Pełen bezment, garaż 
na 2 auta. Niska 20’tka.

CRESTWOOD REALTY 
775-7000

5200 N.—1300 W.
Przez właściciela — Murowany 
2 mieszkaniowy, garaż na 4 auta. 
7 pooki na górze, 6 na dole. Od­
dzielnie, gazem ogrzewanie, do­
bry dochód. — $31,500.

334-6854

UROCZY
3518-20 W. Augusta Blvd

6 pięknych mieszkań. Muro­
wany. $41,750.

Bonnview Realty
679-1535 227-4597
Proszę dzwonić po angielsku.

JAKUBOWI)
3-mieszkaniowy drewniak, obity. 
Dochód $285, podatek $217. Na 
Marmora, blisko Altgeld.

RAPPE
wyłączny agent 

237-6616

★ PARCELE
PÓŁNOCNY-ZACHÓD

5 niezamieszkałych akrów w okrę­
gu farmerskim, przy dobrej dro­
dze. Blisko sklepów i szkół. $1,000 
wpłaty oraz dogodne spłaty.

231-1025

★ INTERESY
PROWADŹCIE WŁASNA OBSŁUGĘ 

PRALNI CHEMICZNYCH
Sprzedając dorywczo lub na pełen 
czas nowe wyposażenie, wypróbowana 
produkty i udzielając instrukcji.

Cena $1,375 plus podatek. 
Pisać po dalsze informacje: 

BEVERLY 
MAINTENANCE PRODUCTS 

9825 S. Crawford
Evergreen Park, Ill. 60642

★ ROZMAITE
WÓZEK dziecięcy — spacerówka. 

722-8287

★ PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

★ AUTA
69’ PONTIAC. — 774-4390.
’68 PONTIAC - - - 772-8924

★ NAUKA JAZDY AUTEM

z
Najstarsza polska

SZKOLĄ JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka) 
ZAPISY CODZIENNIE

DZWONIĆ: 685-3344 

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave.
róg Sunnyside
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11400-TA ULICA
Proszę telefonować:

ROSELAND NEWS AGENCY 
Telefon: — PU 5-0551

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Telefon: — 278-8700

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach: 

10000-NA ULICA

Wystawa Sztuki Słowiańskiej 
w Albany Park

Wystawa sztuki narodowej 
i osiągnięć kulturalnych od­
bywa się obecnie w gmachu 
Biblioteki Publicznej w Alba­
ny Park przy Foster i Kim­
ball ul. Wystawa potrwa do 
końca lipca. Wszystkie dzieła 
zawierają konkretną treść, w 
przeciwieństwie do tego co 
nazywamy sztuką abstrakcyj­
ną. Głównym celem wystawy 
jest przeciwstawienie się asy­
milacji i zanikowi ludowej 
kultury wschodniej.

Kulturę i sztukę słowiań­
ską słusznie uważamy za mię­
dzynarodową, gdyż jest ona 
wynikiem pracy przedstawi­
cieli wielu narodowości, któ­
rzy emigrowali do Polski w 
okresie, gdy kraj nasz znany 
był w całym świecie z tole­
rancji religijnej. Należy pa­
miętać. że znakomity polski 
poeta Mikołaj Rej przyjął wy­
znanie luterańskie; Adam 
Mickiewicz podkreślał rolę 
Litwinów w historii Polski. 
“Big Mike”, dziadek sen. Bar­
ry Gol dwa tera, pochodził z 
rodziny żydowskiej.

Wystawa obejmuje szereg 
dzieł sztuki, m. in. zwyczaj 
Wielkanocny pryskania wodą 
(dyngus). Farmerzy Niemiec­
cy; portret Barry Goldwatera; 
Rolnicy ze Śląska; Łódź na 
Bałtyku; Uczta Religijna Ro­
dziny w Warszawie i inne.

Wiele ciekawych obrazów 
nie zostało włączonych w wy­
stawę, z powodu braku miej­
sca.
Wystawa Heraldyki Polskiej 
w Śródmieściu

Zwracamy uwagę że w b. 
miesiącu lipcu odbywa się w 
Bibliotece Publicznej w śród­
mieściu wystawa eksponatów 
heraldyki polskiej, stanowią­
cych własność Chicagowiani- 
na p. Peknasa ze Stow. He­
raldry Unlimited. 4485 S. Ar­
cher ul.

Kultura i sztuka narodowa 
oraz duiha etniczna przyby­
szów ze wschodniej Europy, 
przechodzi obecnie kryzys. 
Dzieje się tak dlatego, że trze­

cie pokolenie emigracji doj­
rzewa w zbyt szybkim tempie. 
Inaczej było z pierwszym, na­
tomiast drugie dokładało 
wszelkich starań by zamery­
kanizować się w możliwie 
szybkim tempie.

Odsuwając na stronę swe 
słowiańskie dziedzictwo u- 
moźliwili oni Europejczykom 
z zachodu zajęcie przodujące­
go miejsca. W konsekwencji 
jesteśmy świadkami specjal­
nych przywilejów dla Murzy­
nów z Południa i ludności mó­
wiącej językiem hiszpańskim. 
Biurokraci i politycy w Wash­
ingtonie nie przeszkadzali na­
szej asyiftilacji, przeciwnie. 
Wystarczy przejrzeć lekturę 
dla dzieci w szkołach publicz­
nych: żadna nie zawiera ta­
kich imion jak Kazimierz, 
Stanisław, Bronisława. Eliza.

Większość przybyszów ze 
Wschodniej Europy znajduje 
się w St. Zjedn. około 60-ciu 
lat. Powinniśmy popierać na­
szą prasę, nasze narodowe i 
kulturalne organizacje. Jest 
to naszym obowiązkiem.

Kenneth Ladien
Obrazy Ladiena 
Na Wystawie

Na wystawie w Albany 
Park zobaczymy obrazy K. 
Ladien z Olivet College w 
Michigan. Ladien studiował 
przez okres 4-ch lat sztukę 
komercjalną w Lane Techni­
cal, pod kierownictwem 3 in­
struktorów polskiego pocho­
dzenia: Alexa Tappa. Tadeu­
sza Szalińskiego i Ronalda 
Lukasa. Za życia senatora 
Dirksena Ladien został wy­
brany spośród wielu kandy­
datów na gońca (page boy) 
senatora w senacie St. Zjedn. 
Ladien, który interesował się 
sprawami zagranicznymi, od­
był wraz z przyjacielem po­
dróż do środkowej i wschod­
niej Europy. Oszczędzali 
przez dwa lata, by zebrać od­
powiednie fundusze a po 

przybyciu do “starego kraju” 
podróżowali rowerami.

Wzrost Śmiertelnych Wypadków 
Motocyklowych w Illinois

Liczba śmiertelnych wypad­
ków motocyklowych podnio­
sła się ostatnio w stanie Illi­
nois i to bardzo znacznie. — 
od czasu kiedy stan. Sąd Naj­
wyższy zniósł prawo wyma­
gające od motocyklistów po­
siadania hełmów na głowach.

Stanowy rekord wykazuje, 
iż liczba śmiertelnych wypad­
ków motocyklowych spadła o 
27 procent w 1968 roku czyli 
w pierwszym roku istnienia 
prawa o ubieraniu hełmów o- 
chronnych przez motocykli­
stów. W 1969 roku prawo to 
zostało zniesione i przeciętna 
śmiertelność w wypadkach 
motocyklowych podniosła się 
w górę o 44 procent i stale się 
podnosi.

Kontrowersyjne to prawo 
wymagało, by wszystkie oso­
by jadące motocyklem, a więc 
i kierowca i pasażer, ubierały 
do jazdy hełmy chroniące ich 
głowy na wypadek upadku z 
motocykla. Sąd Najwyższy Il­
linois prawo to zniósł i uznał 
je za nie-konstytucyjne.

Przeprowadzone przez 
dziennik Chicago Daily News 
badania rekordów wykazały, 
iż w 1967 roku było w Illinois 
106 śmiertelnych wypadków 
motocyklow ych. W pier­
wszym roku wprowadzenia 
tego prawa liczba ta spadła do 
77-u. Sąd Najwyższy stanu Il­
linois zniósł to prawo w maju 
1969 roku i w tymże samym 
roku liczba śmiertelnych wy­
padków podskoczyła do 111, a 
w roku 1970 do 113.

Jeśli chodzi o Chicago, to

śmiertelnych wypadków mo­
tocyklowych było w 1967-ym 
20 (czyli przed wprowadze­
niem tego prawa o hełmach), 
po wprowadzeniu prawa w 
1968, liczba wypadków spadła 
do 18-u, a po odwołaniu pra­
wa z powrotem podniosła się 
do 21 w 1969 roku. W ostat­
nich dwóch miesiącach zosta­
ło zabitych w Chicago sied­
miu motocyklistów a najwię­
cej wypadków jest w lecie, 
które dopiero się rozpoczęło.

Wymaganie nakładania heł­
mów ochronnych wypróbo­
wano i uznano za konstytu­
cyjne przez sądy naj wyższe w 
nast. stanach: Louisiana, Mas­
sachusetts. North Dakota, 
Rhode Island. Wisconsin i 
Washington. Niższe sądy u- 
znały to prawo nadto w Con­
necticut i New Yorku.

Badania w Illinois i Wash­
ingtonie wykazały, iż powo­
dem śmierci w wypadkach 
motocyklowych było w dwóch 
trzecich pęknięcie c z a s z ki. 
Studia odbyte także w Illinois 
wykazały, iż motocykliści ule­
gali wypadkom i byli zabici 
lub ranni dwa i pół raza czę­
ściej niż osoby jadące samo­
chodem.

Stan, senator Robert Mitch­
ler wniósł początkowo wnio­
sek ustawy o nakładanie heł­
mów przez motocyklistów, ale 
później wniosek swój cofnął. 
Oświadczył jednak, iż jego 
zdaniem każdy z jadących 
motocyklem bez hełmów nie­
potrzebnie naraża swoje ży­

cie.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!

Gwałt i Rabunek
20-letnia kelnerka została 

zgwałcona i obrabowana w 
domu apartamentowym, na 
północnej stronie miasta. Ko­
bieta zeznała, że obudziła się i 
zobaczyła mężczyznę stojące­
go przy jej łóżku. Bandyta 
kazał jej wejść do kuchni, a 
obecnego w pokoju kelnerki 
jej przyjaciela zmusił pod 
groźbą użycia broni, do wej­
ścia do innnego- pokoju. W 
kuchni naoastnik zabrał ko­
biecie $20 i zgwałcił ją. 
Wspólnik bandyty czekał za 
oknem na schodach przeciw­
pożarowych. Obaj uciekli, 
gdy przyjaciel kelnerki rzucił 
w napastników telewizor. 15 
minut przed napadem na kel­
nerkę bandyci włamali się do 
innego mieszkania w tym sa­
mym budynku, gdzie przywią­
zali dziewczynę do łóżka, nie 
wyrządzając jej żadnej krzy­
wdy ,zabrali mały telewizor i 
po zamknięciu przyj aciela 
dziewczyny w szafie, uciekli.

W dniu 10 maja, w budyn­
ku tym przy N. Burling, za­
mordowano modelkę.

Światowy Zjazd 
Kobiet — w Chicago

Przewodnicząca Krajowej 
Women’s Christian Tempe­
rance Union, pani Fred W. 
Tooze z Evanston ogłosiła, iż 
ponad 1,000 delegatek z całe­
go kraju i ze wszystkich kon­
tynentów świata przybędzie 
do Chicago na odbywający się 
co 3 lata Zjazd tej organiza­
cji. Zjazd odbędzie się w Pick 
Congress hotelu i rozpoczyna 
się już dnia 28 lipca. 
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ODIZOLOWANI szklaną ścianą trzej astro tauci James Irwin (po lewej), David Scott 
oraz Wilfred Worden słuchają instruktażu geologa przed rozpoczęciem misji kosmicz­
nej. Wszyscy trzej stanowić będą załogę pojazdu Apollo-15, który wystartuje z Ziemi 
w kierunku Księżyca 26-go b.m.

Manifestacja Narodów Ujarzmionych 
Odbędzie Sie w Sobotę, 17 Lipca

Już w tę sobotę, dnia 17 lip­
ca odbędzie się, jak co roku, 
Manifestacja Naródow Ujarz­
mionych z inicjatywy Komi­
tetu Narodów Ujarzmionych 
w Chicago. *

Wymarsz zorganizowanego 
Pochodu nastąpi z Wacker 
Drive punktualnie o godzinie 
12-ej w południe, następnie 
oddziały przemaszerują ulicą 
State, przed honorową try­
buną — aż do Van Buren u- 
licy.

Zbiórka Polonii, która po­
siada wylosowany kolejny nu­
mer 7-my, odbędzie się na 
Wacker Drive — (pomiędzy 
State i Clark ul.), za grupą 
białoruską, która ma nr 6-ty, 
przed grupą Kuby, posiadają­
cej nr kolejny 8-my.

Na miejscu należy być już 
o godzinie 11-ej przed połu­
dniem, dla uporządkowania 
pochodu i uszeregowania 
transparentów , w języku an­
gielskim, wyrażających" żąda­
nie wolności i niepodległości 
dla Polski. Wydział KPA roz­
da pewną ilość transparentów 
na miejscu zbiórki.

Organizacje, które mają 
własne sztandary, mundury 
lub stroje ludowe, proszone 
są o liczny udział. Należy 
również zaprosić młodzież, — 
aby i ona umacniała się w 
idei walki o wyzwolenie.

Ponieważ Manifestacja Na­
rodów Ujarzmionych odbędzie 
się w śródmieściu, w centrum 
Chicago, gdzie tysiące miesz­
kańców będzie ją oglądać i 
gdzie w pochodzie udział wez­
mą tysiące z innych grup na­
rodowościowych, Grupa Pol­
ska winna być najliczniejszą. 
Skorzystajmy z okazji zade­
monstrowania “Polskiej Siły”.

Na ostatniej konferencji 
Komitetu Ujarzmionych Na­
rodów, przedstawiciel grupy 
niemieckiej zapewnił wszyst­
kich, iż grupa ich nie dopuści 
do wystawienia transparentów 
rewizjonistycznych z ich stro­
ny. Demonstrowanie podob­
nych transparentów było czę­
sto argumentem przeciwko u- 
czestniozeniu grupy polskiej 
w Manifestacjach NU.

Polskie dwie flagi, wielko­
ści 6 x9 stóp będą wystawio­
ne wraz z flagami innych na­

rodów na ulicy State, przez 
cały Tydzień Narodów Ujarz­
mionych, który traw od 17 
lipca do 24 lipca.

Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej apeluje do Po­
lonii o liczny udział w tej 
Manifestacji,, gdyż domagać 
się będziemy słusznego prawa 
do Wolności i Niepodległości 
dla Polski.

Należy tu zaznaczyć, iż z 
okazji Tygodnia NU odpo­
wiednie rezolucje wydali: 75- 
te Zgromadzenie Generalne 
Stanu Illinois, Gubernator

Stanu Richard B. Ogilvie, Ma­
yor m. Chicago Richard J. 
Daley i Chic. Komitet Na­
rodów Ujarzmionych. Rezo­
lucje te domagają się wol­
ności i niepodległości dla 
wszystkich Narodów Ujarz­
mionych przez rewizjonizm 
komunistycznej Rosji, przy­
wrócenia świętych praw dla 
wszystkich narodów opartych 
na zasadach demokratycznych 
do samostanowienia i niezależ­
ności, w celu zapewnienia 
sprawiedliwości i pokoju w 
świecie.

Wznowiono Badania Lekarskie 
Dla Poborowych w Illinois

Illinois Selective Srvice — 
czyli stanowa wojskowa ko­
misja poborowa wysłała już 
wezwania do 3,000 mężczyzn 
w wieku poborowym, którzy 
począwszy od dnia jutrzejsze­
go, t.j., czwartku będą sta­
wiać się na badania lekarskie 
przed poborem. Polecenie o- 
trzymano z naczelnej kwatery 
w Washingtonie, D.C., chociaż 
prarwo poboru do wojska nie 
zostało jeszcze odnowione 
przez federalną legislaturę.

“Prawo kontynuowania ba­
dań lekarskich i rejestrowania 
mężczyzn w wieku poboro­
wym nie wygasło” powiedział 
stanowy dyrektor komisji — 
Dean Sweet. “Wygasło tylko 
prawo wcielania poborowych

do czynnej służby wojskowej”
Sweet utrzymuje, iż polece­

nie z Washingtonu zostało wy­
dane najprawdopodobniej w 
nadziei, iż już wkrótce władze 
ustawodawcze odnowią prawo 
poboru. W lipcu i sierpniu w 
Illinois powinno być powoła­
nych do wojska 1.100 poboro­
wych. W całym kraju w tym 
okresie wcielonych do wojska 
ma być 16,000 poborowych.

W okresie od stycznia do 
kwietnia, w całym kraju po­
wołano 17,000 ludzi, natomiast 
w okresie, maj - czerwiec, — 
20,000. Obecny miesiąc jest 
pierwszym miesiącem, od roku 
1961, kiedy nie powołano do 
wojska ani jednej osoby w ca­
łym stanie Illinois.

0 Przydział Funduszy Federalnych 
Dla Parków Chicagoskich

Chic. Komitet dla Spraw 
Wymiaru Sprawiedliwości 
Karnej (Chicago Committee 
on Criminal Justice) jedno­
głośnie zatwierdził, we wto­
rek, propozycję Zarządu Par­
ków Chicagoskich zwrócenia 
się — do rządu federalnego i 
władz stanowych o przydział 
funduszu, niezbędnego na do­
datkowe oświetlenie parków 
chicagoskich.

Koszt instalacji świateł w 
parkach, zgodnie z planem 
Zarządu, wyniósłby około $5 
min. w ciągu następnych 5 lat. 
Zarząd będzie starał się o o- 
trzymanie przydziału 75 proc, 
powyższej sumy od władz fe­
deralnych, 25 proc, pokryłyby 
władze lokalne. Przewodni­
czący Komitetu, William Lacy 
wyraził pewność, że propozy­
cja Zarządu Parków zostanie 
przyjęta przez Komisję Praw- 
no-Sądową stanu Illinois.
Agencja, która przydziela fun­
dusze federalne na kontrolo­
wanie przestępstw i bezpie­
czeństwa ulic zwykle ponosi 
75 proc, kosztów. Wkład finan­
sowy władz stanowych jest 
zazwyczaj minimalny.

Kierowcy Taksówek 
Przyjmują Kontrakt

Kierowcy dwóch najwięk­
szych kompanii taksówek 
uchwalili we wtorek przyję­
cie nowego kontraktu. Kie­
rowcy grozili już wyjściem 
na strajk. Nowy kontrakt 
przyznaj e kierowcom spore 
benefisy i wyższe “komiso­
we”. W tajnym głosowaniu 
wzięło udział nieco mniej, niż 
1/5 stanu ogólnego 5,400 kie­
rowców taksówek. Kierowcy 
pracowali bez kontraktu od 
dnia 1 lipca. Nowy kontrakt 
zapewnia pełne pokrycie ko­
sztów szpitalnych po 3 latach 
pracy, 4 tygodnie wakacji po 
16 latach pracy, wyższe komi­
sowe, zwiększenie emerytal­
nej pensji miesięcznej o §25 
do §125, podwyżka benefisów 
zdrowotnych o '$5 tygodnio­
wo. oraz ubezpieczenie na ży-, 
cie do sumy §17,000, po wy­
padku w czasie pracy. i 

Koszt dodatkowego oświet­
lenia Grant Parku włącznie z 
Norterhly Island (od strony 
portu lotniczego Meigs) wy­
niesie $902,000; oświetlenie 
ulic, przylegających do plaż 
na północnej stronie, wraz z 
instalacją sygnałów alarmo­
wych, będzie kosztowało — 
$65,000. $50,000 wyniesie koszt 
oświetlenia parkowiska przy 
Muzeum Przemysłu i Handlu 
w Jackson Parku.

Lepsze oświetlenie parków 
chicagoskich, zdaniem przed­
stawicieli zarządu, zmniejszy 
w znacznym stopniu przestęp­
stwa dokonywane na terenach 
parków. Rabunki, gwałty a 
nawet morderstwa niejedno­
krotnie miały miejsce w 
Grant Parku, gdzie ofiarami 
padali nie tylko mieszkańcy 
Chicago, lecz także turyści z 
innych stanów i zagranicy, j 
$80,000 zostanie przeznaczone 
na dodatkowe oświe tlenie 
Washington Parku, na połu- j 
dniowej stronie miasta. Na j 
stronie północnej, — Lincoln 
Park będzie zaopatrzony w 
dodatkowe światła w pobliżu 
ul. Montrose.

Lacy powiedział, że w roku 
bieżącym władze stanowe o- 
trzymały większy przydział 
funduszy federalnych na 
zwalczanie przestępczości i z 
pewnością nie zabraknie pie­
niędzy na przeprowadzenie 
planu dodatkowego oświetlę- j 
nia parków.

Ulga Dla I 
Emerytów 

- Podpisana
Gub. Ogilvie podpisał we 

wtorek ustawę przyznającą 
zwolnienie $1,500 dla właści­
cieli domów powyżej lat 65, 
jako wyjątku od podatku od 
realności. Pozytywnie ulga ta 
wynosi rocznie około 85 doi. 
i odnosi się do opłat podatku 
od 1972 roku, dla emerytów 
zamieszkałych w swych do-1 
mach. Władze stanowe utracą 
wskutek tej ulgi około 30 mi-1 
lionów dolarów rocznie we' 
wpływach podatkowych. i

Strajk 13,000 Pracowników Firmy 
C&NW Odroczony Decyzją Sądu

Sędzia federalnego Sądu 
Dystryktowego Joseph Sam 
Perry wydał we wtorek wie­
czorem orzeczenie zabraniają­
ce pracownikom Chicago and 
Northwestern Railway przy­
stąpienia do strajku przynaj­
mniej do dnia 23-go bieżącego 
miesiąca. Związek zawodowy 
United Transportation Union 
wyznaczył datę rozpoczęcia 
strajku na dzień 16-go bm., tj. 
piątek, na godz. 6-tą rano.

Sędzia zwołał specjalne po­
siedzenie sądu ... na trawni­
ku przed swoim domem na 
przedmieściu Glen Elyn na 
prośbę przedstawiciela praw­
nego przedsiębiorstwa kolejo­
wego, Jamesa P. Daley, kuzy­
na mayora miasta Chicago. — 
Perry, który w listopadzie u- 
kończy 75 lat i przechodzi na 
emeryturę, oświadczył, iż nie 
może zorganizować sesji sądu 
w śródmieściu wieczorem ze 
względu na nakaz lekarza.

James P. Daley oświadczył, 
iż związek zawodowy absolut­
nie nie przystąpił uprzednio 
do poważniejszych negocjacji 
z kierownictwem firmy. Sę­
dzia orzekł, że w związku z 
powyższym zarzutem skiero­
wanym przeciwko unii musi 
przynajmniej na okres kilku 
dni odroczyć strajk celem u-

stalenia czy w istocie rokowa­
nia w dobrej wierze po obu 
zainteresowanych st r o n a c h 
miały uprzednio miejsce. Ko­
lejna sesja sądowa w sprawie, 
odbędzie się 23-go lipca.

Wcześniej tego samego dnia 
t.j. wczoraj, Federalny Sąd 
Apelacyjny w Washingtonie, 
D.C.. odrzucił prośbę firmy 
kolejowej o wydanie przez 
sąd nakazu odroczenia straj­
ku. Sędzia Perry oświadczył, 
iż w chwili obecnej nie zna 
żadnych bliższych faktów w 
sprawie, poza tymi wydruko­
wanymi w prasie. Podkreślił 
on jednak, że decyzja Sądu 
Apelacyjnego nie ma w tym 
wypadku większej mocy urzę­
dowej ale wręcz odwrotnie. 
Może więc być z powodze­
niem pominięta w oparciu o 
orzeczenie Sądu Najwyższego, 
że strajk może być odroczony, 
jeśli uprzednio nie zostały 
wyczerpane wszelkie inne mo­
żliwości osiągnięcia porozu­
mienia przez związek zawodo­
wy z pracodawcą na drodze 
negocjacji.

Planowany strajk objąłby 
13,000 pracowników w 11-tu 
stanach. Przyczyną możliwe­
go strajku są nowe przepisy 1 
regulaminy pracy jakie mają 
być wprowadzone przez firmy 
kolejowe.

Wkrótce Przebudowa Kolejki 
w Śródmieściu Kosztem $1 Biliona
Wkrótce rozpocząć się mają 

w śródmieściu prace nad usu­
nięciem górnej kolejki CTA 
i budową torów dla kolejki 
podziemnej. Sprawę budowy 
omawiał we wtorek w Wash­
ingtonie, Michael McCaffer­
ty, przewodniczący CTA, któ­
ry projekt przedstawił kon- 
gresmanom pochodzącym z 
powiatu Cook. Usunięcie ko­
lejki górnej i skierowanie jej 
pod ziemię kosztować będzie 
sumę 1 biliona dolarów.

Mc Cafferty powiedział, iż 
Chicago oczekuje, że otrzyma 
i to w krótkim czasie $100 
milionów pomocy federalnej 
na wstępne opłacenia kosz­
tów, które obejmą przypusz­
czalnie dwie trzecie kosztów 
całego projektu do pokrycia 
przez władze federalne, sko­
ro tylko projekt zostanie za­
twierdzony przez Departa­
ment Transportacji. Mc Caf- 
ferty określił, iż dokładny u- 
dział federalny w kosztach 
zlikwidowania torów i urzą­
dzeń górnej kolejki i prac 
wykopowych dla nowej kolej­
ki wyniesie od 600 do 700 mi­
lionów doi. Chicago ma po­
kryć od 300 do 400 milionów 
doi. Mc Cafferty powiedział, 
że przedstawiciel w Washing­
tonie, iż Chicago posiada naj­
lepszy system kolejek pod­
ziemnych w cały kraju i bę­
dzie się starać opinię tę u- 
trzymać.

Nadmienił on kongresma- 
nom, iż CTA posiada około 
1,000 autobusów liczących po 
15 lat, które powinny być już 
wymienione. — Kongresmani 
przyrzekli pomóc miastu Chi­
cago w uzyskaniu pomocy fe­
deralnej na cały projekt.

McCafferty powiedział, iż 
kongr. Annuzio (D-Ill.) inter­
weniował już w Izbowym Ko­
mitecie Bankowym w celu u- 
zyskania zatwierdzenia — w 
Kongresie Aktu Masowej 
transportacji w miastach, na 
okres 12-tu następnych lat.

Zaś kongr. Sidney Yates — 

(D.-Ill.), który jest członkiem 
Izbowego Komitetu Przydzia­
łów obejmuje główną rolę w 
komitecie dla zapewnienia 
przydziału funduszów.

Mc Cafferty przypuszcza, iż 
ukończenie całego projektu 
wprowadzenia górnej kolej­
ki pod ziemię zajmie od 5 do 
7 lat czasu. Aplikantem sta­
rającym się o pomoc federal­
ną jest w tym wypadku mia­
sto Chicago, a nie CTA.

Śniadanie McCafferty — z 
kongresmanami aranżował — 
kongr. Dan Rostenkowski (D- 
111). ________________

Bezpłatny Koncert
Dnia 18-go lipca br. w Par­

ku Chopina odbędzie się kon­
cert muzyki klasycznej. Dy­
rygentem 30-osobowego zespo­
łu muzycznego będzie Casi­
mir Labno. W repertuarze 
znajdą się również utwory 
Fryderyka Chopina.

Początek koncertu, który 
odbędzie się na świeżym po­
wietrzu o godz. 4-ej po połu­
dniu. Wstęp bezpłatny.

Dodajmy, iż Park Chopina 
mieści się przy 3420 N. Long 
Ave. Wszelkich dodatkowych 
informacji udzieli panna Lor­
raine J. Trent, tel. AV 3-3418, 
— we wszystkie dnie tygo­
dnia po godzinie 2-ej po po­
łudniu.

Czy Można To 
Zrobić w Chicago
Chodniki w Sydney, w Au­

stralii nie będą już więcej za­
miatane, zamiast tego będą 
one spłukiwane wodą, a po­
tem polewane cieczą o silnym 
różanym albo sosnowym za­
pachu. Inspektorzy zdrowia w 
Sydney uważają, iż zmiata­
nie kurzu z chodników jest 
szkodliwe dla płuc i zawsze 
pozostawia część kurzu na 
chodnikach, a codzienne spłu­
kiwanie perfumami zostawia 
przyjemne i odświeżające u- 
czucie.

► WAKACJE ◄ 
W Słonecznym Michigan 
TYLKO 2 GODZINY JAZDY OD CHICAGO

• Wygodne mieszkania • Wyśmienita polska kuchnia
• Basen pływacki • Śliczna plaża • Golf, jazda konna

i Rybołówstwo • Gry sportowe i tańce
CENY PRZYSTĘPNE I ZNACZNE ZNIŻKI DLA DZIECI

LEAFWOOD RESORT
BASE LINE ROAD, SOUTH HAVEN, MICH. 49090 

Po informacje i rezerwacje telefonować: 
po 5-ej: AL 2-3514 (numer chicagoski) 

albo (616) 637-9954 (letnisko)

H. WENC furs
1501 W. CHICAGO AVE. TEL.: 666-6122

Wielka Likwidacyjna Wyprzedaż
OD 1 LIPCA do 1 WRZEŚNIA

Wszystko musi być wyprzedane po bardzo zniżonych 
cenach, bo 1 września zamykamy sklep. | 

NASZA STRATA JEST WASZYM ZYSKIEM.
WIELKI WYBÓR MODNYCH SUKIEN, PŁASZCZY I 
FUTER DLA PAŃ, KTÓRE CHCĄ BYĆ ELEGANCKO 
UBRANE MAŁYM KOSZTEM, GDY SKORZYSTAJĄ 

Z TEJ OKAZJI


